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W  lip cu  p rzy sz łeg o  ro k u , w  dzie 
*i<;ć Jat p o  lubińskiej t ra g e d ii ,  zo­
sta n ie  o d sło n ię ty  P o m n ik  Pamięci 
Ofiar Lubin ’82. Wcześniej wyb­
ra n o  p ro je k t ,  k tó re g o  a u to re m  je s t  
"ybitny p o lsk i rzeźbiarz Zbig­
n iew  Frąckiewicz — przez pewien 
czas związany z Lubinem. Na rea­
lizację zamierzenia wciąż jednak 
brak pieniędzy. Rada Miasta, ak­
ceptując kierunki wydania nad­
wyżki budżetowej postanowiła 
"ięc przeznaczyć na budowę pom 
hika 40 milionów złotych. Pom­
nik stanie w pobliżu ośrodka kuł 
tury „Wzgórze Zamkowe”. (Mid)

PIERWSZY BLOK
Jak nas poinformował wczoraj 

Czesław Mech, kierujący pracą 
Wojewódzkiego biura wyborczego, 
Okręgowa Komisja Wyborcza w 
Gorzowie (okręg nr 18 Gorzów — 
**ila) nie otrzymała dotychczas z 
PKW oficjalnego dokumentu o 
Wykreśleniu kandydatów Partii 
»X” z zarejestrowanej listy wybór 
®zej (9 osób). „W Gorzowie ugru­
powanie to rejestrowało się na 
Podstawie unieważnionego za­
świadczenia PKW i dlatego podle 
Bają wykreśleniu. Czekamy jed­
nak na oficjalne polecenie z War 
Szawy”.

Przy okazji dowiedzieliśmy się, 
li — jak dotychczas — z możli­
wości zb!okowania list w gorzow- 
sko-pilskim okręgu skorzystał 
KPN (lista nr 41), który zawarł 
Porozumienie z Koalicją Polskich 
Partii Ekologicznych — Zieloni 
•lista nr 62) oraz z Polskim Zwiąż 
kiem Zachodnim (nr 58). Oznacza 
to, iż ilość oddanych głosów bę- 

sumowana, co zwiększa (przy 
najmniej matematycznie) wybor­
n e  szanse. (jas)

PROTESTY
NAUCZYCIELI

TRWAJĄ
W szkołach województwa zielo­

nogórskiego trwa pogotowie straj­
kowe. Plakaty, ulotki, oflagowa­
nie budynków — to stosowane ior 
•ny protestu. V

Prezes Zarządu Okręgowego 
~N’P w  Zielonej Górze, Leszek 
Wysocki w  związku z akcją powie 
***iał: „Kolejne działania będą 
'•sależnione od postanowień Ogól­
nopolskiego Komitetu Protesta­
cyjnego, na decyzje którego będą 
*bieć wpływ wyniki sporu”. Jak 
Wiadomo Prezydium Komisji Kra 
iowej NSZZ „Solidarność” posta 
powiło zaskarżyć do Naczelnego 
^>Ju Administracyjnego decyzję 
Ministerstwa Edukacji Narodowej 
0 ograniczeniu liczby  godzin n a ­
u czan ia  w  szkołach.

Prezes stwierdził również, że 
®^P je s t  zad o w o ’one, i e  do a k c ji  
Włączyła się „ S o lid a rn o ść ”. Po d - 
*t r eśl£ł także, że zarzucając mini­
strowi łamanie prawa sarni stara 
^  się je przestrzegać. Do strajku 
Nauczyciele przystąpią, gdy wy­
cierpią wszystkie inne środki — 
taPcwnił Leszek Wysocki. aj
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SYDOMUSZA
SolBnizantom 
i obchodzącym dziś 
urodziny ^ / o o i w w m ,  
życzymy 
wszystkiego 
najlepszego.

19 września 600 z ł 8
P ro ku ra to rzy  z ie lo n o g ó rscy  m ó w ią , że  i t a k  m am y s zczęśc ie . W e  W ro c ław iu  
n a  u lic y  p a d ły  g ra n a ty , w  G dańsku w ysadzono  w  p o w ie trze  sam ochód, a  
o s ta tn io  w  b ia ły  dzień , id ącem u  ch o d n ik iem  m ężczyźn ie  p rzystaw iono  do 
g ło w y  "B e re ttę " . E leg an cko  ubrany  za b ó jc a  s c h o w a ł po w y s trza le  broń za  
p a s e k  spodn i, w s ia d ł do sam ochodu i po prostu  o d je c h a ł. W  Z ie lo n e j Górze 
lu d z ie  m a fii z a d z ia ła li m n ie j w id o w is k o w o , bo bez u liczn ych  ś w iad kó w .

S ło w a c ja  w ita  W a łę są

Pierwszy posmak tego zjawiska, 
bo prokuratorzy skłonni są już uz­
nać to za raczkujące zjawisko, mie­
liśmy na wiosnę tego roku: Wów­
czas zielonogórski biznesmen kprzy 
stał z usług Gdańska. Dziś wiado­
mo, że polskie mafijne źródła biją 
w wielu aglomeracjach, także we 
Wrocławiu.

W ykonaw cam i różnych zleceń są 
zaw odow i m ordercy . T a ry fa  jest w y  
soka, m ów i się o 2 tysiącach  do la­
rów  za zabicie jednego człowieka. 
Scenariusz zw ykle  podobny: w G dań 
sku znana jes t jedna  z częstszych 
tra s  uprow adzeń, porw ani n ie  um ie  
jacy  p ływ ać n ierzadko  kończą w  mo 
rzu . Z ielonogórskie p rzy p ad k i róż­
n iły  się w ięc od „ogólnokrajow ych”

» to pod dw om a przjTn>ajmniej 
w zględam i. Po p ierw sze zielonogór 
scy po rw an i m ogą podobno mówić 
o szczęściu; wobec gdańskich  o fiar 
stosow ano przed  śm iercią w y ją tk o ­
wo o k ru tn e  to r tu ry  fizyczne. Po 
d ru g ie  — tego rodzaju  poczynania 
zakończyły się tu  aresztow aniam i. 
F in a ły  rozegra ją  się p rzed  sądem . 
Ale po kolei.

W ykonaw cam i drugiego zlecenia, 
7. sierpn ia  tego roku, by li w rocła­
w ianie, choć zasady i m echanizm  
dz ia łan ia  jest podobny sp raw ie  po­
przedniej.

J a łe n  z zielonogórskich biznesm e 
nów  sprzedaje  d ru g iem u  tow ar, z 
u sta len iem  te rm in u  p łatności za k il

k a  tygodni. D łużnik n ie jes t w s ta ­
n ie  dotrzym ać um ow y, w ierzyciel 
n ie  chce długo czekać. U z n a je ,. że 
k to ś m usi „w ytłum aczyć” d łużn iko  
Wi konieczność u regu low an ia  k ilk u  
dziesięciom ilionow ego rach u n k u , 
sam  rą k  b rudzić  n ie  chce. decyduje  
się skorzystać z usług „fachow ców  
z W rocław ia”. Biznesm en czuje się 
bez  obciążeń, także  finansow ych: 
koszta zlecenia dopisze się do r a ­
chu n k u  d łużnika.

W ciepły, sierpn iow y dzień do 
Z ielonej G óry p rzy jeżdża ekslcluzy 
w ny, zachodniej m ark i sam ochód. 
Z a trzy m u je  się pod w skazanym  ad 
resem : m iejscem  p racy  dłużnika.

( C i ą g  d a l s z y  n i  s t r .  2 )

W o k ó ł  r o l n i c z y c h  p r o t e s t ó w

ittis s ©
Menu śniadania, które prezydent Lech Wałęsa spożył w  towarzy 

stwie senatora Gabriela Janowskiego, przewodniczącego NSZZ „So 
lidarność” Rolników Indywidualnych nabrało wręcz symboliczne­
go znaczenia; podano ryby, sery, owoce. Wszystko co znalazło się 
na prezydenckim stole było produkcji krajowej — poinformowało 
biuro prasowe prezydenta.

Pochodzenie p roduk tów  spożyw anych w  B elw ederze m a sw oją ran  
gę polityczną. Szczególnie tera,z, gdy n astro je  zniechęcenia, bun tu , a  
n aw et ag resji opanow ały polską w ieś. W yrazem  ty ch  uczuć są m an i­
festacje , blokady dróg, a n aw et zajm ow anie  budynków  adm in istrac ji 
publicznej. Rolnicy p ro tes tu ją  przeciw ko niskim  cenom  p roduk tów  ro 
dżim yoh oraz  im portow i żyw ności z zagranicy . W ieś zadaje  sobie py­
tan ie  — co i jak  produkow ać by p rze trw ać  ten  bardzo tru d n y  czas, 
un ik n ąć  b an k ru ctw a , m ieć zbyt n a  sw oje p ro d u k ty  i nie stać godzina­
mi nod pun k tam i skupu .

O sta tn ia  debata sejm ow a dotycząca ro ln ic tw a i gospodarki żyw noś­
ciowej niezbicie dowiodła, że całościow a i k o n k re tn a  koncepcja polity  
ki ro lnej rządu  n ieste ty  nadal n ie  istn ie je . Z try b u n y  sejm ow ej padały  
zarzu ty , że ro ln icy  są ofiaram i swoistego i na  w ielką skalę  sabotażu.

( C i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  2 )

Z  m o d l i t w ą  

d o  U S A
Dziś prymas Polski kard. Józef 

Glemp udaje się — na zaproszenie 
biskupów amerykańskich oraz Po­
lonii — z kilkunastodniową wizytą 
duszpasterską do USA.

Podczas wizyty przewidziane są 
spotkania kardynała Glempa m.in. z 
komisją do spraw emigracji konfe­
rencji biskupów amerykańskich, ze 
wspólnotami żydowskimi, środowi­
skami naukowymi, z przedstawicie­
lami życia społeczno-religijnego 1 
kulturalnego, oraz instytucjami cha 
rytatywnymi.

Po zakończeniu wizyty w USA pry 
mas uda się na Maltę, gdzie będzie 
przewodniczyć w V światowym dniu 
modlitw o pokój. (PAP)

A t a k  s e r c a
B o r is a  J s le y n a

Boris Jelcyn „ lek k o  zan iem ó g ł” 
— p o in fo rm o w ał d z ie n n ik a rz a  
T A S S  p e łn ią cy  obowiązki przewo 
dn icząceg o  R a d y  N a jw y ższe j 
R F S R R  Rusłan Ciiasbułatow.

C h a sb u ła to w  d o d a ł, że o d w ied zi 
ro sy jsk ie g o  p re z y d e n ta  i d ow ie  się  
czy J e lc y n  z jaw i s ię  d z is ia j  n a  o t­
w a r ty m  p o sied zen iu  R a d y  N a jw y ż  
szej R osji.

W  k a n c e la r i i  p re z y d e n ta  R o sji 
p o in fo rm o w an o , że Je lc y n  p rz e ­
szed ł „ lek k i a ta k  s e rc a ” , choć  le ­
k a rz e  z a p e w n ia ją , że nie s ta ło  się  
n ic  p c  w ażnego.

(T A SS )

FIAT odpadł 
z  rozgrywki

Generał Motors został już zapo­
znany ze stanowiskiem rządu pol­
skiego w sprawie gwarancji udzie 
lonych na uruchomienie w FSO 
produkcji (montażu) samochodów 
opel. Kierownictwo General Mo­
tors zapowiedziało, że jest gotowe 
zakończyć rozmowy z fabryką w 
październiku br.

Gra o FSO z udziałem GM, Ci­
troena i Fiata powoli dobiega koń 
ca. Z posiadanych informacji w ia­
domo, że turyński koncern raczej 
nie weźmie udziału w  decydują­
cej rozgrywce. Tok rozmów może 
świadczyć, że najiprawdopodobniej 
w FSO zatriumfuje OPEL GM.

Rys. ANDRZEJ B A N A SIK

W inniśm y
P o la ko m
w d zię c zn o ś ć

W osta tn im  d n iu  oficjalnej w izy­
ty w Czecho-Słow acji, po uroczystym  
.pożegnaniu przez V aclava Havla, 
p rezydent W ałęsa p rzybył do sto li­
cy Słow acji — B ratysław y.

O fic ja lny  cerem oniał pow itania od 
był. się w sali federacji zam ku  b ra­
tysław skiego. O tw ierając  rozpoczęte 
bezpośrednio po pow itan iu  obrady  
p len arn e  delegacji, przew odniczący 
Słpw aokiej R ady ' N arodow ej F ran - 
tiszek Mikloszko powiedział. „W os® 
bie Lecha Wałęsy chciałbym złożyć 
hołd całemu narodowi polskiem u. 
To właśnie Polakom winniśmy ogró 
mną wdzięczność za pomoc udziela­
ną Słowakom w czasie komunizmu. 
To w Polsce drukowało się dla nas 
nielegalne książki”.

W rozm ow ach p len a rn y ch  om aw ia 
no problem y w spółpracy gosnedsr-

Stońca 
wzeszło dziś 
o 6.16

o 18.43 
Oc k o to  roku 
pozostało 
110'dni

Z achm urzenie m a ł e ,  
ln ie w i e l k i  3  o p a d y  
d e t s c z u .
T em p era tu ra : 
n in .  9 max. 18  fct.

Zielona Góra: PKO I, ul. Żeromskiego 
USD 11.020 -11.320 OM 6.520 - 6.670

Gorzów Wlkp.: II Oddz. PKO 
USD 11.100 • 11.250, DM 6.550 - 6.650

Lubin: BAX 
USD 11.200 -11.240, DM 6.550 - 6.680

Giogów: Kantor, ul. 1 Maja 
USD 11.250 -11.400, DM 6.500 - 6.630

( C i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  2 )

C h o r w a c j a  a t a k o w a n a  
z  l ą d u  i m o r z a

Zawieszenie broni w Chorwacji, 
wynegocjowane przVz lorda La.iius 
tona, nie jest przestrzegane. Mary­
narka Wojenna i wojska lądowe Ju 
gosłowiańskiej Armii Ludowej wał 
czyły wczoraj z silami chorwacki­
mi w adriatyckim mieście Split. Do 
niesienia o starciach docierały toż 
z k ilk u  innych m iast chorwackich.

Dyplom aci zachodni inform ow ali, 
pow ołując się na k ap itana  n ieziden 
tyfikow anego s ta tk u  bryty jskiego, 
że o k rę ty  JAL rozpoczęły ostrzał po r­
tu  w Splicie i że w ojska lądow e a r  
mii federa lne j w alczyły tam  z si­
łam i choirwackimi. Ponadto, radio 
chorw ackie inform ow ało o s trze la ­
ninach w V arazdinie, VukOvarze, Du 
gim Sele, K arIovaczu, Szibeniku i 
•innych- m iastach  C horw acji.

D uński m a jo r  Mogens Fokda!, 
przebyw ający  w  Jugosław ii z dele­
gacją  obserw atorów  EWG, został po 
strzelony  w  Zagrzebiu.

D uński dyplom ata  sk red y to w an y  
w Zagrzebiu poinform ow ał wczo­
ra j kopenhaską gazetę ..Polifcken”, 
że F okdal został ■ postrzelony w  no 
gi p rzez chorw acka milicję.

Okoliczności incydentu  n ie  są 
znane. W iadom o tylko, żo D uńczyk 
jest pod opieką lekarzy  ze sw oje­
go k ra ju  i czuje sie dość dobrze.

B ry ty jsk i m in iste r obrony Tom 
K ing ośw iadczył w czoraj w H ong­
kongu. że zachodnioeuropejska in ­
terw en c ja  wojskow a w  Jugosław i jest 
niepraw dopodobna. Uznał, że p ań ­
stw a europejsk ie  nie poprą  holen­
dersk ie j propozycji w ysłania sił oo 
kojow ych w re jony  konflik tu  jugo  
słowiańskiego. Unia zachodnioeuro­
pejska m a rozw ażyć tę kw estię  dzi 
si aj.

Również lo rd  C arring ton  — b. 
szef dyplom acji b ry ty jsk ie j —. w y  
kiucza praw dopodobieństw o in te r-

( C i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  2 )

Trzydniowe rzędy sierpniowych cezarów przesziy do 
historii i Rosja znowu stanęła przed pytaniem, które 
gnębiło już Czernyszewskiego „co robić?”

Odpowiedź starali się znaleźć de 
legaci Rady Na wyższej ZSRR, ale 
energii do poszukiwań nie starczy­
ło im na długo, Nadzwyczajna se­
sja Rady Najwyższej ZSRR. oczeki 
wana przez wszystkich z dużym za 
interesowaniem, już w drugim 
dniu swojego trwania zmieniła się 
w widowisko' do którego obywatele 
Kraju Rad dawno przywykli — z 
pustymi krzesłami zarówno w pre 
zydium, jak i na sali i z potokami 
pustosłowia.

Nie zmieniły tego wrażenia ani 
kolejne oświadczenia o dymisjach 
osób zamieszanych w spisek, ani 
nowe informacje o przebiegu same 
go przewrotu, ani podejmowane 
opornie przez parlament decyzje, w 
żadnym stopniu nie odpowiadające 
przełomowemu znaczeniu trzech 
sierpniowych dni i nocy. Stało się 
jasne, że parlament w obecnym skła 
dzie nie reprezentuje nikogo poza 
samymi delegatami, gorliwie opo­
wiadającymi o swoich przewagach

w  w alce o d em okrację  i że ro la, 
jak ą  odegrał w  dn iach  puczu — 
a — więc żadna  — dokładnie 
odzw ierciedla jego rea ln y  w pływ  
na bieg sp raw  w  państw ie.

N ajw ażniejszą decyzją , pod jętą  
p rzez p a rla m e n t zw iązkow y, sta ło  
się zw ołan ie  n a  2 w rześn ia  n ad ­
zw yczajnego z jazdu  delegatów  lu ­
dow ych ZSRR.

To, co zaszło na  ty m  aw ary jn y m  
zjeździe nazyw ało się daw niej na 
R usi: car zdecydował, bo jarzy  po­
stanow ili. P rzew odniczący sesji oś­
w iadczył na w stęoie, że w w yniku  
n iedaw nego  p rzew ro tu  państw o znaj 
d u je  się w  nadzw yczajnej sy tuacji, 
sam z jazd  ma też  ch arak te r  nad-

( C i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  2 )

C o  s i ę  s t a ł o  
1 7  w r z e ś n i a ?

„Jest mi bardzo przykro, że Par­
tia „X -’ jest poddawana tak ohyd­
nej manipulacji politycznej, jak to 
się stało ostatnio. Choć to przypa­
dek, stało się to 17 września, w 
dzień rocznicy zdradzieckiego napa­
du na Polskę" — powiedział lider 
Partii „X ” Stanisław Tymiński pod 
czas konferencji prasowej 18 bm. w 
Warszawie; komentując decyzję 
Okręgowej Komisji Wyborczej w 
Warszawie utrzymaną w mocy przez 
sąd wojewódzki, unieważniającą re­
jestrację listy z podpisami wspiera­
jącymi wyborcze kandydatur” Par­
tii „X”, Tymiński przypomniał, że 
partia skierowała do' prokuratury 
zawiadomienie o naruszeniu prawa 
wyborczego przez Okręgową Komi­
sję Wyborczą w Warszawie.

(PAP)

P r o t e s t u j e m y ,  g ł o d u j e m y  
i s t r a j k u j e m y

Wśród załogi mieleckiej WSK prowadzone jest referendum w spra­
wie podjęcia strajku generalnego.

W budynku dyrekcji tej fabryki od poniedziałku trwa strajk oku­
pacyjny, w którym bierze udział reprezentujący całą załogę 23-oso- 
bowy komitet strajkowy. Zarząd .'egionu „Solidarności” w Rzeszowie 
ogłosił pogotowie strajkowe w całym województwie.

,  *
Komitet protestacyjny głodujących na dworcu centralnym w War­

szawie maszynistów PKP rozszerzył wczoraj listę żądań. Ich adresa­
tem jest już nie tylko dyrekcja generalna PKP, lecz również rząd.

Obok postulatów wprowadzenia 2-osobowej obsługi lokomotyw pro 
testujący członkowie Związku Zawodowego Maszynistów PKP doma­
gają się też m.in. zachowania odrębnego systemu emerytalnego kole­
jarzy i możliwości ich wcześniejszego przechodzenia na emeryturę.

☆
Rolnicy protestująćy w namiotowym „miasteczku” przed Urzędem 

Wojewódzkim w Zamościu podjęli strajk głodowy. Do strajku przy­
stąpiło 6 członków komitetu protestacyjnego zadłużonych rolników.

(PA P)
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P O  M A P I E

N ic h o la s  B ra d y  u S i ła je w a
MOSKW A. P rzeb y w ający  w  M oskwie z w izytą roboczą m inister 

sk a rb u  USA N icholas B rady  spo tkał się w czoraj z tym czasow ym  
p rem ierem  radzieckim  Iw anem  Sitajew em , W rozm ow ie uczestni­
czyli zastępcy S iła jew a w  kom itecie ds. bieżącego zarządzania gos­
p od ark ą  radziecką, A rk ad ij W olski i G rigorij Jaw lińsk i.

B rad y  został po inform ow any o przebiegu prac  nad przygotow a­
n iem  p ro jek tu  m iędzyrepub likańsk ie j unii ekonom icznej. W skazano 
n a  dążenie suw erennych  re p u b lik  do budow ania stosunków  m iędzy 
sobą na  zasadzie zachow ania unii ekonom icznej, co o tw iera  m ożli­
wości ak ty w izac ji w spó łp racy  radziecko-am erykańsk ie j.

B rady  w y raz ił gotowość rządu  USA do udzielenia ZSRR pom ocy 
h u m an ita rn e j celem  w sparcia  dem okratycznych  przekształceń w 
k ra ju  i w prow adzen ia  gospodarki rynkow ej.

B a łto w ie  w R a d z ie  Eu ro p y
STRASBURG. R ada E uropy  przyznała  L itw ie, Ł otw ie i Estonii 

s ta tu s  „specjalnego gościa”. Przew odniczący zgrom adzenia p a r la ­
m en tarnego  R ad y  E uropy  A nders B joerek określił tę  decyzję m ia­
n em  „h isto rycznej”. W yraził nadzieję, że rep u b lik i ba łtyck ie  w k ró t 
członko zos*'a(  ̂ P rzy ję te  do te j organizacji jak o  pełnopraw ni

I z r a e l  o d rz u c ił  w n io se k  GMZ
AM M Atf. W ładze izraelsk ie  odrzuciły  prośbę ONZ by Tel Awiw 

w y raz ił zgodę na w y jazd  członków P a les ty ń sk ie j R ady N arodow ej 
(p a rlam en tu ) zam ieszkujących ziem ie okupow ane na' sesję te j rady  
k tó ra  m a się odbyć w  p rzyszłym  tygodn iu  w  Algierze. Poinform o- 
w a ł o ty m  przew odniczący palestyńskiego p a rlam en tu  A bdul H a- 
m eed as Sajeh.

T em atem  obrad  te j sesji m a być ew en tua lne  udzielenie poparcia 
am ery k ań sk ie j in ic ja ty w ie  zw ołania bliskow schodniej konferencji 
pokojow ej.

M itte ra n d  p rz y b y ł do N ie m ie c
BONN. P rezy d en t F ran c ji Francois M itte rand  przyby ł w czoraj do 

Bonn z o ficjalną  trzy d n io w ą  w izytą . Znaczną część tego czasu szef 
p ań stw a  francusk iego  spędzi na  te re n ie  byłej NRD.

Po rozm ow ach z p rezyden tem  Niem iec R ichardem  von W eizsacc- 
kerem  i kanclerzem  H elm utem  K ohlem  Francois M itte ran d  udaje  
się po po łudn iu  do B erlina . N astępn ie  odwiedzi now e lan d y  n ie­
m ieckie — B randenburg ię, Saksonię i T uryngię .

W a ży  s ię  lo s  E r ic h a  H o n e ck e ra
BERLIN . N iepew ny jes t pobyt byłego przyw ódcy NRD E richa 

H oneckera  w  Z w iązku  R adzieckim . Jego  adw okat n a  łam ach  wczo 
rajszego „B erlin er M orgenpost” n ie  w yk lucza  m ożliwości jego w y ­
da len ia  do N iem iec pod p resją  m iędzynarodow ej opinii publicznej.

N a razie  p rzebyw a w  jednej z k lin ik  nad M orzem  C zarnym . Spa 
lił  n a  panew ce p lan  w y jazd u  do córki w  Chile. N ie godzą się na  
to  w ładze chilijsk ie . B yły  79-Ietni p rzyw ódca w schodnioniem ieckich 
k om unistów  liczy jeszcze na  pobłażliw ość jak ie jś  rep u b lik i radziec­
kiej.

K ie d y  k o le jn a  in w a z ja  n a  I r a k ?
WASZYNGTON. P en tagon  w ydał rozkaz przygotow ania am ery ­

k ańsk ich  jednostek  w ojskow ych do ponownego udan ia  się do A rab ii 
Saudy jsk iej w  ciągu najb liższych  k ilk u  dni. Celem  te j dąm onstracji 
siły  m a być zm uszenie p rezyden ta  I ra k u  Saddam a H u sajn a  do cał 
kow itego w ypełn ien ia  nakazów  i rezo lucji ONZ. Chodzi o u jaw n ię - ' 
n ie  w szystk ich  m iejsc przechow yw ania  i p rodukcji b ron i m asowego 
rażen ia : chem icznej, biologicznej i atom ow ej. In fo rm ację  tę  podała 
am ery k ań sk a  sieć TV NBC pow ołu jąc  się na  m iarodajne  źródła w  
Pentagonie.

Dowódca am ery k ań sk ich  sił _ zbro jnych  w E uropie genera ł John  
G alvin  p rzyznał, że' może dojść do nowej akcji m ilita rn e j p rzeciw ­
ko  Irak o w i. „Obecnie w szystko zależy od Saddam a”.

A re s z to w a n ia  o p o z y c ji w G ru z ji
TB ILISI. K on ty n u u jąc  akcję  przeciw ko oponentom  prezyden ta  

Zw iada G am sachurdii, policja  gruzińska aresztow ała  w czoraj zna­
nego reżysera  oraz p róbow ała  usunąć betonow e bary k ad y  z cen­
tru m  Tbilisi.

Również w czoraj sym patycy opozycji grom adzili się pod siedzibą 
gruzińskiego RTV. zarzucając  rad iu  i te lew izji stronnicze opow ia­
danie się po stron ie  G am sachurdii. Środa była d rug im  dniem  ciszy 
w eterze . Do zorganizow ania te j dem onstracji w ezw ał b. p rem ier 
G ruz ji Tcngiz Segua, przyw ódca kam panii przeciw  G am sachurdii.

N a jc ie m n ie j  pod la ta rn ią
FRA N K FU RT. Sprzed w ejścia na te ren  m iędzynarodow ej w y s ta ­

w y sam ochodow ej w e F ran k fu rc ie  skradziono 11 luksusow ych au t i 
dw a m otory . Z łodzieje skorzysta li z okazji i dokonali kradzieży, 
gdy goście zaabsorbow ani byli podziw ianiem  now ych m odeli aut.

N ajdroższym  sam ochodem , k tó ry  padł o fiarą  k radzieży  jest zielo­
ny  porsche am azon 964 tu rb o  w artości 190 tys. m arek .

Winniśmy Polakom

( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )  

czej, kon tak tó w  regionów  p rzy g ra ­
nicznych, sp raw y  w y m ian y  in form a 
cji. S trona słow aaka zaproponow ała 
zw iększenie sw ojego udzia łu  w  przy 
gotow yw anym  pro jekcie  wspólnego 
p rogram u tv  Po lsk i — Czecho-Słowa 
cji i W ęgier — oraz  p rob lem y m niej 
szóści narodow ych. P re m ie r Ja n  
C zarnogursky „z w ielką radością” 
— jak  się w yraził — stw ierdził iż 
n a  Spiszu i O raw ie  od k ilk u  dn i od 
p raw ian e  są  m sze po słow acku.

Jednocześnie p rem ie r w yraził oba 
wę, że w  tró jk ąc ie  Po lska — Cze­
chy — Słow acja i W ęgry jego k ra j 
nie odgryw a należnej roli. „Chcieli­
byśm y — w  ram ach  te j  w spó łp ra­
cy — w ystępow ać jako sam odzielny 
p a r tn e r” — m ów ił p rem ier. Inne  
sp raw y  m iędzynarodow e poruszane 
w rozm ow ach to m.in. problem  
U kra in y  i sy tu acja  w Z w iązku R a­
dzieckim . Słowacy przedstaw ili m. 
in. p ro jek t u tw orzen ia  wspólnie 
przez Polskę, Słow ację i U krainę  
p a rk u  narodow ego w  regionach 
przygranicznych.

W godzinach w ieczornych Lech 
W ałęsa pow rócił do W arszaw v.

(PAP)

Alkohol szkodzi
O tym , jak  a lkohol m oże zaszko­

dzić p rzekonał się  17 hm., jeden z 
m ieszkańców  Szprotaw y, k tó ry  oko­
ło godziny 23.00 sta ł ■■ się obiektem  
zain teresow ania  dw óch nap astn i­
ków.

Poszkodow any, w  stan ie  n ietrzeź­
wym , po inform ow ał policję, że tego 
w łaśnie w ieczoru został pob ity  przez 
n ieznanych  m u mężczyzn, k tórzy  
m ieli użyć wobec niego także  gazu 
łzawiącego. Z abrali m u  też  większą 
sum ę pieniędzy. Po licja  b łyskaw icz­
n ie  spenetrow ała  te ren  i w kró tce  w 
poblisk iej k aw iarn i n a tk n ę ła  się na 
jednego z m ężczyzn, odpow iadają­
cego podanem u przez pokrzyw dzone 
go rysopisow i spraw cy . Mężczyzna 
ten  m ia ł p rzy  sobie gaz łzawiący. 
Podejrzanego zatrzym ano. D rugi z 
podejrzanych  jest poszukiw any.

(es)

N ie b e z p ie c z n e
p r z e s ia d k i

W czorajszą konferencję  prasow ą 
w  K om endzie W ojew ódzkiej Policji 
w Z ielonej Górze poświęcono głów ­
n ie  zm ianom  w P raw ie  o R uchu 
D rogowym, wchodzącym  w życie od 
1 październ ika br. i nieco później, 
choć rów nie  isto tn ą  sp raw ę, z nacis 
k iem  podkreślaną  przez naczelnika 
W ydziału R uchu Drogowego KW P, 
nadikom. Zbigniew a H ulbója, był 
stan  bezpieczeństw a, a  raczej jego 
b rak  na drogach w ojew ództw a.

Z atrw ażająco  wzrosła liczba w y­
padków  spow odow anych przez k ie ­
rowców nietrzeźw ych, zbyt często 
do głosu dochodzi b ra w u ra  niedo­
św iadczonych posiadaczy pojazdów, 
k tórzy  zdążyli przesiąść się z m ałe­
go fia ta  na zachodni wóz. nie zm ’e 
n ia jąc  poziom u um ie jętnośc i. G dy 
do tych niebezpiecznych przesiadek 
dodam y stan polskich jezdni — o 
krak sę  n ietrudno .

N ajtrag iczn ie jsze  dn i na  naszych 
drogach to nadal w eekendy i ponie 
działki, najczarn iejsze  godziny: 14.00 
—20.00. Z ielonogórska „drogów ka” 
dysponuje już now ym i u rządzen ia­
mi e lektronicznym i, znacznie u ła t­
w iającym i stw ierdzen ie  n ietrzeźw oś­
ci kierow cy.

Szczegółowe om ów ienie now eliza­
cji i problem ów  bezipieczeństwa w 
t vm zakresie zam ;eś"im v w ponie­
działkow ym  w ydaniu  „G N ”. (eska)

C a r  z a d e c y d o w a ł ,

( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 ) Zasadniczym  dokum entem  p rzy ję
zw yczajny i trzeba  odstąpić od ste  iym  p rz"z było „P raw o o or
reo ty p u  prow adzenia obrad  N astę- san ach  w ładzy państw ow ej i k ie-
p n ie  w yszedł na  trybunę  p rezy - row m ctw ie  ZSRR w okresie  p rze j-
d e n t K azachstanu N azarbajew  soiowym ” , Zgodnie z jego brzm ie­

niem  najw yższym  przedstaw icie l- 
prźyw ódców  skitn  o r«ancm  w ładzy ZSRR bę­

dzie teraz  dw uizbow a Rada N a j­
wyższa, sk ładająca sie z R ady R e-

i p rzeczy tał delegatom  wspól­
n e  ośw iadczenie 
dziesięciu rep u b lik , parafow ane 
przez Gorbaczowa. Po czym
delegatom  pozwolono udać się na  1 R ady Związku,
k ilk u godzinną  p rzerw ę  w celu 
ochłonięcia i praw idłow ego zrozu­
m ien ia  sy tuacji. U ltim atum  z try  
b u n y  zjazdow ej część 
p rzy ję ła  z oburzeniem .

Dla wspólnego rozw iązyw ania pro 
Memów polityk i w ew nętrzne j i za­
gran icznej utw orzono Radę Państw a, 

delegatów  sk ładającą  się z P rezy d en ta  ZSRR 
jeden n a -  i przyw ódców  republik  związko-

zw ał je  cham stw em , większość je -  wych. W organie tym  skoncentro- 
dn ak  okazała zrozum ienie i w k ró t w ana jes t faktycznie p e łn ia  w ładzy 
ce  w szystk ie  p o stu la ty  w ysunięte  oaństw ow ej.
w  ośw iadczeniu zostały  przez z jazd  D la k ierow an ia  ekonom iką zwią 
zaakceptow ane. zku, rep u b lik i tw orzą w spólnie Mię

N iestety, w ystąp ien ie  N azarb a je - dzyrepublikańsk i K om itet Ekonomi 
w a n ie w szystk im  delegatom  uśw ia czny. K om itetow i zlecono przvgoto 
domiło. że m ogę obradow ać dOłłó^-^wanie p ro jek tu  um ow y o wspólno­
ty , dopóki starczy  cierpliWbjSni Oor; n ie g o sp o d a rc z e j, n iezależnej od po 
baczowowi. W ystarczyło j e j - T ia  lilv czn e j s tru k tu ry  nowego zw ią- 
trz y  dni. K iedy 5 w rześnia p rezy - zku.
d en t ZSRR zagroził zjazdowi roz- M ają być przygotow ane i zaw ar- 
w iązaniem  w  p rzy p ad k u  b rak u  re -  te  m iędzyrepublikańsk ie  um ow y o 
zu lta tó w  jego p racy , delegaci n ie- ekonom icznej, finansow ej i nauko- 
zwłocznie podjęli decyzja, k tó rych  w o-technicznej w spółpracy, bezpie- 
od nich  oczekiw ano. czeństw ie ekologicznym , obronie

p raw  i swobód obyw ateli, o zasa­
dach zbiorowego bezpieczeństw a i 
obrony przy zachow aniu jednoli­
tych sił zbrojnych oraz wspólnego 
kierow nictw a Arsenałami broni ją 
drow ej i innych broni m asowego ra 
żenią.

Ze szczególnym  sam ozaparciem  
delegaci walczyli o zachow anie R a­
dy N ajw yższej i p raw a  do zwoly 
w ania ko lejnych  zjazdów, a rezu l­
ta t  głosow ania nad p unk tem  gw aran 
tu jący m  s ta tu s i p rzyw ile je  p a rla ­
m entarzystów  w ykazał ich zadziwia 
jącą  jednom yślność.

Oczywiście, naiw nością byłoby są 
dzić. że 5 w rześnia rozpadł się 
Związek Radziecki. Jak k o lw iek  glo 
śno nie b rzm iałyby fan fa ry , wiesz 
czące koniec im perium , k rem low - 
skie m ury  na oew no n ie  podziela 
losu Je ry ch a . Kolos na glinianych 
nogach i z pustym  brzuchem  stoi, 
ja k  s ta ł od stuleci, a naw et wypusz 
cza w  kosm os k o le jn e  spu tn ik i.

P rzez  uznanie, że ZSRR. zn a jd u je  
się w  przejściow ym  o k re s ie  ksz tał­
tow ania nowego system u s tru k tu r  
w ew nątrzpaństw ow ych, nadano je ­
d nak  form ę p raw n ą  procesow i, k tó  
ry  w  istocie przebiegał od daw na. 
Sztuczna, pseudofederacy jna, a  w 
rzeczyw istości u n ita rn a  budow la ru 
nęła, ale  państw o jako  realny  fak t 
społeczny i gospodarczy pozostało i 
zm uszone je s t szukać nowych form  
sw ojego dalszego istn ien ia.

MIROSŁAW  KULEBA

C h o rw a c ja
a tako w an a...

( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )  

w encji zb ro jnej W spólnoty E uropej 
sk iej lu b  in n ej g ru p y  bądź k ra ju  
w  Jugosław ii.

S ta tu s  „specjalnego gościa” , z  k tó  
rego korzysta  jugosłow iański p a r ­
lam en t federalny , „może zostać pod 
dan y  pod d y sk u sję” , jeśli pa rla ­
m en t ten  n ie  będzie is tn ieć  w  przy 
szłośoi lub  je  iii n ie będzie w  s ta ­
nie kontro low ać a rm ii fed era ln e j 
— ośw iadczył w czoraj w S trasb u r­
gu przew odniczący zgrom adzenia 
p arlam en tarn eg o  Rady E uropy A n­
ders B joerek.

Na konferencji p rasow ej Bjoerek 
przypom niał, że na  jesiennej sesji 
zgrom adzenia parlam en tarn eg o  Ra 
dy  Europy, k tó ra  rozpoczęła sie 
w czoraj w ieczorem  spraw a sy tuacji 
w  Jugosław ii stan ie  n a  porządku  
dziennym .

B joerek poinform ow ał, że Słowe 
m a w ystąp iła  do R ady E uropy z 
w nioskiem  o przyznanie je j  s ta tu ­
su specjalnego gościa. W soraw ie 
te j decyzja  jeszcze n ie zapadła. Po­
w iedział też, że zsm rożona zosta­
ła kan d y d atu ra  Jugosław ii, zabiega 
jącej o pełne członkostwo w zgro­
m adzeniu R ady Europy.

(Reuter)

Doiary na kalorie
50 m in dolarów  pożyczki przy­

znał E uropejski B ank Odbudow y i 
Rozwoju na u ruchom ien ie  linii k re  
dytow ej d la polskich przedsiębiorstw  
ciepłowniczych przez W ielkopolski 
B ank K redytow y.

W czoraj um ow ę w te j spraw ie 
podpisali w W arszaw ie: w iceprezes 
Europejskiego B anku O dbudow y i 
Rozwoju. M ario Sarcinclli, w icem i­
n is te r finansów . Stefan K aw alec 
oraz prezes W ielkopolskiego B -nku  
K redytow ego, Franciszek Pośoierh.

(PAP)

( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )  
uderzającego rów nież w  in te resy  m ieszkańców  m iast. K om u zależy na 
u p ad k u  polskiego ro ln ic tw a? — zad a ją  p y tan ie  deb atu jący  parlam en­
tarzyści, a  p ro tes tu jący  chłopi w  geście w cale n ie  udaw anej rozpaczy 
— k lęk a ją  p rzed  sena to rem  Janow skim .

P raw ie  trz y  tygodnie  trw a  p ro tes t ro ln ików  w  Zamościu. Zadłużeni 
chłopi, p rzy  poparciu  ro ln ików  z innych regionów  k ra ju , żądają m.in. 
zm niejszen ia  oprocentow ania k red y tó w  z 36 do 12 proc. w  skali rocz­
nej o raz  dostosow ania okresów  p łatności do cyk lu  produkcyjnego 
rolnictw ie.

M inister rolnictw a, A dam  T ański, zapom niał ju ż  chyba, ja k  przed 
rokiem  obrzucony został m asłem . Z  podziw u godną konsekw encją n* 
zarzu ty  pad ające  w  stronę jeg o  re so rtu  stw ierdza, że w  obecnej sytu" 
acji gospodarczej roln ictw o w żaden sposób nie może być im pulsem  rOJ 
w oju. N je dziwii w ięc fa k t, że p lanow any przez kom ite t protestacyjny 
K rajow ego Z w iązku R olników , K ółek i O rganizacji Rolniczych zam iar 
okupow ania  U rzędu R ady  M inistrów  i B elw ederu  zyskał tak  szeroki* 
poparcie. Proces niszczenia polskiego ro ln ic tw a sięgnął ju ż  zenitu  — 
stw ierdził przew odniczący k om ite tu  p ro testacy jnego , W iesław  Pielas-— 
dotychczasow e proóby uzdrow ienia sy tuacji to jed y n ie  dz ia łan ia  dora* 
ne, w  żaden sposób nie rozw iązujące sy tuacji.

Ceny p roduk tów  sprzedaw anych przez  ro ln ików  spad ły  w  ostatnich 
m iesiącach o ponad 30 proc. N atom iast ceny środków  p ro d u k c ji dla roi 
nic.twa w zrosły o 100 proc. Odstąpiono od cen tralnego  sk u p u  produktów  
rolnych, a  p róby  negocjacji w celu usta len ia  korzystniejszego poziomu 
ccn o ra j k redy tow an ia  ro ln ic tw a zakończyły się fiaskiem . Z kolei 
szo-.ie przez A gencję R ynku Rolnego in te rw en cy jn e  ceny skupu  zbóż — 
są oburzająco  n isk ie ; jeden  k w in ta l pszenicy — 82 tys. zł. jeden  kw in­
ta l żyta — 45 tys. zł. Ceny te  w  żaden sposób nie m ogą zadowo' 
rolników , gdyż jak  obliczono, sam e ty lko koszty p rodukcji z b 'ż a , b * 
zysku, w ynoszą w bieżącym  roku  120 tys. zl za k w in tal pszenicy i ^  
tys. zł za kw in ta l żyta.

Państw ow e Z akłady Zbożowe, k tó re  posiadają  m agazyny mogące P° 
mieścić 5 m in ton zbóż — nie dosyć że p łacą jeszcze gorzej, to właściwie 
zaprzesta ły  już  s k u p o w a n i z iarna. PZZ k ie ru ją  się w łasnym  rachun­
kiem  ekonom icznym , w  żaden sposób n ie  p o kryw ającym  się z interes* 
mi rolników . N ajbliższa przyszłość pokaże jak  w yjdą na  tym  interesy 
państw?..

Szacuje się, że globalny zbiór zbóż w yniesie w  tym  ro k u  ok. 27 m!o 
ton. Do te j pory  skupiono 1,5 m in ton. Z zeszłorocznych zbiorów  PZZ 
posiadają jeszcze w  m agazynach ok. 1 m in ton . Roczne zapotrzebow a­
nie n a  m ąkę  wynosi m n ie j w ięcej 3.5 m in ton. W ygląda na  to. że  roi* 
nicy ,będą m ogli sprzedać nie w ięcej jak  2,5 m in ton. Czy reszta  pozo­
stanie w  stodołach? — to py tan ie  n ie  ty lko  re to ryczne.

R ada _ G łów na K rajow ego Z w iązku K ółek i O rganizacji Rolniczych 
stw ierdzała, że p o d jęta  przez kierow nictw o zw iązku decyzja o odwo­
łan iu  ogólnopolskiego s tra jk u  chłopskiego była słuszna. Przewodniczący 
kom itetu pro testacy jnego  W iesław  Pielasa ostrzegł jednak , że akcja  Pr3 

tes tacy jn a  trw a  nadal i m t i t  zoptać przekształcona w  s tra jk  generalny* 
N.e sorećyzow ano j~s~cze i^kn form ę on przybierze. Zaznaczono jed7 ' 
nie. że, „uderzy to w u sta la jących  ceny skupu, a n ie  w  społeczeństwo"-

JU STYNA ADHAM

( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )  

W ysiadają trze j 'rów nie  elegancko 
u b ran i mężczyźni, ze spokojem  pro 
feąjonalistów  podchodzą do blisk ie­
go d łużnikow i w spółpracow nika, 
p rzy staw ia ją  do cia ła  lu fę  pisto le­
tu^ lakonicznie in fo rm ując, że żabie 
ra ją  go ze sobą. N a jp ie rw  ru n d a  po 
k ilk u  m ieszkaniach w poszukiw a­
n iu  w łaściw ej osoby. B ezskuteczna. 
Potem  pow rót do... w ierzyciela — 
zleceniodaw cy, gdzie ste rro ry zo w a­
ny w spółpracow nik  potw ierdza, że 
chce żyć. W obaw ie o życie sw oje i 
najbliższych, podpisuje zobowiąza­
nie u regu low an ia  zaległości, do k tó  
rych  dopisuje się „koszta m an ipu la  
cy jne”, poniesione przez w ierzycie­
la. Nie trzeba  dodaw ać, że owe „ko 
szta” są ogrom ne; k ilk a k ro tn ie  prze 
w yższają polską średnia  k ra jo w ą  
pensję. W ierzyciel chce być sk ru p u  
la tny , z z im ną k rw ią  w  obecności 
sterro ryzow anego  rozlicza sie z eg­
zekutoram i. P anow ie ' chow nją p ie­
niądze, podają sobie ręce i w ycho­
dzą.

Na Ile można m ó w ić-o  sukcesie 
zielonogórskich organów  ścigania 1 
w ym iaru  spraw iedliw ości? Biorąc 
pod uw agę, że jest to  d ruga , znana 
im  sp raw a — sukces to duży, bo i 
w rocław scy egzekutorzy  długu zo 
stnli aresztow ani. Zw ażyw szy je d ­
nak  istn ienie tzw . ciem nej licz­

b y  tego ty p u  poczynań — optym izm  
m usi się zm niejszyć. S te rro ryzow a­
ni dłużnicy  boją się m ów ić o ta ­
k im  egzekw ow aniu  od n ich  n a leż­
ności. S trach , że ludzie m afii z reali 
żu ją  sw oje groźby, zam yka usta. 
Z ielonogórska po lic ja  i p ro k u ra tu ra  
m a dw a a tu ty  w  ręk u . I  w jednej 
i _ w d rug iej sp raw ie  z leceniodaw ­
ców i w ykonaw ców  złapano. Przed 
sądem  s tan ą  zarów no biznesm eni, 
dom agający się zw rotu  należności 
jak  i egzekutorzy . In n a  spraw a, 
czy z p ro k u ra to rsk ą  k lasy fik ac ją  
ich czynów zgodzi się sąd.

Zielonogórskie nadal jest ko p a l­
n ią  d la  tych, k tó rzy  chcą tu  rozwi 
jać^ swój in teres. B iznesm eni poszu 
k u ją  terenów , na k tó ry ch  przy  
m niejszej k o n k u ren cji m ożna ro ­
bić duże pieniądze. Przyszłość pod 
ty m  w zględem  jest w ięc d la  nich 
obiecująca. Czy w raz  z tą  p rzysz­
łością tra fią  tu  obrazki z G dańska 
czy W rocław ia? P ro k u ra to rzy  zielo 
nogórscy — biorąc za podstaw ę efek 
ty  końcow e ty ch  o k ru tn y ch  poczy­
nań  — są zdania, że w ojew ództw o 
ma szanse być spokojniejszym  od 
innych regionów . W ystarczy, by 
biznesm eni — ^"tencjp ln i zlecenio­

wy, nim  podejm ą decyzję, w z:f 
li nod uw agę te  w łaśnie końcowe 
e fek ty  procederu  upraw ianego  przez 
ich poprzedników . W.K.

0 0  G Ó R Y  N O G f l M I
N u d a

O g l ą d a m  w  t e l e w i z j i  s t u d i o  w y b o r c z e  s y s t e m a t y c z n i e  i  p r z y ­

z n a m  s i ę ,  ż e  g d y b y  n i e  p o c z u c i e  o b o w i ą z k u  ( i  t o  n i e  o b y w a t e l ­

s k i e g o  l e c z  p r o z a i c z n i e  z a w o d o w e g o )  z a s n ą ł b y m ,  w  c i ą g u  p i e r ­

w s z y c h  p i ę t n a s t u  m i n u t .  W  o g ó l e  s t w i e r d z a m ,  ż e  c a ł a  t a  k a m ­

p a n i a  W y b o r c z a  j e s t  p o  p r o s t u  n u d n a .

R o z u m i e m  d l a c z e g o  l u d z i o m  z  e k i p  „ r e a l n e g o  s o c j a l i z m u "  n a  
r ę k ę  b y ł o  z a n u d z a n i e  s p o ł e c z e ń s t w a  i m e l o g o d z i n n y m i  n a r a d a ­
m i ,  p r z e m ó w i e n i a m i .  C h o d z i ł o  o  t o ,  b y  r z ą d z e n i e  p o z o s t a w i ć  
r z ą d z ą c y m .  K o m u  t e r a z  z a l e ż y  a b y  w s z y s c y  z n i e c h ę c e n i  o d w r ó ­
c i l i  s i ę  o d  t e l e w i z o r ó w  i  u r n  w y b o r c z y c h  n i e  w i e m  B y ć  m o ­
ż e  r z e c z y w i ś c i e  w s z y s c y  u  n a s  ś w i ę t s i  s ą  o d ,  p a p i e ż a  i  w o l ą  z a ­
n u d z i ć  d e m o k r a c j ę  n a  ś m i e r ć  b y l e  z a c h o w a ć  p o z o r y  d e m o k r a ­
t y c z n y c h  s z a n s  d l a  w s z y s t k i c h .  O b c i n a  s i ę  k o m i t e t o m  w y b o r ­
c z y m  f i n a n s e  n a  k a m p a n i ę ,  w  t e l e w i z j i  s t o p e r e m  l i c z y  s i ę  i m  
c z a s  ( n i e  l i c z ą c  s i ę  z u p e ł n i e  z  t y m  c o  j e s t  i n t e r e s u j ą c e  d l a . l u i -  
d z ó r v ) .  B y l e  w s z y s c y  b y l i  w  j e d n a k o w y c h  m u n d u r k a c h ,  c h o ­

d z i l i  r ó w n o  i  z b y t n i o  n i e  p o d s k a k i w a l i .

A  j a  c h c ę  a b y  „p o d s k a k i w a l i ” , c h c ę  w i e l u  „ c z a r n y c h  t e c z e k ” 
i  c h c ę  w i e d z i e ć  c o  s i ę  w  n i c h  k r y j e .  K a m p a n i a  p o z y t y w n a  — 
n i e c h  b ę d z i e  — a l e  d l a c z e g o  o d  r a z u  z  c i e r p i ę t n i c z ą  m i n ą ,  p o ­
w a g ą  j a k  n a  m s z y  ś w i ę t e j .  K o c h a n i  p r z e c i e ż  t o  w s z y s t k o  j e s t  
ś m i e s z n e  a ż  d o  r o z p u k u .  K a n a p o w e  p a r t i e ,  p r o g r a m y ,  k t ó r e  r ó ż  
n i ą  s i ę  b y ć  m o ż e  d l a  s p e c j a l i s t ó w ,  a l e  d l a  p r z e c i ę t n e g o  P o l a k a  
s ą  n i e  d o  r o z p o z n a n i a ,  k i l k u n a s t r o s t r o n i c o w e  k a r t y  d o  g ł o s o w a  
n i a ,  „ g a d a j ą c e  g ł o w y ”  w  t e l e w i z j i ,  k t ó r y m  c z a s  p o z w a l a  p o w i e ­
d z i e ć  j e d y n i e  c z y  s ą  z a  c z y  p r z e c i w .

J e s t  o c z y w i s t e ,  ż e  c o ś  c o  z  z a ł o ż e n i a  j e s t  ś m i e s z n e  m o ż n a  

p r z e m i e n i ć  w  w i e l k i  f e s t y n ,  g d z i e  b y ć  m o ż e  p o ł ą c z o n e  z o s t a ­

n i e  p r z y j e m n e  z  p o ż y t e c z n y m .  J e ż e l i  j e d n a k  p r ó b u j e  s i ę  t o  z r o ­

b i ć  n a  p o w a ż n i e  k r e u j e  s i ę  p o  p r o s t u  f a r s ę .  A  d o p i e r o  w  f a r ­

s i e  w s z y s c y  t a k  n a p r a w d ę  s i ę  o ś m i e s z a j ą .

E X O N

w Warszawie
. D zisiaj spodziew any jest w  W ar­

szaw ie z dw udniow ą w izytą oficjał 
ną au striack i m in iste r sp raw  zagra 
nicznych Alois Mock. Jego pobyt W 
Polsce po tw ierdza ożyw iony diaiolS 
polityczny m iędzy W iedniem  i War 
szawą.

A. Mock spo tka się w  W arszawie 
z m in. K rzysztofem  Skubiszewskimi
złoży w izy ty  m arszałkow i Sejm u 
M ikołajow i K ozakiew iczow i i Sena ' 
tu  A ndrzejow i Stelmachowskiemu*
P rzew idu je  się także  spo tkan ie  z l i ' 
derem  U nii D em okratycznej TadeU' 
szem M azowieckim . W p iątek  A* 
Mock zostanie p rzy ję ty  przez prezy* 
denta Lecha W ałęsę i p rem iera  J** 
na K rzysztofa Bieleckiego.

O czekuje się, że w trak c ie  roz* 
mów, oprócz zagadnień stosunków 
dw ustronnych  — w spółpracy gospo' 
darczej, k u ltu ra ln e j, naukow ej 
om ówione zostaną najnow sze wyd* 
rżenia w  Eunypie Chodzi tu  m.ia* 
o sy tuację  w  Zw iązku Radziecki^1* 
k o n f 'ik t w Jugosław ii, funkcjonow a 
nie KBWE. (PA?)

« D i s c o v e r v »

w
W ahadłow iec kosm iczny Discoye" 

ry  w ylądow ał w czoraj rano w cie* 
m nościach w K aliforn! zam iast 
jak  p lanow ano — na Florydzie. 
Zm iana m iejsca i opóźnienie ląd0'  
w ania zostały spow odow ane złyn“ 
w aru n k am i atm osferycznym i na 
Florydzie.

Discovery osiadł w bazie lotni­
czej E dw ards. Było to już p iąte n ° ' 
one lądow anie pojazdów  tego typU> 
k tó re  w ykonały  do tąd  43 lo ty  w 
smos. (Reuter)
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lona Góra, ul. Reja 5. Nr indeksu 
353738.

Popier

Wprawd 
złożonym 
parlamen 
Polskiej i f 
kraju jako 
wać ala... 
nów, nas 
których ż) 
siedzi i na 
naszych c
0 te regio 
mandaty f

Różnimy 
cych parti 
inicjatywy 
ne treścić 
cze nia po 
czno-gos  
szego reg 
tyczną k( 
nówmy si< 
obiecać o
1 konieczr 
poselskiej 
przebicia; 
kompromi

Czy to t 
funkcji gos 
ca pofoże 
kturę uksz 
go połączt 
mysłowośi 
ści... —  o 
już teraz v 
dydatów t 
sią na p 
borczych.

Podejmu 
Zielonogó: 
dnia 5 siei 
śmy się s  
jeszcze tei 
"walka” ({a 
wo) o głos

Osobiści 
uczetniczs 
cinaposłó  
wać etatov 
minist racji 
dów lokalr 
kandydująi

Ciało * 
natyd

Ś m
Wypełni 

krajowej i 
w Polsce 
nian. Był 
nem zmar 
vvs|Soli.

Życiorys. 
lu. Skończ 
miał iść do 
cy nie prai 
strachem.

Nie był tc 
Żaden nar 
dzień o i 
końcu.

Bał się wi 
Psychiatry; 
Najmniej l 
skądweźrt



N r  1 8 3 ( 2 3 9 ) GAZETA NOWA

r a r a r
Popieram Wyborczy Pakt 

ćila Regionu
Wprawdzie poseł, po ślubowaniu 

złożonym w sali sejmowej staje sią 
parlamentarzystą Rzeczypospolitej 
Polskiej i przede wszystkim dobrem 
kraju jako całości winien się zajmo­
wać ala... państwo to zespół regio­
nów, naszych małych ojczyzn w 
których żyją nasi wyborcy, nasi są ­
siadzi i nasze rodziny. Oni oczekują 
naszych gestów i efektów dbałości
0 te regiony, które powierzają nam 
mandaty poselskie.

Różnimy się barwami konkurują­
cych partii ale są  sprawy, potrzeby^ 
inicjatywy które winny być wypełnio­
ne treścią bez względu na zauro­
czenia polityczna. Potrzeby społe­
czno-gospodarcze państwa i nat 
szego regionu niwelują naszą poli­
tyczną konfrontację racji. Zasta­
nówmy się więc co będziemy mogli 
obiecać elektoratowi co jest ważne
1 konieczne dla regionu i wymaga 
poselskiej aprobaty, starań, siły 
przebicia a może i międzpartyjnych 
kompromisów.

Czy to będzie radykalna zmiana 
funkcji gospodarczej uwzględniają­
ca położenie przygraniczne, stru­
kturę ukształtowania geograficzne­
go połączoną z pracowitością i po­
mysłowością zintegrowanej ludno­
ści... — o tym warto porozmawiać 
już teraz w gronie wszystkich kan­
dydatów których nazwiska znajdą 
się na plakatach i listach wy­
borczych.

Podejmując inicjatywę redaktora 
Zielonogóskiej Gazety Nowej (z 
dnia 5 sierpnia br.) proponuję aby­
śmy się spotkali, wszyscy razem, 
jeszcze teraz gdy nie rozgrzała nas 
“walka" (fa, co za nieprzyjemne sło­
wo) o głosy i mandaty.

Osobiście wyrażam nadzieję, że  
uczetniczący w spotkaniu kandyda­
ci na posłów nia dadzą się zdomino­
wać etatowym funkjonariuszom ad­
ministracji państwowej i samorzą­
dów lokalnych. Posyłam “wici” do 
kandydującego też Pana Edwarda

Mincera który ma większe możliwo­
ści '.‘załatwienia" sali.

Z d z i s ł a w  J a n  
“ IN N Y ”  P IO T R O W S K I 

k a n d y d y j ą c y  z  l i s ty  P a r t i i  X

Do Sympatyków 
Unii Polityki Realnej

Szanowny Wyborco! Państwo na­
sze rozpada się — czas z tym skoń­
czyć. Kiedy w wielu sprawach decy 
duje widzimisię państwowego czy 
gminnego urzędnika o nieokreślo­
nych kompetencjach, który jednym 
podpisem może zarobić więcej, co 
w ciągu kilku lat pracy — korupcja 
jest nieunikniona. Niestabilne pra­
wo zamienia naszą rzeczywistość 
ekonomiczną w skansen, a ludzi 
wpycha w nędzę. Państwo musi 
chronić własność prywatną. Stwa­
rza w ten sposób właściwy klimat do 
rozwoju rodzimej gospodarki.

Dla bandytów jest miejsce w wię­
zieniu. Ostoją naszego bezpieczeń­
stwa powinna być sprawna, silna 
policja i jasno sformułowany kodeks 
karny. Zdajemy sobie sprawę, że  
przy pomocy silnej władzy można 
źle rządzić, ale bez silnej władzy 
dobrze rządzić się nie da. JEŚLI 
MASZ DOSYĆ RZĄDOWEJ NIE­
MOCY I OPOZYCYJNEGO BIA­
DOLENIA GŁOSUJ NA NASZYCH 
KANDYDATÓW W WYBORACH 
DO SEJMU RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ.
1. Andrzej Gumienny, lat 42,
przedsiębiorca budowlany, zam. w 
Lesznie
2. Marek Goryniak, lat 44, prywat­
ny przedsiębiorca, żam. w Lesznie
3. Leszek Szłapka, lat 54, prywatny 
przedsiębiorca, Prezes Bractwa 
Kurkowego w Kościanie, zam. Kieł- 
czewo gm. Kościan.

Zapraszamy Państwa do współ­
pracy w czasie kampanii wyborczej. 
Prosimy o kontakt: Leszno 64-100 ul. 
Żwirki i Wigury 21. telefon 20-62-22.

K o m i te t  W y b o r c z y  
U n ii P o l i ty k i  R e a ln e j  

w  L e s z n i e

Rozmowa z delegatem pełnomocnika rządu 
ds. reformy samorządu terytorialnego 

w woj. zielonogórskim WITOLDEM KAWECKIM
t- Jakie wnioski nasuwają się 

po objeździe północnego od­
cinka granicy polsko-niemiec­
kiej, w którym obok pana udział 
wzięli: ambasador RP w RFN 
Janusz Reiter, sekretarz stanu 
w Centralnym Urzędzie Plano­
wania, przewodniczący mię­
dzyrządowej komisji RP — RFN 
ds. współpracy regionalnej i 
przygranicznej Karol Szwarc, 
wojewodowie szczeciński i go­
rzowski, liczni przedstawiciele 
rządu krajowego Brandenbur­
gii, burmistrzowie miast i gmin 
oraz przedstawiciele admini­
stracji komunalnej i kół gospo­
darczych z obu stron granicy?

— Wszyscy byli zgodni, co do po­
trzeby natychmiastowego opraco­
wania planu przeobrażeń struktu­
ralnych kraju, ze szczególnym uwz­
ględnieniem rozwoju przygrani- 
cza.Taki plan musi powstać w Cen­
tralnym Urzędzie Planowania i brać 
pod uwagę specyfikę naszego re­
gionu. W przeciwnym wypadku, bę­
dziemy zaskakiwani inicjatywami 
niemieckmi, nie zawsze dla naś ko­
rzystnymi.

Dopóki taki plan nie powstanie, 
nie możemy liczyć, iż otrzymamy 
jakiekolwiek kredyty czy darowizny 
ze strony EWG i Rady Europy. Mu­
simy obu tym instytucjom szczegó­
łowo wykazać, na co te pieniądze 
przeznaczymy. Z różnych przyczyn 
tereny po obu stronach granicy są  
zaniedbane i dobrze by było, aby ta 
koncepcja została wypracowana 
wspólnie ze stroną niemiecką.

— Dlaczego, mimo licznych 
deklaracji i zapewnień, nadal są 
zamknięte nawet takie przej­
ścia graniczne, na których wy­

starczy tylko podnieść szla­
bany?

— Niemcy zupełnie nie potrafili się 
wytłumaczyć dlaczego zamknęli 
przejście graniczne Kostrzyn —  
Kietz. Ich argumenty nas nie prze­
konywały. Dopiero zdecydowana 
dekiaracja wicewojewody gorzo­
wskiego posunęła sprawę naprzód. 
Istnieje nadzieja, że w krótkim cza­
sie zostanie otwarte przejście kole­
jowe. Przejście drogowe, z uwagi 
na stan techniczny mostu nie jest 
gotowe dla ruchu tranzytowego, ale 
nie ma przeszkód by otworzyć je dla 
ruchu lokalnego. Przejścia gra­
niczne województwa zielonogór­
skiego nie były przedmiotem na­
szych ustaleń.

Przyszłościowo — widzę koniecz­
ność powołania komisji ds. współ­

pracy województw: zielonogórskie­
go i gorzowskiego z  Brandenburgią 
z uwagi na bezpośrednie sąsiedz­
two. Komisja taka mogłaby pro­
jektować i koordynować wspólne 
działania z korzyścią dla obu stron. 
■Dopóki jej nie powołamy będziemy 
działali po omacku, błądzili w ab­
strakcji.
— Czy nie sądzi pan, że brak 

ratyfikowania polsko-niemiec­
kiego traktatu granicznego 
wpływa ujemnie na zawarcie 
odpowiednich porozumień na 
szczeblu komunalnym?

—  Tych rzeczy nie dotykaliśmy, 
choć wszyscy byli przekonani, że 
układ musi mieć swoją treść, a mo­
że mu ją dać właśnie współpraca 
przygraniczna, którą zainteresowa­
nie jest autentyczne i duże po obu 
stronach. Nasz rejon może być po­
ligonem, jako pewien model do uło­
żenia stosunków^ innymi naszymi 
sąsiadami. Należy mieć nadzieję, 
że  rychła ratyfikacja traktatu grani­

cznego umożliwi szybki rozwój tej 
współpracy.

— Do jakiego stopnia wzajem­
ne uprzedzenia i istniejące jesz­
cze bariery niechęci wpływają 
na istniejący stan rzeczy?

— Na pewno są  uprzedzenia. 
Nasz swoisty poionocentryzm typo­
wy szczególnie dla pokolenia star­
szego nie jest sprzymierzeńcem 
zmian. Nie mają podobnych oporów 
ludzie młodzi, którzy swoją szansę 
widzą w Europie otwartej, współpra­
cującej. Po stronie niemieckiej, ta­
kich uprzedzeń jest znacznie mniej. 
Musimy, sobie uświadomić, że zna­
czenie tej współpracy ma wymiar 
ogólnoeuropejski, jest początkiem 
naszej drogi do pełnej integracji z 
Europą.

Europa będzie nas oglądać po­
przez charakter współpracy z Nie­
mcami. Tak będziemy oceniani, jak 
sobie tę współpracę ułożymy. Do­
świadczenia pokazują, że najszyb­
ciej rozwijały się tereny przygranicz­
ne. A my jesteśmy pierwszym pań­
stwem, które ganiczy z EWG. Tę 
szansę musimy wykorzystać. Nie 
wolno nam dopuścić, by była to z 
jednaj strony granica dostatku, a z 
drugiej — biedy.

Myślę, że Związek Gmin Zachod­
nich, skupiający 80 gmin będzie 
właściwym podmiotem tej współ­
pracy, jego animatorzy bowiem 
zdają sobie w pełni sprawę, że jej 
znaczenie znacznie wykracza poza 
rozwiązywanie problemów miesz- 
Rańców pogranicza.
— Dziękuję za rozmowę.

( z e t )

W  k o l e j c e  d o  s z t u c z n e g o  k o n ik a  i  ż y w e j  m a łp k i
F o t .  M a r e k  W o ź n ia k

Ciało Jacka znaleziono w piwnicy przy Placu Armii Czerwonej 6, 
na tydzień przed rozpoczęciem roku szkolnego

Śmierć w brudnych dekoracjach
Wypełnił kolejną rubrykę 

krajowej statystyki: codziennie 
w Polsce umiera jeden narko­
man. Był siódmym narkoma­
nem zmarłym w tym roku‘w No- 
Waj Soli.

Życiorys Jacka jest podobny wie­
lu. Skończył 24 lata. Lada chwila 
miał iść do wojska. Od kilku miesię­
cy nie pracował, żył paraliżowany 
strachem.

Nie był to strach przed śmiercią. 
Żaden narkoman nie myśli na co- 
dzień o nieuchronnym, szybkim 
końcu.

Bał się więzienia, wojska, szpitala 
Psychiatrycznego, detoksu, izolacji. 
Najmniej bał się śmierci. Bał się 
skącf weźmie następną działkę "he­

ry". To stało się jedynym sensem w 
bezsensownym życiu.

Jacek był młodym zachłannym na­
rkomanem. Przyćpaf więcej niż po­
trzebowałby do następnego świtu. 
Znaleziono go rankiem, w piwnicy 
przy Placu Armii Czerwonej 6, na 
zawszonym barłogu. To najkrótszy 
życiorys chłopca.

Śmierć w brudnych dekoracjach: 
w piwnicy, na śmietniku, naławce w 
parku, w bramie cuchnącej mo­
czem...

Kierowniczka nćwosolskiego pun­
ktu konsultacyjnego (Poradnia Le­
czenia Uzależnień Lekowych) ma 
odnotowanych kilkadziesiąt takich 
śmierci: w ubiegłym roku pięciu, 
do lipca tego roku — czterech. Ja­
cek był siódmy. Niektórzy umierają

anonimowo. Jak miał na imię chło­
pak znaleziony na ławce w brudnym
parku?

W 1991 roku było ich siedmioro: 
Krzysiek, Rafał, Gośka... Rafał po 
‘działce heiy" połknął garść barbitu­
ranów. Ktoś potknął się o jego ciało 
w bramie. Na pomoc lekarską było 
za późno. Dwudziestosześcioletnia 
Gośka zmarła na marskość' wątro­
by. Krzyśka, zamkniętego w kuchni, 
znalazła matka. Umarł, był nosicie­
lem wirusa HIV. Nikt nigdy nie dowie 
się dlaczego odkręcił kurki gazowej 
kuchenki.

Nikt nie wie ilu jest takich Krzyś- 
ków w Nowej Soli, Żaganiu lub Ża­
rach. Pięciu, dziesięciu, a może 
stu?.,.

Ireneusz Kałamaja

Ś w ie ż y  p o w iew  
ze  S z w a jc a r ii

Coraz trudniej oddychać. To się 
czuje. Szczególnie “zasłużyła" się 
na tym polu zielonogórska elektro­
ciepłownia. Nie bez winy są  także 
małe, osiedlowe kotłownie. Czy­
stość powietrza pozostawia wiele 
do życzenia. W jednych rejonach 
kraju bywa lepiej niż w innych, ale 
nie powinno to nastrajać optymi­
stycznie.

W ub. poniedziałek odbyło się w 
zielonogórskiej WSI ciekawe semi­
narium związane z prezentacją 
oferty technologicznej dotyczącej 
ochrony środowiska i zagospodaro­
wania odpadów.

Ofertę zaprezentowała szwajcar­
ska firma ''Aquamof, której przed­
stawiciel dr inż. Zbigniew Bogu­
sławski zapoznał uczestników 
spotkania ze  sposobami oczysz­
czania gazów dymnicowych emito­
wanych do atmosfery, oczyszcza­

nia wód. ściekowych oraz zago- 
spodarowaniaodpadówprzemysio- 
wych i komunalnych.

W seminarium wzięli udział przed­
stawiciele przemysłu i wydziałów 
ochrony środowiska m.in. z Gdań­
ska, Jeleniej Góry, Zabrza, Głogo­
wa i Legnicy.

Organizatorzy spotkania: firma 
“Instalator" z Zielonej Gór/ oraz Wy­
dział Ochrony Środowiska UW wy­
stąpią do “Aquamot" z propozycją 
współpracy polegającej na razie na 
budowie doświadczalno-demon- 
stracyjnej instalacji oczyszczającej 
spaliny. Instalacjata powstać ma na 
przykładzie kotłowni przy ul. Zawa­
dzkiego w Zielonej Górze.

Będzie to zatem promocja urzą­
dzeń szwajcarskich, która da możli­
wość dokładnego zbadania ich za­
let przez zainteresowane ośrodki.

abr

Z i e l o n a  G ó r a
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H U M i  - z ie j l o h h  

S12I1S?
Przed dwoma tygodniami 

przedstawiałem już czytelnikom 
historię zielonogórskich herbów, 
lecz uznałem iż należy ją jeszcze 
uzupełnićo najnowsze, tegorocz­
ne ustalenia Rady Miejskiej doty­
czące herbu. W tym roku bowiem 
uchwalona została przez Radę 
Miejską oficjalnie obowiązująca, 
również w statucie miasta, wersja 
herbu.

Przyjęta przez radnych wersja 
jest w zasadzie zgodna z herbem 
miasta ustalonym w 1960 r., z tą 
różnicą, iż w obecnym herbie bra­
ma w murze obronnym jest 
otwarta, dawniej była zamknięta 
tak jak na wizerunkach herbu 
umieszczonych na czerwonych 
autobusach.

Dyskusja która toczyła się w 
czasie dotyczyła przede wszy­
stkim różnic stylistycznych wy­
stępujących w przedstawionych 
radnym wizerunkach herbu.

Wizerunek prezentowanego 
dzisiaj herbu Zielonej Góry zgod­
nie z obowiązującymi regułami 
heraldycznymi posiada szrafo- 
wane barwy, to znaczy — każda 
barwa występująca w herbie od­
powiada określonemu układowi 
kresek bądź kropek. Taki sposób 
przedstawiania barw w herbach 
jest szczególnie przydatny gdy 
niemożliwa jest ich wielobarwna 
reprodukcja na przykład na pie­
częciach czy jednobarwnych 
nadrukach.

W o jc i e c h  S t r z y ż e w s k i

G d z i e  j e s t  

„ B e b i k o ” ? !
Zatelefonowała do nas czytelni­

czka ze Świebodzina: “Napiszcie o 
tym wielkimi literami i zapytajcie 
pseudohandlowców w moim mie-, 
ście dlaczego ostatnio pozostawili] 
w beznadziejnej sytuacji matki. W 
żadnym miejscowym sklepie już od 
dłuższego czasu nie ma mleka "Be­
biko"". Pytamy więc o to handlow­
ców ze Świebodzina i przypomina­
my, że już od pewnego czasu mamy 
“nieco" inny ustrój gospodarczy,' 
który już raczej nie pozwala na tłu­
maczenia obiektywnymi trudno­
ściami.

( M e s )

R a t u n e k  d l a  s z p i t a l a ?
Pracownicy Szpitala Wojewódz­

kiego w Zielonej Górze, przerazili 
się listą płac, do której było dołączo­
ne pismo następującej treści: “Ro­
zumiejąc trudną sytuację finansową 
wojewódzkiego szpitala w Zielonej 
Górze, proszę o udzielenie mi 
trzech dni urlopu bezpłatnego w sto­
sunku miesięcznym. Poczynając od 
miesiąca września 1991 do grudnia
1991 roku."

Propozycja wypłynęła od dyrekto­
ra szpitala Wiesława Badach-Rogo- 
wskiego w związku z trudną sytu­
acją ekonomiczną szpitala, który 
jest zadłużony w stosunku do bu­
dżetu na 8 mld zł. Poza tym plano­
wany budżet na ten rok w wysoko­
ści 60 mld zł został "obcięty" do 46 
mld zł, bez uwzględnienia podwy­

żek jakie miały miejsce w między­
czasie na leki, energię elektryczną 
oraz centralne ogrzewanie. Utrzy­
manie szpitala w ciągu jednej doby 
kosztuje od 100 do 150 min zł. Z 
całej kwoty przeznaczonej na utrzy­
manie szpitala 80% jest przezna­
czone na wypłaty, a 20% na utrzy­
manie szpitala.

Dyrektor znalazł optymalne, jego 
zdaniem, rozwiązanie proponując 
pracownikom wzięcie 3 dni urlopu 
bezpłatnego każdego miesiąca od 
września do grudnia tego roku. 
Twierdzi, że zapewni to normalną 
pracę szpitala, bez konieczności 
zamykania go. W innym bowiem 
przypadku szpitalowi groziłoby za­
mknięcie ź braku funduszy. Wśród 
pracowników szpitala rozeszła się

plotka jakoby niepodpisanie powy­
ższej propozycji, groziło zwolnie­
niem pracownika w ram ach-red u kej i 
etatów. Dyrektor Badach Rogowski 
kategorycznie plotkę dementuje.

P .M .
* * *

Wokół wprowadzanych ostat­
nio przez zielonogórski szpital 
metod oszczędnościowych nara­
sta wiele gwałtownych sprzeci­
wów zarówno za strony samych 
pracowników służby zdrowia Jak 
i pacjentów. W związku z tym dziś 
w Urzędzie Wojewódzkim w Zia- 
lonej Górze odbędzie się konfe­
rencja prasowa na temat sytuacji 
w służbie zdrowia.

a b r
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lK i e ł b a s a  „  W y b o r c z a ”
W  N o w y m  S ą c z u  j e s t  k i e ł b a s a  w y b o r c z a .  N o ś n e  im ię  „ 'W y ­

b o r c z e j ”  n a d a n o  n o w e j  w ę d l i n i e ,  p r o d u k o w a n e j  w  z a k ł a d a c h  

„ K o n s p o l ” ,  s p e c j a l i z u j ą c y c h  s i ?  w  w y r o b a c h  z  d r o b i u .  C h o c i a ż  

p r e z e s  f i r m y  k a n d y d u j e  d o  S e j m u ,  t o  j e d n a k  „ W y b o r c z e j ”  n i e  

r o z d a j e ,  k t o  c h c e  s k o s z t o w a ć  m u s i  z a p ł a c i ć  6 0  t y s .  z l  z a  k g .

C z y  K u r o ń  r z u c i  p a l e n i e ?
N a  Z a m k u  K s i ą ż ą t  P o m o r s k i c h  w  S z c z e c i n i e ,  p o d c z a s  s p o t ­

k a n i a  m i e s z k a ń c ó w  z  J a c k i e m u  K u r o n i e m ,  j e d e n  z  u c z e s t n i ­
k ó w  s k i e r o w a ł  d o  n i e g o  —• n a  p i ś m i e  — ż ą d a n i e  z a n i e c h a n i a  
p a l e n i a  p a p i e r o s ó w :  „ p a l i  p a n  s t a n o w c z o  z a  d u ż o ,  t o  p a n u  s z k o  
d z i ,  a  j e s t  p a n  l u d z i o m  p o t r z e b n y ” . Z a u w a ż o n o ,  ż e  p o  o d c z y t a ­
n i u  l i s t u ,  J a c e k  K u r o ń  w p r a w d z i e  k i l k a  r a z y  j e s z c z e  s i ę g a ł  p o  
p a p i e r o s a ,  a l e  z a  k a ż d y m  r a z e m  o g l ą d a ł  s i ę  n e r w o w o ,  b y ć  m o ­
ż e  w  p r z e k o n a n i u ,  ż e  o t o  U n i a  D e m o k r a t y c z n a  t r a c i  p o t e n c j a l ­
n e g o  w y b o r c ę .

B a n k r u c i  z  P i o t r k o w s k i e j
6 0  p l a c ó w e k  h a n d l o w y c h  n a  c e n t r a l n e j  w  Ł o d z i  u l .  P i o t r k o w ­

s k i e j  b a n k r u t u j e  z  p o w o d u  w y s o k i c h  c z y n s z ó w .  W e  w r z e ś n i u  
o b w i e s z c z e n i a  o  l i k w i d a c j i  p o j a w i ł y  s i ę  w  w i t r y n a c h  s k l e p ó w  
s p o ż y w c z y c h ,  w a r z y w n i c z y c h ,  z e  s p r z ę t e m  a u d i o w i z u a l n y m ,  
„ D e s i e ”  i  s k ł a d n i c y  h a r c e r s k i e j .  — T o w y g l ą d a  j a k  e p i d e m i a
— k o m e n t u j ą  ł o d z i a n i e .  Z a n i m  k u p c y  s t a l i  s i ę  b a n k r u t a m i ,  
s k l e p y  n a b y l i  n a  p r z e t a r g a c h  i  w t e d y  o p t y m i s t y c z n i e  g o d z i l i  s i ę  
n a  p ł a c e n i e  k r ó l e w s k i c h  c z y n s z ó w .  A  t e r a z  p o s p o l i t o ś ć  s k r z e c z y .

U k r a d l i  a r t y s t o m  k r a t y
P r z e d  s i e d z i b ą  T e a t r u  L a l e k  w  O l s z t y n i e  w  b l a s k u  d n i a  z a ­

j e c h a ł a  b a g a ż ó w k a ,  z  k t ó r e j  w y s i e d l i  d w a j  m ę ż c z y ź n i  w  r o b o ­

c z y c h  u b r a n i a c h  i  p r z y  p o m o c y  p a l n i k a  g a z o w e g o  u s u n ę l i  k r a ­

t y  z e  w s z y s t k i c h  1 0  o k i e n  g m a c h u .  N i e  u k r y w a l i  s i ę ,  n i e  m i e l i  

r o z b i e g a n y c h  o c z u ,  d z i a ł a l i  ś m i a ł o  i  p e w n i e .  Z a b r a l i  k r a t y  d o  

w o z u  i  o d j e c h a l i  — o s t a t n i e  k r a t y  o p a d ł y  z  p r z y b y t k u  s z t u k i  

w  n a s z y m  k r a j u .  N i e w d z i ę c z n i  l a l k a r z e  m a j ą  j e d n a k  z ł o d z i e ­

j o m  z a  z ł e ,  b o  w s t a w i e n i e  n o w y c h  k r a t  k o s z t o w a ć  b ę d z i e  c o  

n a j m n i e j  2 0  m i n  z ł .  £ . ..., „

M u z e u m  h a n d l u j e  b u f a m i
M u z e u m  O k r ę g o w e  w  T a r n o w i e  h a n d l u j e  b u t a m i  - i  k s i ą ż k a ­

m i ,  ś w i a d c z y  u s ł u g i  f o t o g r a f i c z n e ,  k o n s e r w a t o r s k i e ,  k s e r o g r a ­
f i c z n e .  N i e  w i a d o m o ,  k t ó r a  z  f u n k c j i  — g o s p o d a r c z a  c z y  k u l ­
t u r a l n a  — j e s t  t y m c z a s o w a ,  a  k t ó r a  p r z y s z ł o ś c i o w a ?

S p r z ą t a n i e  z a  d ł u g i
N i e  m a  u  n a s  i n s t y t u c j i  w i ę z i e n i a  z a  d ł u g i ,  t a k  d o b r z e  z n a ­

n e j  z  k s i ą ż e k  D i c k e n s a ,  a l e  m o ż e  b y ć . . .  s p r z ą t a n i e  z a  d ł u g i .  

K o m b i n a t  R o l n o - P r z e m y s ł o w y  w  L u b o m i e r z u  w  w o j .  j e l e n i o ­

g ó r s k i m  w i n i e n  j e s t  m i a s t u  1 0 0  m i n  z ł ,  a l e  p i e n i ę d z y  n i e  m a .  

R a j c y  p o s t a n o w i l i  d ł u g  o d e b r a ć  w  n a t u r z e .  P r z y p a d a j ą c e  w  

p r z y s z ł y m  m i e s i ą c u  7 0 0 - l e c i e  m i a s t a  u c z c z o n e  z o s t a n i e  g e n e r a l ­

n y m i  p o r z ą d k a m i ,  z a  c o  w e z m ą  s i ę  t a k ż e  e k i p y  k o m b i n a t u - d ł u ż -  

n i k a .  P r z y p a d n i e  i m  w  u d z i a l e  z a d a n i e  r o z e b r a n i a  w a l ą c y c h  

s i ę  r u d e r .

K o n k u r e n c j a  z z a  B u g a
W y k o p a n i e  s t u d n i  w  B e s k i d a c h ,  n a  t r u d n y c h  p o d g ó r s k i c h  t e ­

r e n a c h ,  k o s z t u j e  2 5  m i n  z ł ,  c z a s e m  w i ę c e j .  P o l s c y  s t u d n i a r z e  
m a j ą  o s t a t n i m i  c z a s y  k o n k u r e n c j ę  w  p r z y b y s z a c h  z  R o s j i ,  k t ó ­
r z y  z a  u s ł u g ę  b i o r ą  c z t e r y  r a z y  m n i e j ,  a  j a k  t w i e r d z ą  g ó r a l e
— n i e  s ą  g o r s i .

W i ę z i e n i e  d o  w y n a j ę c i a
M ożna w y n a j ą ć  c z ę ś ć  p o m i e s z c z e ń  b y ł e g o  w i ę z i e n i a  w  K i e l ­

c a c h ,  p o d  w a r u n k i e m  d o k o n a n i a  r e m o n t u  o b i e k t u ,  k t ó r y  z n a j ­

d u j e  s i ę  w  o p ł a k a n y m  s t a n i e  G m a c h  s t o i  n a  W z g ó r z u  Z a m k o ­

w y m ,  w  p o b l i ż u  P a ła c u  B i s k u p ó w  w  k t ó r y m  m i e ś c i  s i ę  M u z e u m  

N a r o d o w e .  B u d y n e k  w i ę z i e n n y  m a  w a r t o ś ć  h i s t o r y c z n ą  — z a ­

c h o w a ł y  s i ę  c e l e ,  k a r c e r y ,  m i e j s c a  e g z e k u c j i  o r a z  ś c i a n a  ś m i e r c i ,  

p o d  k t ó r ą  N i e m c y  r o z s t r z e l i i u a l i  w i ę ź n i ó w .

W ę d r o w n y  s z e w c
O p o l s k i  s z e w c ,  k t ó r e m u  z a p r o p o n o w a n o  l o k a l  n a  1 1  p i ę t r z e  

i  w  d o d a t k u  z  c z y n s z e m  g o d n y m  k r ó l e w s k i c h  k o m n a t ,  w p a d ł 
w  s z e w s k ą  p a s j ę  i w y s z e d ł  n a  u l i c ę .  D w a  r a z y  w  t y g o d n i u  
o b j e ż d ż a  f i a t e m  k o l e j n e  d z i e l n i c e  i  n a  u l i c y  p r z y j m u j e  b u t y  d o  
n a p r a w y .  O d  e m e r y t ó w  b i e r z e  o p ł a t ę  o  2 0  p r o c .  n i ż s z ą .  P o  o b ­
w o ź n y m  h a n d l u  p r z y s z e d ł  c z a s  n a  o b w o ź n e  u s ł u g i .

P o p u l a r n i  p r z e d  k i l k o r g a  I ś t y  „ s t a c z e ” ,  k t ó r z y  z a r a b i a l i  w y ­
s t a j ą c  w  k o l e j k a c h  n a  z l e c e n i e  t y c h ,  k t ó r z y  s t a ć  po  a t r a k c y j n e  
t o w a r y  n i e  c h c i e l i  l u b  n i e  m o g l i ,  p o w ra c a ją  d o  ł a s k  w  R e j o n o -  
-"Vm  B i u r z e  P r a c y  w  G d a ń s k u .  W y n a j m u j ą  i c h . . .  b e z r o b o t n i ,  
[ ś i a c ą c  4 0  t y s / z ł  z a  5 — 6  g o d z i n  s t a n i a  p o  p r a c ę  a l b o  p o  z a s i ­
ł e k .  D z i ę k i  „ s t a c z o w i ”  m o ż n a  k u p i ć  m i e j s c e  w  p i e r w s z e j  p i ą t c e  
d o  o k i e n k a .  U b o g i  n i e  m a  i  t u t a j  ż a d n y c h  s z a n s .  ( P A P )

S u p e r s z p i e g  z e  W s c h o d u
Rozpoczął się wyścig z czasem. 

Prokuratura berlińska gorączkowo 
studiuje archiwum wywiadu 
NRD, szukając dokumentów, któ 
re udowodnSyby popełnienie 
przez Markusa Wolfa, wieloletnie 
go szefa tej organizacji, czynów
o charakterze kryminalnym. Tyl 
ko wówczas władze austriackie, 
do których Wolf zwrócił się w  
poniedziałek o azyl, wydałyby go 
niemieckiemu wymiarowi sprawie 
dliwości.

N a k a z  a re sz to w a n ia  za szpiego 
stw o  p rz e c iw k o  R ep u b lic e  F e d e ­
r a ln e j  n ie -w y starczy  do e k s tr a d y  
e ji, p o n iew aż  zg odn ie  z  m ię d z y n a  
ro d o w ą  k o n w e n c ją  p rz e s tę p s tw a  
p o lity c zn e  —  a  do  ta k ic h  n a le ży  
d z ia ła ln o ść  w y w ia d o w c za  — n ie  
są  o b ję te  p o s ta n o w ie n ia m i o 
e k s tra d y c ji .  W  ra c h u b ę  n ie  w ch o  
dzi te ż  p o s ta w ie n ie  W olfa  
p rzed  są d e m  w  W ied n iu  za szpie 
g o stw o  n a  szfeodę A u s tr i i .  A u­
s tr ia c k i  kodekis k a r n y  p rz ew id u je  
p rz e d a w n ie n ie  teg o  ty p u  p rz e ­
s tę p s tw  ju ż  po  p ięc iu  la ta c h . Z 
d o k u m en tó w , ja k ie  W olf p rz e d ­
s ta w ił  p o lic ji a u s tr ia c k ie j,  w y n i­
k a , że  w  raaircu  1986 r .  p rz e s ta ł  
b y ć  sze fem  w y w ia d u  N R D .

N a jła tw ie j  , m o żn a  b y  d o p ro w a  
dz ić  do w y d a n ia  W o lfa  p rz e d s tą -  
w ia ją c  są d o w i a u s tr ia c k ie m u  do ­

w ody , iż d o p u śc ił się  p rz e k u p s t­
w a  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  w  
ce lu  n a k ło n ie n ia  ich  do szpiego 
s tw a  n a  rzecz  obcego  p a ń s tw a . 
W ów czas je d n a k  m ó g łb y  b y ć  są ­
d zony  jed y n ie  za p rz es tę p s tw o , 
k tó re  b y ło  p o d s ta w ą  e k s tra d y c ji .  
Za p rz e k u p s tw o  zaś g rozi ty lk o  
kara g rz y w n y , a t a k i  f in a ł  sp ra  
w y  M a rk u sa  W olfa , su p e rsz p ie -  
g a  ze W schodu , o b ra z iłb y  poczu­
cie p ra w o rz ą d n o śc i o b y w a te li. 
D la te g o  t e t  p ro k u r a tu r a  o d s tą p i­
ła  od teg o  p o m y słu  i szu k a  in ­
n y c h  d o w o d ó w  w in y . E k sp e rc i 
m a ją  n a d z ie ję , że w  a rc h iw u m  są 
d o k u m e n ty  św iadczą-ce o w sp ó ł­
u d z ia le  W olfa  w  p rz e s tę p s tw a c h  
k ry m in a ln y c h .

P ra w n ic y  a u s tr ia c c y  i n iem ieccy  
są  p rz ek o n a n i, że W olf n ie  o trzy  
m a  azy lu  w  A u s tr ii  i zo s tan ie  w y 
d a lo n y . Z c a łą  p ew n o śc ią  jed n a k  
n ie  do N iem iec  — ośw iad czy ! rze  
czn ik  w ied eń sk ieg o  M in is te rs tw a  
S p ra w ie d liw o śc i Manfred Schaus 
berger, d o d a ją c : o ile  oczyw iście 
B onn  n ie  p rz e d s ta w i dow odów  
p rz e s tę p s tw  in n y ch  n iż  szp ieg o st­
wo.

O b ecn ie  M a rk u s  W olf p rz eb y ­
w a  w  a reszc ie  do m o w y m  w. W ie 
d n iu . P o d a n ie  o azy l zosta ło  w  
p ie rw sze j in s ta n c ji  o d rzucone . W 
c iąg u  2 ty g o d n i m oże złożyć od ­

w o łan ie , k tó re  będ zie  ro z p a trzo  
ne  w  c ią g u  3 m iesięcy . W k a ż ­
d e j ch w ili je d n a k  —  p o w ied zia ł 
rzeczn ik  a u s tr ia c k ie g o  M SW  Wal 
ter Kratzcr —  m oże o p u śc ić  A u ­
str ię .

W  o p u b lik o w an y m  w e  w to re k  
w y w ia d z ie  d la  kob iecego  p ism a  
„E lle '’ M a rk u s  W olf po w ied zia ł, 
iż u c iek ł z M o skw y, p o n iew aż  
n ie  c h c ia ł d ać  się  o sk a rży ć  i zam  
k n ą ć  w  w ięz ien iu  z p o w o d u  dzia 
ła ln o śc i w y w iad o w cze j. W ów czas 
b o w iem  szef k ażd eg o  w y w ia d u  
m u sia łb y  t ra f ić  za k ra tk i .  W w y 
w ia d z ie  u d z ie lo n y m  jeszcze w  
M oskw ie, n a  k ró tk o  p rzed  w y ja z  
d e m  do  W ied n ia , W olf ja k b y  z 
g ó ry  o d p o w ia d a  n a  sp o d z iew an e  
z a rz u ty  p ro k u ra tu ry .  „Ani nie za 
bijałem, ani nic namawiałem do 
zabijania. W moim przekonaniu, 
nie naruszyłem również praw 
człowieka” — p o w ied ział.

W olf n a jp ra w d o p o d o b n ie j p o ja  
w i się w  N iem czech  ja k o  św ia d e k  
n a  p ro cesie  jed n eg o  ze sw o ich  by  
ły ch  p o d w ła d n y ch , d y re k to ra  De 
p a r ta m e n h i  W y w iad u  Harry’ego 
Schuotta. T ry b u n a ł  F e d e ra ln y  w y 
s ta w ił m u  lis t  ż e lazn y  n a  3 d n i 
p rzed  z łożen iem  zezn ań  i 3 dn i 
po. R o zp raw a , w  k tó re j  p rz e w i­
d z ia n y  je s t  u d z ia ł W olfa, zo sta ła  
z ap lan o w an a  n a  10 p a źd z ie rn ik a .

W Ł O D Z IM IE R Z  K O R Z Y C K I

N a d w y ż k a  s ł o n i
B otsw ana zam ierza zwrócić s;<5 

d<? organizacji m iędzynarodow ych
o zezw olenie n a  sprzedaż kłów , mię 
sa i skór słoni, k tó re  odstrzelone 
będą w  p rzyszłym  ro k u  w  zwsąz 
k u  z dużym  w zrostem  pogłowia 
tych  zw ierząt na te ry to riu m  k ra ju .

W icedyrek tor U rzędu Dzikiej 
rody i Pa rk ó w  N arodow ych N>Se‘ 
H u n te r  ośw iadczył, że Botswana 
postaw i tę  sp raw ę na organizow a­
nej w  m arcu  przyszłego roku  w To 
kio konferencji k ra jó w  — sygnata 
riuszy  konw encji o m iędzynaroao 
« y m  hand lu  g a tu n k am i fau n y  i fi® 
ry , zagrożonym i zagładą. Konwen* 
cję tę  podpisało ponad 100 krajów . 
Na je j podstaw ie od października 
1939 roku  zabroniono han d lu  
n iow ą kością, m ięsem  i skóram i W 
celu zapobieżenia tęp ien iu  tych  g1* 
nących zw ierząt.

H u n te r  poinform ow ał, że obecni* 
na  te ry to riu m  B otsw any ży je  ok. 
55 tys. słoni. Tem po rocznego wzro 
stu  ich pogłow ia wynosi 4 proc. na 
ru szan a  jest ty m  sam ym  równowa 
ga ekologiczna i zw ierzęta  wyrzą 
dzają  duże szkody środow isku, W 
k tó ry m  żyją. „U nas jes t zbyt w»e 
le słoni i chcielibyśm y popraw ić sT 
tu ae ję  z korzyścią d la ludności' —* 
dodał H u n ter. W yraził nadzieję, ż* 
zrew idow any będzie też przepis za 
b ran ia jący  h and lu  kością słoniową, 
co w ym agać jed n ak  będzie dłuższe 
go czasu. (PAP)

Japończycy są zadowoleni
S ąd ząc  z  w y n ik ó w  so n d a ż u  op i 

n i i  p u b lic z n e j,  p rz ep ro w a d z o n eg o  
p rz ez  b iu ro  p re m ie ra  J a p o n ii,  m ie  
sz k a ń cy  teg o  k r a ju  są  w  zasad z ie  
z ad o w o len i z p o z io m u  życia. T a  
k ie  je s t  z d a n ie  67 p roc . r e sp o n ­
d en tó w .

A n k ie tę  ro z p is a n o  w ś ró d  10 ty s. 
osób  w  w ie k u  p o w y ż e j 20 la t .  
T y lk o  32,1 p ro c . o św iad czy ło , że 
je s t  n iez ad o w o lo n y c h  ze  w zg lę ­
d ó w  fin a n so w y c h . B a rd z ie j zad o  
w o lo n e  są  k o b ie ty  an iżeli m ęż­
czy źn i (78 p ro c . w o b ec  71 proc .)

72,2 p roc . z a p y ta n y c h  o rzek ło , 
że z a d o w a la  ich  p o z io m  n a b y ty c h  
d ó b r  k o n su m p c y jn y c h , 64,5 p roc. 
je s t  z ad o w o lo n y c h  z m ie sz k an ia ,
59,8 p ro c . u w a ż a , że  n ie  m a  k ło p o  
tów .

90 p ro c . J a p o ń c z y k ó w  p la s u je  
się  w  g ru p ie  „ k la sy  ś r e d n ie j”.

Fałszywe pieniądze 
w Gzecho-Słowacji

Fałszowanie pieniędzy nadal 
kwitnie — do  tak ie g o  w n io sk u  do 
szed ł b ra ty s ła w s k i  d z ie n n ik  „R oi 
n ic k e  N o v in y ”  p u b lik u ją c  w y ­
w ia d  z  p rz e d s ta w ic ie le m  C e n tra l  
n e j P o lic ji  F e d e ra ln e j  C S R F  Zdcn 
kiem Lesakiem.

W  c iąg u  p ie rw szy c h  6 m ie s ię cy  
b r . n a  te r e n ie  C zec h o -S ło w a c ji za 
r e je s tro w a n o  537 w y p a d k ó w  p o ja  
w ie n ia  się  fa łs z y w y c h  b a n k n o ­
tó w . G łó w n ie  są  to  100, 50 i 20-do  
la ro w e  b a n k n o ty  U S A , a  ta k ż e  
m a rk i  n iem iec k ie . S p o ty k a  się  
ró w n ie ż  > p o d ro b io n e  czech o sło w a­
ck ie  p ien ią d ze  p a p ie ro w e  o  n om i 
n a le  100, 500 i 1000 k o ro n , a  n a ­
w e t m o n e ty  5- i 2 -k o ro n o w e .

W ed łu g  L e s a k a , z p o s ia d an y c h  
in fo rm a c ji  w y n ik a , że d o c ie ra ją ­
ca  do C S R F  p o d ro b io n a  w a lu ta  
z a t r a n ic z n a  d ru k o w a n a  je s t  p o ­
za k ra je m . W  w ięk szo ści w y p a d  
k ó w  p rzew o żą  ją  po jedynczy" oby 
w a te le . k tó rz y  o trz y m a li  fa łs z y ­
w e b a n k n o ty  w  w y n ik u  w y m ia n y  
i ró ż n y ch  p ła tn o śc i. Je d n o c ze śn ie  
p o d ro b io n e  p ien ią d ze  p rzew o żą  do 
C zech o -S ło w ac ji m ię d z y n a ro d o w e  
p rz e s tę p cz e  b a n d y . C S R F  n a le ży  
b o w iem  do  k ra jó w , k tó ry m i in te  
re s u ją  się  g an g i fa łs z e rz y  p ien ię  
dzy.

J a k  « w y p r a g »  b r a d n a  p ł a t a n i  z ® ?

G i n ą  d z i e ł a  © z f u f k i
P o l i c j a  b r y t y j s k a  i i n n y c h  k r a j ó w  E W G  o b a w i a  s i ę  d u ­

ż e g o  w z r o s t u  p r z e m y t u  s k r a d z i o n y c h  d z ie ł  s z t u k i ,  k i e d y  
w  p r z y s z ł y m  r o k u  „ d w u n a s t k a ”  z l i k w i d u j e  k o n t r o l ę  g r a ­
n i c z n a .

P o lic ja  n a d a l  b ęd zie  p o trze b o ­
w a ła  sp ec ja ln eg o  zezw olen ia , by 
śc igać  k ra d z ież  w  in n y m  k ra ju .  
M oże to  z a jąć  k ilk a  ty g o d n i i w 
ty m  czasie  „złodziej u lo tn i się” — 
s tw ie rd z a  d e te k ty w  Richard Ellis 
z W y d z ia łu  D zieł S z tu k i i A n ty ­
k ó w  w  lo n d y ń sk ie j k w a te rz e  g łów  
n e j S c o tla n d  Y a rd u .

„Już teraz jest to problem, któ­
ry na pewno zwiększy się po 1992 
roku” — d o d a ł E llis. - . p  - .

K ra d z ie że  d z ie l sz tu k i są już  
b a rd z o  n iep o k o ją cy m  z jaw isk iem  
i ro czn e  o b ro ty  z rab o w an y m i o b ra  
zam i, rzeźb am i i in n y m i p ra c a m i 
sz a cu je  się  w  g ra n ic ac h  860 min
— 2,6 m ld  d o la ró w . „ T ra cę ” — pis

m o, k tó re  zam ieszcza  lis ty  s k ra ­
dz io n y ch  dz ie ł sz tu k i — in fo rm u ­
je , że w  1990 ro k u  w  p a ń s tw a ch  
EW G z rab o w a n o  ich  p o n ad  60 ty s. 
W. B ry ta n ia  t ra c i  ro czn ie  do 5 tys. 
ob razó w . W sam y ch  ty lk o  W ło­
szech  w  m in io n y c h  20 la ta c h  z ra ­
b o w an o  245 ty s . p ra c  a r ty s ty c z ­
n y c h  i a n ty k ó w .

P o n iew aż  w a rto ść  ob razó w , a n ­
ty k ó w , « czy w y ro b ó w  ze s re b ra  ro  
s ła  szy b c ie j n iż  p o d n o siła  się  s to ­
p a  in f la c ji, k ra d z ież e  dz ie ł s z tu ­
k i zn a laz ły  się  na  d ru g im  m ie jscu
— po  n a rk o ty k a c h , ja k o  n a jb a r ­
d z ie j lu k ra ty w n a  d z ied z in a  p rz e ­
stępczośc i. D zieło sz tu k i to  do b ry  
sposób  „ p ra n ia ” b ru d n y c h  p ien ię ­
dzy.

„Jeśli ktoś ma torbę pienię^2* 
zdobytych ze sprzedaży narkoty­
ków, może udać się na aukcję* 
kupić za gotówkę obraz i trakto- 
wać go jako zamiennik pieniędzy* 
Można je po jakimś czasie odzys- 
kać z dużą nadwyżką sprzedają® 
obraz. W taki właśnie sposób pie* 
rze się pieniądze” —  m ów i R 1'  
chard E llis.

O b ra z  m oże być  złożony w  de­
pozycie  w  b a n k u  sz w a jc a rsk i111’ 
gdzie  po 5 la ta c h  zag in io n e  p łó tno  
s ta je  się  w ła sn o śc ią  p osiadacza , 0  

ile  u d o w o d n i, że n ie  je s t  zlodzie- 
jem . Z n a jd u ją c  się  w  depozycie 
o b ra z  m oże b y ć  w y k o rzy sty w an y  
jak o  ró w n o leg ła  g w a ra n c ja  p ia t- 
ności. Je d n o  z p łócien  p rz ez  20 la* 
z n a jd o w a ło  się  w  p o sia d a n iu  ro ­
d z in y  m a f i jn e j  i by ło  w y k o rzy sta  
w an e  w  ty m  c h a ra k te rz e  w  tra n  
sa k c ja ch  n a rk o ty k o w y ch .

(R euter)

N i e d o s z ł y  z a b ó j c a  G o r b a c z o w a  
w  z a k ł a d z i e  p s y c h i a t r y c z n y m

P ra s a  ra d z iec k a  p o in fo rm o w ała , że n ied o sz ły  zam ach o w iac  na 
Michaiła Gorbaczowa z o s ta ł sk ie ro w a n y  n a  leczen ie  do zak ład u  
p sy ch ia try czn eg o - a  z a rz u ty  w obec n ieg o  zo sta ły  u chy lone . 39-letn i 
b ez ro b o tn y  m ie sz k an ie c  L e n in g ra d u  Aleksander Szmonow p o d ­
czas u b ieg ło ro czn e j d e f ila d y  n a  P la c u  C zerw o n y m  z o kazji obcho­
d ów  73 ro czn icy  R ew o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j, o d d a ł d w a  s trz a ły  

z b ro n i  m y ś liw sk ie j n a d  g łow am i d y g n ita rz y  zg ro m ad zo n y ch  na 
try b u n ie  h o n o ro w e j. In c y d e n t  n ie  sp o w o d o w a ł ż a d n y c h  o fia r, 
a  n iez ró w n o w a ż o n y  oso b n ik , o d d a lo n y  za led w ie  o SO m e tró w  od 
m au z o leu m  L en in a , zo sta ł o b ezw ład n io n y .

O b ecn y  w  t łu m ie  m il ic ja n t  z au w a ż y ł b ro ń  u  S zm o n o w a i bęz 
ch w ili w a h a n ia  p o d ją ł p ró b ę  w y rw a n ia  m u  je j  z rą k .  Z an im  to  m u 
s ię  u d a ło  p a d ły  d w a  s trz a ły . P rz y  z a trz y m a n y m  sp ra w c y  in c y d e n ­
tu  z n a lez io n o  lis t, w  k tó ry m  S zm o n o w  o d g ra ża ł się , że z a m o rd u je  
G o rb aczo w a .

S ą d  u zn a ł, że S zm o n o w  n ie  m oże ponosić  o d p o w ied zia ln o śc i za  
sw e  czy n y  ja k o  czło w iek  c h ro n ic zn ie  n iez ró w n o w ażo n y  i p o s ta n o ­
w ił o d esłać  go  do s z p ita la  p sy ch ia try czn eg o .

A P  p rz y p o m in a , że po  ra z  o s ta tn i u ja w n io n a  p ró b a  z a m a c h u  n a  
ra d z ie c k ie g o  p rz y w ó d cę  m ia ła  m ie jsc e  w  1969 ro k u . O fic e r A rm ii 
C zerw o n e j p o ru c zn ik  Wiktor Iljin u s iło w a ł zg ładzić  B reżn iew a, 
a le  n ie  t r a f i ł  z a b ija ją c  je d n a k  jego  szo fe ra  i r a n ią c  t rz y  in n e  oso­
b y . Z a  sw ó j czyn  sp ęd z ił 21 l a t  w  zak ląd z ie  p sy c h ia try c z n y m  i w  
lu ty m  w y sze d ł n a  w o lność . ' • (A P)

P r y m a s  G l e m p  p r z e d  s ą d e m ?
N a trz y  dni przed zapow iedzia­

nym  na dzisiaj p rzy jazdem  p ry m a 
sa Polski k a rd y n a ła  Józefa  G lem pa 
do S tanów  Zjednoczonych rab in  
A v rah am  W eiss z Now ego Jo rk u  
oznajm ił w liście o tw arty m  do t *v 
m asa, że pozw ie go do am ery k ań ­
skiego sądu o zniesław ienie i w 
czasie trw an ia  w izyty  „zorganizuje 
spokojne p ro tes ty ” — chyba, że 
p rym as „odetnie się w yraźn ie”  od 
„sw ej złośliw ej hom ilii antysem ic 
k ie j” z sierpn ia  1939 roku.

W lipcu  1989 r. rab in  W eiss w raz  
ze sw ym i sześcioma uczniam i zor 
ganizow ał dem onstarc ję  na dziedzin 
cu k laszto ru  K arm elitan ek  w Oś­
w ięcim iu. abv zaorotestow ać prze­
ciw ko n iedo trzym an iu  przez K oś­
ciół um ow y z 1987 r.. o rzew idu ją  
cei przeniesienie  k a rm elu  do cen­
tru m  m iędzynarodow ego zapro jęk to  
w anego w  pew nym  oddaleniu od 
obozu zagłady. K a rd y n a ł " G lem p 
sk ry ty k o w ał tę  dem onstrację  w  ho 
m ili! w ygłoszonej 26 s ie rpn ia  1989 
ro k u  w  Częstochowie.

R abin  W eiss uznał sform ułow a­
n ia  uży te  przez p rym asa  w hom ilii 
za zniesław ienie i ju ż  w  1989 r. za 
pow iedział w ystąp ien ie  na  drogę 
sądową.

P ry m as G lem p m ów ił jesienią 
1989 r., że n iek tó re  zdania hom ilii 
in te rp re tu je  się niezgodnie z jego 
zam ierzeniam i i w zyw ał, by zapo­
znaw ać się z całością w ystąp ien ia, 
pośw ięcona „potrzebie przyjaznego 
dialogu m iędzy k a to lik am i i Żyda 
m i”.

R abin  Jam es R udin , członek kie
row nictw a A m erykańsk iesn  Knm ite 
tu  Żydowskiego, ośw iadczył, że 
p rzedstaw iciele pięciu albo sześciu 
g łów nych organizacji żydowskich 
przybędą do W aszyngtonu na p ią t 
kow e spo tkan ie  7 p rym asem  Józe- 
fe 'T' GlP1>Ar>ftin nie 
rab ina  W eissa ł innych o bo jko t, 
poniew aż uw ażają, że najlepszym  
sposobem  popraw y stosunków  mię 
dzy k a to lik am i a  Żydam i jest d ia ­
lo g

R udin nowńedział, że „w ne>-ii do 
cenią”  to, co m ów i rab in  W eiss,

a le  sądzi, iż „ is tn ie ją  różne sposoby 
osiągnięcia tego sam ego celu”.

List p rym asa G lem pa do arcybi 
skupa D etro it „ jest k o n stru k ty w n y ” . 
W praw dzie nie sa ty sfakcjonu je  w 
pełni społeczności żydow skiej, ale 
zaw iera „w iele rzeczy pozytyw ­
ny ch ”, wobec czego m ożliwy jest 
dialog — a „to jest isto tne”. W ła­
śnie dzięki dialogowi popraw iają  
się stosunki m iędzy Żydam i a kato’ 
likam i — dodał rab in  R udin.

A m erykańsk i K om itet Ż3rdowski, 
u tw orzony w 1906 r. po pogrom ie 
w K iszyniow ie (w obecnej Mołda 
wii), jest n a js ta rszą  organizacją ży 
dow ską pow ołaną w obronie p raw  
człowieka i jedną z n a js ta rszych  
organizacji żydow skich w USA. Od 
przeszło 40 la t  działa na  polu kon 
tak tów  m iędzy judaizm em  a kato  
licyzmem. P rzew odniczący Am ery 
końskiego K om itetu  Żydowskiego, 
A lfred  Moses, m a być jed n y m  z 
przedstaw icie li społeczności żydów 
skiej na  spo tkan iu  z p rym asem  
G lem pem  w  W aszyngtonie. (PAP)

Światowe
gwiazdy rocka 
w Krakowie

Ju ż  te ra z  zap o w ied zian o , że 20 
cze rw ca  1992 r. n a  k rak o w sk ich  
B ło n iach  o d b ęd z ie  s ię  w ie lk i k °n 
c e r t, k tó reg o  w y k o n a w c am i będ4 
m .in . Ray Charles, Whitney Hoi<" 
ston, Erie Clapton, Paul M cC art- 
ney, Bob Dylan, Sting. Gregory 
Peck oraz Aretha Franklin. In1'  
p re za  rozpoczn ie  św ia to w e  to u rn ee  
ty ch  a r ty s tó w , k tó re  zakończy  siS 
w  g ru d n iu  1992 ro k u  w Kostaryce* 
W  K ra k o w ie , w ty m  czasie wy­
s tąp i ta k ż e  Leonard Cohen — P° 
in fo rm o w a ł p rzew o d n iczący  R ady 
M ia s ta  K ra k o w a  Kazimierz B ar­
czyk.

D ochód z k o n c e rtu , k tó ry  j^  
się  szacu je  — o b e jrz y  ok. m iliona 
widzów-’, p rzezn aczo n y  m a  być  na 
o ch ro n ę  śro d o w isk a  i zaby tków  
K ra k o w a . S p o n so rzy  kon certu , 
czyli św ia to w e  f irm y  fo n o g ra fie2 
ne, p rzezn aczą  też  spo re  su m y  na 
pom oc d la  dzieci — o fia r  C zar­
n o b y la .

W arto  do d ać, że  zgodn ie  z de­
cyzją  U N ESC O , K ra k ó w  będzie  ' f  

czerw cu  p rzy sz łeg o  ro k u  e u ro p e l ' 
sk ą  s to lic ą  k u l tu ry .  (P A P '

S o ł ż e n i c y n  
g o t ó w  w r ó c i ć

N a wieść o zdjęciu  ciążącego n3 
nim  zarzu tu  o zdradę stanu , ra ­
dziecki, em ig racy jny  p isarz  Al®11'  
sander Sołżenicyn ośw iadczył, 7-e  

obecnie gotów jest wrócić do o jc«  
zny. 'N a  razie  jed n ak  tak ie j ew®11 
tualności jeszcze n ie rozważa.

W ośw iadczeniu, k tó rę  m a być r o1 

p o w szechn ione" przez ro zg ło śn i 
„Głos A m ery k i” Sołżenicyn powie­
dział, że w p ie rw  chciałby  ukończy 
książkę, nad  k tó rą  p racu je . (PA?)



PAŃSTW OW Y ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 
Insp ek to ra t w  Głogowie 

£7-200 Głogów, teł. 33-40-34, a le ja  W olności II

sam ochodu m ark i Polonez 1500,

1988, eena w yw oław cza — 32.160.000 zł.

P rz e ta rg  odbędzie się w  dn iu  1 październ ika  1991 r. o godz. 
10.00 w  siedzibie In sp ek to ra tu  PZU.

Sam ochód m ożna oglądać codziennie n a  p ark in g u  przed hotelem 
„K aszte lańsk i” w  Głogowie.

W adium  w  wysokości 10 proc. ceny w yw oław czej należy  w pła  
cić do kasy  in sp e k to ra tu  do godz. 9.00 w 'd n iu  p rzetarg u .

Zastrzega sią p raw o uniew ażnienia  p rze targ u  bez podania przy  
czyny.

S p . z  o .o .
66-400 Gorzów, ul. Kazimierza Wielkiego 61 tel. 282-65, fax 283-30 >

poleca swoje i s s l o g i  w  zakresie:
sa w y c e n y  w a r t o ś c i  p r z e d s i ę b i o r s t w  
u  d o r a d z t w a  p r a w n o - e k o n o m i c z n e g o
■  a n a l i z  e b o n o m i c z n o - f i n a i  ' . s o w y c h  
es p r z e p r o w a d z a n i a  w ś r ó d  c z ł o n k ó w

k i e r o w n i c t w a  i  z a ł o g i  p r z e d s i ę b i o r s t w a  
s t u d i u m  p r z e d p r y w a t y z a c ^ i n e g o  

B  k o m p l e k s o w e j  o b s ł u g i  p r o c e s u  p  r y w a t y z  a  o j  i  
He z a k ł a d a n i a  s p ó ł e k  j o i n t - v e n t u r e s
■  p r o w a d z e n i a  p o d a t k o w y c h  k s i ą g  p r z y c h o d ó w  

i  r o z c h o d ó w  o r a z  r o z l i c z e i i  H a n d l o w y c h
G  o b l i c z a n i a  p o d a t k u  w y r ó w n a w c z e g o  
H  s p o r z ą d z a n i a  d e k l a r a c j i  p o d a t k o w y c h  
B  s p o r z ą d z a n i a  w n i o s k ó w  k r e d y t o w y c h

■AK-I1Ó2

k  GŁOGOW SKIE PRZEDSIĘBIORSTW O BUDOWLANE
67-200 Głogów, ul. M ickiewicza 55

o f e r u j e
n a  k o r z y s t n y c h  w a r u n k a c h  d o  w y n a j m u  

w  d r o d z e  p r z e t a r g u

p o m i e s z c z e n i a
Z  p r z e z n a c z e n i e m  n a  b i u r a  i d z i a ł a l n o ś ć  

u s ł u g o w o - p r o d u k c y j n q . I
O ferty  p rzy jm u je  i bliższych in fo rm acji udziela: Dział A dm ini- V  
stracy jno-Socja łny , tel. 33-56-41 do 46. ^

&  Zastrzegam y sobie p raw o w yboru  oferen ta.

AK-1204 ^

TV SAT. zestaw y UNIDEN, PRO - 
SAT. SERVIS, m ontaż. Paw ilon 
„MURBET”, Głogów, G alileusza 13. 
Dziś kupujesz, dziś oglądasz.

3500-C

ŻALUZJE, drzw i rozsuw ane, ta p i­
cerka. Zielona Góra, tel. 37-09.

956-Z

ANTENY sa te lita rn e  NOVIS, PACE, 
CX z m ontażem  od 4.100.000 — Zie 
iona Góra, ul. CBmielna 20, tel. 
701-17 -  SATF.C ' . 1214-Z

RÓŻNE
NAUKA gry  na pianinie, 
ul. O rb ita ln a  33/3.

OKAZJA! Sprzedam  tanio duży dom 
— Zielona G óra. O fe rty  ZGN, dla 
1182-Z. 1182-Z

SPRZEDAM gospodarstw o ro lne 6 ha 
oraz nowy dom  wolnostojący w  Pu 
chaczow ie w woj. lubelskim . W ia­
domość: A ndrzej K una, ul. G órn i­
cza 7/29, 21-010 Łęczna i Głogów, 
tel. 32-23-38. 3489-C

SPRZEDAM dom , zabudow ania, 50 
arów . W schowa, Przyczyna Górna 
18. 3484-C

SPRZEDAM rozpoczętą budowę w 
Serbach. Głogów, tel. 33-81-54.

3495-C

BARDZO dobry  telew izor zachodni TANIO sprzedam  kiosk nowy X 
26” pal-secam , 1,7 m in  zł — sprze- chłodnią, lokalizacją 4- zezwolenie 
dam. Gorzów, ul. K osynierów Gdyń na piwo. Sulechów , ul. PCK. W iado- 
sk ich  100/1. 748-Żb mość: Sulechów , Zw ycięstw a 21 A,
------------------------------------------------------ po 20.00 w dniu ogłoszenia. 1227-Z
ZAMKI, żaluzje tap icerka  d r z w i . -------------------------------------------------------
Gorzów ,tel. 320-165. 746-Zb ZACIIODNIONIEMIECKA firm a
------------------------------------------------- t----  chłodnicza dostarcza tanie: m aszy-
M IESZKA M E 50 m  kw. — sp rze- ny, m eble, kom ory chłodnicze oraz 
dam . Zielona Góra, pl. B ohaterów  części zapasow e now e i używ ane. 
2/6 1230-Z STIBBE KA LTETECHNIK Gm bH

Auf de r W orth 8, tel. 03031/16161 W

Głogów
3508-C EXPRESS

W YKONUJĘ kioski, cam pingi, b ra ­
my, d rzw i ocieplane, okna, ogrodze­
nia. 66-460 W itnica, tel. 15-065.

742-Zb

MATRYMONIALNE

FORD tau n u s — szt. 2 , rok 1381 <n  
całości lub  n a  części — sprzedam . 
G ubin, K aliska  79, tel. 840. 1229-Z

KONSTRUKCJĘ nam iotu  foliowego 
9x30 4- 3 rolki folii n iebieskiej 
sprzedam . Gorzów, tel. 282-49 — w ie 
czorem. 339-GG

« t r

68-205 KUNICE B0X 2
K O J A R Z Y  S A M O T N Y C H  

SETKI F0T00FERT' 
KRAJOWYCH. ZAGRANICZNYCH. 

NAJNIŻSZE OPŁATY1003-z

Zt UBIONO dokum enty  na nazw is­
ko: Lisowski Adam , Lubin, ul. M. 
Skłodow skiej-C urie A/55. 2S86-L

S P R Z E D A Ż

TAPCZAN 1-osobowy tanio  sprze­
dam . Gorzów, tel. 32-29-77. 744-Zb

SPRZEDAM garaż. 
33-54-35.

Głogów, tel. 
3494-C

Z ialaia  Cfra 
al.Zaalaza 16 H f. 

ła l .  6 4 9 -5 9  W . 2 6 6  da IS*4 
6 2 7 -6 4  pa 1 6 "

*
GABINET STOMATOLOGICZNY 

9 ~ -1 6 m 
*

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE METODY 
LECZENIA I PROTEZOWANIA 

*
MATERIAŁY I SPRZĘT 

DENTYSTYCZNY

SOLARIUM 
al.BiiJziuyMk* 28 (9M-19* 

*

POŚREDNICTWO 
HANDEL NIERUCHOMOŚCIAMI 

Biura uLPnit* II 
fil. 724-96 wiw,40

TANIO sprzedam  żuka 1981, Zielona 3050 W unstorf 1 — M esmerode. 
Góra, tel. 708-10. 1234-Z 332-GG

w / / y / y / s z a z / jz x / z f / / / y y s s jy y / / Z M ^  

i

Spółdzielnia Transportu Wiejskiego
w Zielonej Górze 

uł. Kożuchowska 32

w y d z i e r ż a w i  

l u b  s p r z e d a

zajezdnię
sam ochodową

położoną w K ożuchow ie — Podbrzezie Dolne.

W skład zajezdni wchodzą ob iek ty :

— budynek w arsztatow y z częścią ad m in istracy jną
— budynek  techniczny
— m agazyn olejów  i sm arów
— m yjnia  zew nętrzna
— teren  bazy o pow:erzchivi 19.147 m kw.

socjalną

O ferty  dzierżawy lub  kupna w /w  zajezdni należy składać na Sj 
a d res  spółdzielni w term in ie  do dnia 10 październ ika 1991 r ,  A

AK-1212 SS
_______________________________________________________________ _______ .Ąi

^ jr.* jr ̂  jr  ̂̂  ^ ^  *jr+* * jr ̂ ^  ^ ^^* ĵr * ̂ ^jr^ ^ ^ ^

AUTO-MOTO

PRACA USŁUGI
I1IUKO T ury sty k i PZMot. za tru d ai 
lik w id a to ra  szS td  sam ochodow ych 
(rencistę). Z ielona G óra Chopina 7, 
tel. 52-46. AK-1201

V ID EO f ILMOW ANIE.
ra, tel. 673-94.

Zielona Gó- 
1135-Z

ZATRUDNIĘ akw izytorów  z sam o­
chodem  na 5 proc. Głogów, tel 
33-37-39, 33-23-09.

DEZYNSEKCJA. Zieiona Góra, tel. 
615-42. 910-Z

INSTALATORSTW O elektryczne. 
3493-C Zielona Góra, tel. 618-89. 1185-Z

FIRM A „A PEL” za tru d n i: kelnerów , 
kucharzy , p row adzących dyskoteki, 
nauczycieli tań ca  tow arzyskiego, 
nauczycieli aerob iku . Z ainteresow a 
nych prosim y zgłaszać się w  Głogo 
w ie  do R estau racji „ŚW IDER”.

3502-C

REGENERACJA pom p w trysko­
wych. Ruszowice 77, koło Głogowa.

3497-C

W YPOŻYCZALNIA k ase t video 
DKZM Lubin. Czynna od 14.00 do 
18.00. Z a p r a s z a m y .  2895-L

SPRZEDAM POLONEZA, 1986 r„ Glo 
gów, tel. 33-81-59. 3487-C

FSO 1500 1977, 3.200, części b lachar- 
ki: ty ł, b ło tn ik i, pas, d tż w i lewe, la 
k ie r  — tan io  sprzedam . Janow iec 7, 
gm. Babim ost. 1139-Z

ZUKA bla.s7.aka, k uchn ię  połową, 
dw a strag an y  w alizki, segm enty mło 
dzieżowe. Zielona G óra, tel. 644-67.

1210-Z

MERCEDESA 407 diesel, blaszak — 
sprzedam . M iędzyrzecz, tel. 25-85.

23-Mg

SPALINOW Y wózek w idłow y G P W . 
2005 — sprzedam . Z aw ada 185, k. 
Zielonej. G óry — w dniu ogłoszenia 
do 17.00. 1213-Z

SPRZEDAM now ą przyczepę sam o­
chodową, udźw ig 230 kg. Głogów, 
tel. 33-12-53. 3507-C

MERCEDESA 220 D. 1979 — piln ie  
sprzedam . Zielona Góra. Szarych 
Szeregów 5/6. 1219-Z

LOKALE
SPRZEDAM m ieszkanie 33 m  kw .( 
Zielona Góra, W ładysław a IV 16/74/ 
tel. 40-98. 1166-Z

s ł o n i
zwrócić wę 
narodow ych
iż kłów . mię

odstrzelone
:u w zwiąż 

pogłowia 
irium  k ra ju .
Dzikiej Przv
iwych Nigel

Botswana 
organizow a- 
> ro .iu  w  To

— sygnata 
nędzynarodo
i fau n y  i f!° 
lą. K onw en- 
100 krajów , 

października 
h an d lu  sł°"
i skóram i vr 
n iu  tych  gi*

że obecni* 
iy ży je  ok. 
cznego wzro
ii 4 proc. na
m równowa
rzęta  wyrzą 
idowisku, w 
est zbyt wi® 
popraw ić sT  
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(PAP)

.09.1991

cić
leżącego n3 

stanu , r 3'  
lisarz Ale*4'  
adczył, *e 
cić do ojc^y ■ 
tak ie j 
izważa.
: m a być ro*

ro zg ło śn i
icyn pow'ie'  
iy ukończyć 
:uje. (PAp)

TELEW IZJA 
PRO GRAM  I: 8 W iadomości po­

ra n n e ; 9.10 Domowe przedszkole; 
9.35 P rzy jem n e  z pożytecznym ; 10 
„W ysokie nap ięcie” (1) — seria l 
k ry m . franc.; 11.30 Sto la t — m aga 
zyn ubezpieczeń społecznych; 11.50 
W iadom ości; 12—16 Telew izja edu­
k acy jn a ; 12 A groszkoła; 12.35 „Ter 
r a  X : D em ony n a  dachu  św ia ta” — 
film  dok. n iem .; 13.25 „Ekspedycja 
n a  dno m orza” (3) — se ria l dok. 
n iem .; 13.50 Opowieści księżniczki 
L ilav a ti; 14.05 M ieszkam y w P o l­
sce: K arkonosze; 14.30 Z w ierzęta  
św ia ta : „B ezcenna p rzy ro d a” — se 
r ia l dok. ang .; 15 My dorośli; 15.30 
W okół Ziem i — Dlaczego się t rz ę ­
sie?; 16 P ro g ram  dn ia; 16.05 Studio 
7 p roponuje; 16.15 Dla m łodych w i 
dzów; K w an t; 17.15 T eleexpress; 
17.30 T elem uzak  — m agazyn  m uzy­
czny; 18.10 Spin — m agazyn po p u ­
larn o n au k o w y ; 18.30 Podróże do Pol 
ski; 18.50 M agazyn k a to lick i; 19.15 
D obranoc: „P rzygody  Koziołka Ma 
to łk a ” ; 19.30 W iadom ości; 20.05 „Wy 
sokie nap ięcie” (1) — seria l k ry m . 
franc .; 21.35 Pegaz; 22 „...i tem uż

p raw u  siebie poddajem y” — re lacja  
z III kongresu stow arzyszenia p ra  
wa konsty tucyjnego; 22.30 W iado­
mości; 22.50 P ra w a  człow ieka i oby 
w atela; 23.25 BBC — W orld S erv i-
CG.

PROGRAM  II: 7.30—10.10 T elew i­
zja śn iadaniow a; 7.30 P anoram a; 
7.35 Rano; 8.10 „Łebski H a rry ” — 
serial an im . franc.-U SA ; 8.S5 M aga 
zym telew izji śn iadan iow ej; 9 „W la 
b iryncie” — se ria l T P; 15 T ransm i 
sja  obrad Sejm u; 16.30 P an o ram a;
16.40 P ow itan ie; 17 E x press gospo­
darczy; 17.30 „C udow ne la ta ” — se- 
r is l  USA: 13 P ro g ra m  lokalny ; 18.30 
„Człowiek nie w iadom o skąd; czy­
li p o rtre t R ich ard a  B u rto n a” (2) — 
film  do k u m en ta ln y  ang.: 19.30 Z zie 
mi polskiej: „Ślązacy w  T eksasie” — 
film  dok.: 20 S tudio Sport — po pił 
k a rsk ich  pucharach ; 21 P an o ram a; 
21.20 Sport; 21.30 S tud io  T ea tra ln e  
D w ójki: K ry sty n a  K ofta  „Pępow i­
n a ” , reż; P io tr  Szu lk in ; 22.40 W ie­
czory z Tadeuszem  K an to rem ; 23.40 
Studio festiw alow e — G dańsk ; 24 
P anoram a.

TELEW IZJA  SATELITARNA
RTL PLU S: 8.35 i 11 Show -Laden; 

9.15 T am m y; 9.40 F ilm ; 11.30 D zika 
róża; 12.15 Al M undy, tw o je  w e jś­
cie: 13.05 C alifom ia  C lan; 13.55 
Springfield  S tory; 14.40 W ilcze sta  
do; 15.30 Chips; 16.20 R isk an t; 20.15 
F ilm ; 22 05 A ngriff de r R iesenspin 
ne  — h o rro r USA; 23.25 Potw ory ; 
24 D er T raum daem on  — ho rro r 
ang.; 1.30 W erw olf.

SAT 1: 8.35 i 15.10 Sąsiedzi: 9.05 
1 14.25 S zp ita l: 9.50 i 15.35 T ele- 
sk lep: 10.10 Miłość to  ty lk o  jedno  
sło-wo — film  niem .; 1?.05 i 19.15 
K oło szczęścia; 12.45 G iełda te le w i­

zy jna; 13.35 i 18.15 Bingo; 14 S ilne 
ko ty  z kosm osu; 15.50 E in Duke 
k om m t selten  a liein ; 16.45 M akijaż 
1 p isto le ty ; 17.50 T rzy  dziew czyny i 
trzech  chłopców; 20 P ię k n a  i bestia; 
21 1941 — Przepraszam , k tó ręd y  do 
H ollyw ood — film  USA; 23.10 Ban 
da G rissom a — film  USA; 1.05 
Sport — ćw ierćfinały  P u ch a ru  Da- 
visa.

FILM N ET: 7 P o rw an y  — Disney 
d la całej rodziny; 9 Św iadek oskar 
żenią; 11 P a ra d a ; 13 G lory! G łory! 
Deel 2; 15 S tric tem en t Personell — 
film  franc.; 17 P o tró jn e  echo; 19 
B ezpraw nie  tw ó j — kom edia; 21 
Sw ang T hing; 23 H onor Prizzich;
1.30 L e T rou; 3.30 T he L ongshot — 
kom edia; 5 B reak ing  Point.

SKY ONE: 9.40 M rs P epperpo t; 9.55 
P lay ab o u t; 10 K resków ki; 10.30 Mis 
te r  Ed; 11 L ucy Show ; 11.30 Młodzi 
lekarze; 12.30 M łody i n iecierp liw y;
13.30 B arn ab y  Jones; 14.30 Inny  
św iat; 15.20 San ta  B a rb a ra ; 15.45 
Żona tygodnia; 16.15 The B rady 
B unch; 16.45 K ot D J; 18 D ifferen t 
S trokes; 18.30 C zarownice; 19 Sprze 
daż stu lecia; 20 i 23 Miłość od p ier 
wszego w ejrzen ia : 20.30 W żyw ym  
kolorze; 21 F u li llo u se; 21.30 M u r­
phy  Brow n: 22 C hina Beach; 23.30 
P ro je k ta n tk i; 24 St. E lsew here; 1 
Nocny sąd; 1.30 Sky tex t.

PRO 7: 8.30, 15.20 i 18.35 T rick  7;
9.30 i 16.10 M ister Ed; 10 Mein 
F reund  Ben; 12.55 A gentin  m it 
H e rr: 13.45 E in n eu er G eist au f 
Schloss R a th b a rn ey  — kom edia 
ang.; 16.35 D ie B aeren  sind los; 
17.05 C haos hoch zehn; 17.45 C aul- 
fields W itw en — E in Duo m it C har 
m e; 20.15 Saisnn In Sa lzburg  — ko­
m edia; 22.25 H aw k ; 23.20 Die P ro -

phezeiung — h o rro r USA; 1.15 Spen 
ser; 2 A ch teinhalb  — film .

EUROSPORT: 14 G im nastyka  ar 
tystyczna; MS Ind ianapolis ; 18 Mo 
tosport N ew s; 19.30 E urosport News;
21.30 H ipp ika — P unchestow n;
22.30 P iłk a  nożna: CSKA Mas&wa — 
AS R om a (najlepsze m om enty); 23.30 
E urosport News.

TELEW IZJA  NIEM IECKA
ARD: 15.30 M enschen, die ih r  Le­

ben an deren ; 16,55 D er D oktor und 
das liebe Vieh; 17.25 P ro g ram  re ­
gionalny; 20.15 D er 16. P la tz ; 21.03 
Geld oder L iebe; 22.30 T agest he- 
m en; 23 In te rn a tio n a le  F ilm fest- 
sp iele Venedig '91.

ZDF: 14.40 D ie s tillen  S tars; 15.10 
L oren tz  und  Soehne: 16.03 Die Bie- 
n e  M aja; 17.45 i 18.20 Zwei M uen- 
ch n er im  H am burg ; 20.30 Das h aet 
ten  Sie sehen solleli; 22.55 Zwei auf 
der K ippe.

D FF: 15.35 F ackkeln  im S turm ; 
17 ELF 99 — C ountdow n; 17.55 Dia 
m an ten d etek tiv  Dick D onald: 20 
D onnerstag  — G esoraech; 22.05 R und 
um s Geld; 23.45 F ieb er — film  poi.

RADIO
PROGRAM  I: 5, 6.02, 6.30, 8. 9.02, 

10.02, U , 13, 14, 15, 16, 20, 21, 22 — 
w iadom ości; 5.20 G im nastyka  porań 
na; 5.30 P o ran n e , rozm aitości ro ln i­
cze; 6—8.30 Sygnały  dnia; 3.30 R a­
dio Biznes; 9—10.30 C ztery  p o ry  ro­

k u ; 10,30 P eneloppe L ively  „Droga 
do L ichfield” — odc.; 10.40 Przebo­
je  non stop; 11.30 Szkoda gadać;
12.05 Z k r a ju  i ze św ia ta ; 12.35 R a­
dio k ie ro w có w  13.08 Bel canto  d la  
w szystk ich; 13.35 R olnicza . an tena;
14.05 M agazyn m uzyczny „R y tm ” ; 
15—18.50 T ran sm isja  obrad  Sej­
m u ; 18.50 P rezen tac je  w y b o r­
cze: K om ite t W yborczy U nia  De­

m okratyczna; NSZZ „Solidarność” ; 
19—19.30 T ransm isja  ob rad  Sejm u;
19.30 Radio dzieciom ; 20.15 K oncert 
życzeń; 20.45 A ndrzej Chciuk „A tlan  
ty d a ” ; 21.08 K ro n ik a  sportow a; 22.15 
W ieczory z R ow ickim ; 23.10 Pano­
ram a  św ia ta ; 23.30 G aw ędy przy 
s ta ry m  gram ofonie; 0.10—3 M uzy­
k a  nocą.

PROGRAM  U: 7, 11, 14, 21, 20, 24
— wiadom ości; 7.10 M ozaika m uzy­
czna; 8 i 22.45 „S id d h arth a” — odc.; 
8.20 C«as na jazz; 8.45 i 17.50 „The 
R ussia Iiouse” — odc.; 9 R adio naj 
m łodszych; 10 „C oncerti a d u e” ;
11.05 R adio k o n tak t (44—72—75); 13 
Folk a lbum ; 13.20 A lbum  oparow y;
14.05 A ntologia m uzyki XX w ieku; 
15 R ep ety to rium ; 15.30 M ala enc}-- 
k lopedia m uzyki; 15.45 Szkoła w spół 
ezesna: 16 E tniczne podróże m uzy­
czne: P o rtu g a lia ; 16.30 W ielkie dzie 
ła, w ielcy  w ykonaw cy; 18 P a n o ra ­
m a m uzyki polskiej; 19.30 W ieczór 
w  F ilh arm o n ii; 20.40 Dzieje m uzyki 
w  dźw ięku; 21.30 Y ones Em re „Gdy 
człow iek poznał co słowo znaczy”
— słuch.; 22 Czas na jazz; 23.05 T ra 
dycje  śpiew u chóralnego; 0.05 Musi 
ca n o ttu rn a .

PROGRAM  IH : 5, 6, 7, 8, 9, 10, 
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 
21, 22, 23. 24. 1, 1.57 — serw is T rój 
ki; 5—9.05 Z apraszam y do T ró jk i;
8.30 i 13 „O sta tn i b a s tio n ” — odc.; 
8.45 B usiness N ews; 9.05—15.05, Słu 
chaj razem  z nam i; 10.05 Codzienny? 
powieść w  w ydaniu, dźw ię$qyj-?ń: 
In g m ar B ergm an ..SceriV'2‘żyćia m śl' 
żeńskiego” : 10.45 P rezen tac je  w ybór 
cze; 12.05 W tonac ji T ró jk i: 13.10 
P o w tó rk a  z rozryw ki: 14.10 Przypo 
m inam y zespół „Nice” ; 15.05 B rum ; 
16—19.05 Z apraszam y do T ró jk i; 
18.10 In fo rm ac je  sportow e; 19.15 Mit

zyczna poczta U K F; 20—0.05 T ró j­
ka Bis; 20.10 J..zz p rzed  1963 ro ­
kiem ; 20.50 ^po tk an ia  o zm roku; 
21.05 F e rm ata  — m ag. publicystyk i 
m uzycznej; 22.10 Blues wczoraj i 
dziś; 22.40 Pam ię tam , ja k  dziś; 23.05 
Nie ty lk o  d la  melom anów'; 23.50 J. 
Skvorecky „L w ią tk o ” ; 0.05—2 T rój 
ka  pod księżycem .

PROGRAM  IV: 6, 6.30, 7, 7.30, 
7.55, 12.30, 17, 18, 19, 19.30, 20, 22, 
23, 23.55 — wiadom ości; 6—8 R a­
dio W olna E uropa; 8 i 16.35 M uzyka 
i języki obce; 8.30 Ż y ją  w śród nas; 
9 R adio najm łodszych; 10 Św ia t m u 
zyKi; 10.30 Dziś py tan ie , dziś odpo 
wiedź; 11.20 E tniczne podróże m u­
zyczne; 12 N ow y T estam ent; 12.35 
W idnokrąg; 13 Z a rch iw u m  Czwór 
ki; 13.30 W galerii m uzyki; 14.30 Go 
spoda pod gęsim  p iórem ; 15 R epe­
ty to riu m ; 15.30 M ała encyklopedia 
m uzyki; 15.45 Szkoła w spółczesna: 
16.25 U n iw ersy te t o tw arty : 17—24 
R adio W olna E uropa; 18.10 W idzia 
ne  z k ra ju ;  19.10 U zachodniego są 
siada; 19.30 W ieczorne spo tkan ia , 
21.30 S tru k tu ry  Zachodu; 22.10 F a k ­
ty, w ydarzenia, opinie; 23.10 P a ­
noram a dnia.

RADIO ZIELONA GORA
6 R adioporanek; 8.30 R ek lam a  n a  

telefon  I; 10 Studio w yborcze; 14 
R ek lam a  n a  telefon  II; 15 W e rw ar 
tek  po obiedzie — B. P a ta las; 16 

.BBC .-K w iad. lokalne; 16.15 N ie ta  
r.5^,4i&be}. straszny  — J. G rodzki; 
...17,15 ;M uzyka film ow a — J. Grodz 

kij 1'8 P ro g ram  BBC; 18.30 G orzow ­
skie studio ; 19 Spotkanie  z  m uza­
mi — pow t.; 20 R adiow ieczór'(-r-24 
1. J. niem iec.) — A. K arp iń sk i; 22 
P rogr. BBC; 23 M uzyka do podusz­
ki; 23.45 Seans usyp. re lak s; 23.55 
M uzyka +  zak. progr.
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OFERUJE: Zakład Ceramiki Budowlanej 
Jordanowo HF, łeL Świebodzin 110-84

L U B U S K I  S P Ó Ł D Z I E L C Z Y  
B A N K  G O S P O D A R C Z Y

Centrala: Sława, ul. W aryńskiego 43, tel. 6327 fax 6470 tlx 0433471 
Oddział: Zielona Gora, ul. Grottgera 7, tel. 710-65 do 66 fax 67-742 tlx 0433183

I. Posiadamy w ciągłej sprzedaży

B O N Y  L O K A C Y J N E  I EM IS JI NA O K A Z IC IE L A
• nowa, rewelacyjna, wysoce korzystna -  a jednocześnie mało znana na 
lokalnym rynku bankowym forma gromadzenia lokat terminowych;
• łatwość posługiwania się bonami a także oprocentowanie zwiększające się 
wprost proporcjonalnie do okresu przechowywania za cały o k re s-to  główne 
zalety tej formy oszczędzania!
II. Czy wykupiłeś już udziały w naszym banku? Czy jesteś jego współwłaści­
cielem? Jeśli nie, to warto, abyś się jeszcze raz nad tym zastanowił.
III. Dzisiaj oferujemy Ci sprawną, kulturalną i rzetelną obsługę w Sławie
i Zielonej Górze, a już niedługo w nowym oddziale w Wolsztynie a  także we 
Wschowie. Szczegółowa informacja w naszych placówkach w godzinach od 
8.00 do 16.00

Z A P R A S Z A M Y  DO  K O R Z Y S T A N IA  Z N A S Z Y C H  U S Ł U G !'!
A K -1205

E m m * i  & & & * < ?■ %  m y m ; .  • 
VIDA1. SASSON
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*
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L O N D Y N
t o m  i z  pow rotem

1.900.000,- 
bryfyjskim autokarem.

INFORMACJE :
Zielona Góra % 
t e l .  7 1 5 - 9 5  j |

121 l-Z

Ś h ś m  M b fc
/kolekcja jesień-zima 91/

P  O  L  B  C  A .

Pracownia Sukien Ślubnych 
Zielcza Gćra  

ul. Żeromskiego 6 
( deptak I  piętro)

*

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E  

Z A P R A S Z A M Y

w g o d z .9 °?1 7 °°
w  każdą sobotę 9°? 14°°

1 2 1 7 -Z

M i i i i f  im m p w k t

s a m o c ł a o d a m a
F o r d  T r a n s it  2 t * 2 0 0 0  z ł / I k m
F o rd  O r io n  - o so b o w y * 1 8 0 0  z ł  /  I k m

Z i e l o n a  G ó r a  t e l .  7 0 8 - S 8 ,  7 2 1 - 5 3  
^  N a p l o r a l s k l

N a s z e  
j ą c a  p? 
( n a z u ń f  
k c j i )  n i  
A D M  n  
g o  n a l e  
n i e s p r a  
r z ą d e k  
W  m ie; 
z i m n o ,  
z i m ą ?

B B t f E C A C Y j r c  Z A B I E G I
odchI I źI jace

" p o l e c a . Z  ZĄ STO SO W AN iEM  A PA R A TU R Y  
S1SW ZACHODNICH

Teresa  Kostrzew a  
Zieiona Gora  
(w ejście  p rzez h c il 
Kina "W e n u s”) 
tel. 722-84

' 1 i i  1-Z .^ K O Y tó '.

B B ii  gwarantuje 
Menie wagi ciata,

zap rasza  P a n sw a  co
H U R T O W N i  O O Z S E Z Y I O B U W IA

m ieszczącej się w Zelonej Górze przy ui. Piaskowej 4, tel. 37-20 

W aktualnej ofercie handlowej posiadamy: 
ODZIEŻ I OBUWIE DAMSKIE, MĘSKIE I DZIECIĘCE 

Z IMPORTU I PRODUKCJI KRAJOWEJ 
P on ad to  p o siad am y  duży  w ybór ku rtek  i p łaszczy  Jesien n y ch . 

SPRZEDAJEMY NAJTANIEJ TENISÓWKI CHIŃSKIE
Z apraszam y do współpracy importerów i producentów krajowych.

Dla stałych odbiorców towarów przewidujemy dogodne warunki płatności.
1228-Z'NOWA’ J

Kombinat Górniczo - Hutniczy Miedzi 

Huta Miedzi “Głogów"

Głogów, ul. Żukcwicka 1 

67-231 Żukowice tel. (0-07) 33-20-71, fax 33-31-03, telex 0787541

zaproszenie dla osób prawnych I fizycznych 
krajowych I zagranicznych do składania ofert 

na wspólne zagospodarowanie ł użytkowanie obiektu 
po byłym kinie “Bolko” w Głogowie.

- s t a n  o b ie k tu  - s u ro w y  z a m k n ię ty ,
- p o ło ż e n ie  - c e n t r u m  m ia s t a  w  o b r ę b ie  “S t a r e g o  M ia s ta ”

- p o w ie r z c h n ia  u ż y tk o w a  - 1 .2 6 0  m 2  
■ o b ie k t  m o ż e  b y ć  w y k o r z y s ta n y  n a  d z ia ła ln o ś ć  ro z ry w k o w ą , 

h a n d lo w ą  itp .
Z a in te r e s o w a n i  p r o s z e n i  s ą  o  k o n ta k t  z  D z ia łe m  

A d m in is tr a c y jn o  - G o s p o d a r c z y m .
D e c y z ję  o  w y b o r z e  o fe r ty  p o d e jm ie  D y re k to r  H u ty  M ie d z i 

“G ło g ó w ” d o  d n ia  3 0 .1 1 .1 9 9 1  r.
O fe r ty  n a le ż y  s k ł a d a ć  d o  d n ia  1 5  p a ź d z ie r n ik a  1 9 9 1  r.

AK-1202

□  ZAKŁAD 0 DOWOLNYM PROFILU USŁU3

□  SALON fóESLOWY □  SALOM SAMOCHODOWY

w pomieszczeniach DOMU HANDLOWEGO "POLON" 
Zielona Góra, ul. Fabryczna 14

złóż ofertę do dnia 30.09.1991 r. na  adres:

1. DOM HANDLOWY 'POLON” ul. Fabryczna 14 (Biuro DH -  parter)

lub

2. Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowe POLON-ZELMECH 

Zielona Góra, ul. Fabryczna 14/17 (Sekretariat)
AK-1195

A G E N C J A  R E K L A M O W A

Chłodncg 14 f lub 47 m3 (20 palet) 
zesłstfom 24-tonswym, 
kraj, S îamey, Francja/ 

Szwocja.

Lubuska Giełda Towarowa
• C O N S T E C H *

Z ielon a  G óra, u l. S ik orsk iego  4  

Z A P R A SZ A  N A  W IN 0 B R A N I0 W E  T A R G I V I D E 0

które odbędą się w dniach 21-22.09.91
w Drzonkowie - Ośrodek WOSiR - Domek Klubowy.

W Targach zaprezentują swój dorobek wszyscy liczący się 
dustrybutorzy nagranych kaset video, a wśród nich:

IT I, Video Rondo, Godrum, Muvie, Canon, Studio, 
Yideocenter Neptun, StarCut Fiim, Yideo Alexa.

poieca swojo usftugl w zakresie:
Q p r o je k to w a n ia  i  w y k o n y w a n ia  

p la n s z  i  s z y ld ó w  r e k la m o w y c h  
Q w y str o ju  w itr y n  s k le p o w y c h  
Q p r o je k to w a n ia  z n a k ó w  f ir m o w y c h  

i  in n y c h  fo r m  g r a f ic z n y c h  
Q a ra n ża c ji w n ę tr z  itp .

U słu g i w y k o n u jem y  n a  b a z ie  
n a jlep szy ch  m a ter ia łó w  za g ra n iczn y ch .

Zielona Góra, ul. Morelowa 18/5 tel. 22847
1

PW "C0NSTEGH" S.A.
w Zielonej Górze 

przy ul. Sikorskiego 4 
oferuje do sprzedaży 

hurtowej:

Volvo F 12 intertaler 400 KM 
chłodnia 1985 i Seanig 14! 1980 

skrzynie pod plandek; 400 KM 
- *pr?sdam.

Zielona Góra, tel. 609*90 po 20.00

H M
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W Y K O N U J E :
PROJEKTY

PLASTYCZNE
REKLAM

SZYLDÓW
S Z Y B K O

T A N I O
S O L I D N I E

Z ie lo n a  G ó ra  
te l 2 2 7 -7 9



Nr 183 (239) 19.09.1991,
G A Z E T A  N O W A

MESBW T T!

N a s z a  c z y t e l n i c z k a  m i e s z k a ­
j ą c a  p r z y  p la c u  P o c z t o w y m  
( n a z w i s k o  i  a d re s  z n a n e  r e d a ­
k c ji)  n ie  m o ż e  d o p r o s i ć  s i ę ,  b y  
A D M  n r  3  z r o b i ł  t o  c o  d o  n i e  
g o  n a l e ż y .  C h o ć b y  n a p r a w i ł  
n i e s p r a w n y  p i e c  i  z r o b i ł  p o ­
r z ą d e k  z  n i e s z c z e l n y m  o k n e m .  
W  m i e s z k a n i u  j u ż  t e r a z  j e s t  
z i m n o ,  a  c o  b ę d z i e  j e s i e n i ą  i  
z i m ą ?

( j p )

« Z a c i s z e »  
pełne g w a r u

W budy n k ach  należących do Spół 
dzie ln i M ieszkaniow ej „Zacisze" 
m ieszka ju ż  600 rodzin. K olejnych 
85 w prow adzi się do now ych „M ” 
w  październ iku  b r. Ta spółdzielnia 
b y ła  bodaj p ierw szą, k tó ra  z łam ała  
m onopol Z ielonogórskiej Spółdzielni 
M ieszkaniow ej. Pow ołało  ją  do ży­
cia k ilk a  p rzedsięb iorstw  chcących 
zapew nić sw ym  pracow nikom  m ie 
szkania . In n e j drogi n ie  było, tym  
bard z ie j, że ZSM przesta ła  re jestro  
w ać  n aw et kan d y d ató w  n a  człon­
ków  sw ej spółdzielni. Zam ysł się 
pow iódł i obecnie m ożem y podzi­
w iać  jego e fek ty .

M ieszkania n a  „Zaciszu” są budo 
•wane w edług  now ych  n o rm a ty ­
w ów  pow ierzchni. W b u d y n k u , k tó  
r y  zostanie oddany w  październ iku  
są trz y  ty p y  m ieszkań  — M3 o po 
w ierzchni 52 i 53 m kw „  M-4 — 
C3 i 64 m kw . i M-5 o pow ierzchni 
72 m  kw . Za m e tr  k w ad ra to w y  ta  
kiego m ieszkan ia  w ykonaw ca życzy 
sobie 2 m in  450 tys. zł. N atom iast 
p rzyszły  uży tk o w n ik  m usi zapłacić 
3.7 m in  zł. Skąd ta  różnica?

W 65 p rocen tach  stanow ią  ją  od­
se tk i od k re d y tu  zaciągniętego przez 
spółdzie ln ie  n a  budow ę dom u. Na 
pozostałe 35 proc. złożyły się: uz­
b ro jen ie  te re n u , w ykonanie  dróg do 
jazdow ych, etc. Osoby, k tó re  zade­
k laro w ały  chęć posiadania  m ieszka 
n ia  lokatorsk iego  są zobow iązane 
do w płacen ia  10 proc. jego w artoś 
c i . 'T a k  więc w k ład  na  M3 o pow. 
52 m kw . w ynosi 19 m in  240 tys. zł, 
a  w k ład  na M5 (pow. 72 m kw.) to 
26.640 m in zł. K w oty  n ie  są m ałe, 
d la tego  zdarzają  się p rzypadk i, iż 
lad z ie  rezy g n u j*  -i n ie  odbiera ją  
Kluczy do swego w ym arzonego M.

Cena m etra  kw adratow ego  n ie  na. 
leży  do n iskich, choć zdarzają  się
— i to  n ierzadko  — wyższe. Zde­
cydow any na n ie  w pływ  m a w y­
sokość oprocentow ania  k re d y tu  — 
'0  proc. . rocznie. B udynek, o k tó ­
rym ^ m owa pow stał w  ciągu 12 
m iesięcy. Z atem  tem po p rac  byio 
Przyzw oite.

M imo złych czasów dla budow ­
nictw a, p rzede w szystk im  z powo 
du  drakońsk iego  oprocentow ania 
k red y tó w  na osiedlu „Zacisze” po 
W staje now y dom dla 105 rodzin. 
W ylane są już  fundam en ty .

Ponadto  na  te renach  należących 
do spółdzielni będzie budow ana p ry  
W atna p iekarn ia . Pochodzące z niej 
"Wycieki będa przeznaczone dla m ie 
szkańców  osiedla, położonego bądź 
co bądź na uboczu. e t

K I E R M A S Z  — N I E !
M I N I - H  A N D E L E K !

S z e r o k o  r e k l a m o w a n y  j e s t  
K i e r m a s z  R ó ż n o ś c i  m a j ą c y  s w e  
l o c u m  w  C e n t r u m  B i z n e s u .  
Z d e c y d o w a n i e  o d r a z d a m y !  R a ­
p t e m  3  s t o i s k a  ( t a k  b y ł o  w e  
w t o r e k ) z  o d z i e ż ą  i  d z i a n i n a m i ,  
r ó ż n e  c z ę ś c i  z a m i e n n e  i  w y ­
r o b y  z  w i k l i n y , A  n a  d o d a t e k  

t r z e b a  się w sp in a ć  n a  I I I  pięt 
r o !  N i e  w a r t o .

e t

Takie cenne przedmioty, jakie 
w latach 70. wykładano na stois­
ka, dzisiaj musiałyby stać w ka­
sach, za pancernymi szybami — 
m ó w i Aleksander Nazarczuk, od 
k w ie tn ia  b r . p rezes K lu b u  K o le k ­
c jo n e ró w  „ G u s ta to re s”  w  Z ie lo ­
n e j  G órze. O cenia , że teg o ro czn e  
ta rg i  są  n a  „ lek k o  pó ł ś re d n im  
p o z io m ie”.

T y lk o  do n a jb liż sze g o  w e e k e n ­
d u  t rw a ć  b ę d ą  12. w in o b ra n io w e  
T a rg i  K o le k c jo n e rsk ie .

T a k ż e  zd an iem  Sławomira 
Trzmiela są  one  s ła b e , a  o fe ro w a  
ne  e k sp o n a ty  to  „p ó łszm elc”. D la  
czego ta k  się  dz ie je?  C hoćby  d la  
tego, że n ie  o p łaca  się  sp rz e d a ­
w ać  c ie k aw y ch  e k sp o n a tó w . N a ­
z a rc z u k  ob liczy ł, że w  s to su n k u  
d o  cen  ta rg o w y c h  sp rzed  3 lait, 
d z is ie jsze  są  t rz y k ro tn ie  n iższe . 
P o za  ty m  — ry n e k  s ta ro c i się  k u r  
czy , m in ę ła  m o d a  n a  żelazk a , m oź 
d z ie rze ; c h ę tn y c h  do k u p o w a n ia  
c o raz  m n ie j. Ci, k tó rz y  m a ją  p ie ­
n iąd ze , w o lą  za in w e sto w a ć  w  „bi 
z n es”, n iż  k o sz to w n y  d ro b iazg  do 
p o d z iw ia n ia . L u d zie , k tó rz y  ty lk o  
lo k u ją  p ien ią d ze  w  s ta ro c iac h , 
n ie  k u p u ją  b y le  czego. N ie 
je s t  to  je d n a k  b iznes, j a ­
k im  b y ł do  1978 ro k u , g d y  za g ro  
sze m o żn a  b y ło  k u p ić , a b y  d ro że j 
sp rz e d a ć  i zn o w u  k u p ić .

D z isie jszy  k o le k c jo n e r  to  ro ­
d z a j m a n ia k a , a le  ju ż  n ie  ta k ie ­
go ja k  R a d z iw iłł czy P o to c k i. M u 
si h a n d lo w ać , w y m ien ia ć , jeździć  
n a  ta rg i .  L ecz  lu d z ie  p y ta ją  o  t a ­
n ie  d ro b iaz g i do  dom ow ego  seg ­
m e n tu . S ta ły  b y w a le c  ta rg ó w  z 
P o z n a n ia  p rz y w ió z ł m .in . p ię k n e  

'c n y , z eg a ry , f ig u rk i  z b rą z u , b ia  
łą  b ro ń  a le  k lie n c i ty lk o  j e  o g lą ­
d a ją , za  to  n a jc zę śc ie j p y ta ją  i 
ch cą  o b e jrz eć  d o k ła d n ie  ro sy jsk i 
a u to w iz o r  czo łg is ty  i p ilo tk ę  z II 
w o jn y . N a  In n y m  s to isk u  —  z t e ­
go sam eg o  o k re su  ta b lic a  „szy b ­
k ie j  p o c z ty ” z  K o żu ch o w a. K u fle
— jeszcze w  ub . ro k u  p ra w ie  n a  
k a żd y m  s to isk u , t e r a z  led w ie  k i l ­
k a , a i to  je d e n  p ę k n ię ty , za jed y  
n e  150 ty s. G d y b y  b y ł w  „I g a tu n  
k u ” k o sz to w a łb y  5 ra z y  w ięce j. 
W ied eń sk a  sy g n o w an a  f ig u rk a  z 
te ra k o ty  ( la ta  20.), p rz y  p ię k n y c h  
X IX -w iec zn y c h  ik o n ac h  ( t ry p ty ­
k i) — rz ą d  ja s k ra w y c h  p isa n e k  z 
Z SR H , A n n o  D om in i 1990 i ta k iż  
s ta ry  m osiężn y , p o lsk i o rz e ł w  ko 
ro n ię . C iek aw o ść  w z b u d za  „B or­
k o w sk i” — w sp a n ia ła  c z a rn a  la s ­
ka , w  ra z ie  p o trze b y  s łu ż ąc a  d o  
o b rony , a w y k o n a n a  p rz ez  n a j ­
s ły n n ie jsz ą  w  o k re s ie  m ięd zy w o ­
jen n y m  w a rsz a w sk ą  f irm ę . P o ­
n a d to  —  tro c h ę  „ n u m iz m a ty k i” i 
„ f i la te lis ty k i”.

„ G u s ta to re s” zaw ia d o m ił o t a r ­

g ach  14 k lu b ó w  i p o n a d  400 osób 
n iez rze szo n y ch  t j .  b a rd z ie j h a n ­
d la rz y  n iż  k o lek c jo n e ró w . W  ub. 
n ied z ie lę  b y ło  ich  tu  24; n ie k tó ­
rzy  od ra z u  zap o w ia d a li, że w  po 
n ie d z ia łe k  w y je ż d ż a ją . W ró cą  je 
d n a k  n a  n a jb liż szy  w e ek e n d . N ie  
o p łac a  im  się  tk w ić  p rzez  ca ły  ty  
d z ie ń  zs w zg lęd u  n a  k o sz ty : h o ­
te l, p o s tó j n a  p a rk in g u  strzeżo ­
n y m . P lu s  50 ty s. od  sto isk a . T o 
d ro że j n iż  w  G d a ń sk u  czy P o zn a  
n iu . A „ m ia s to ” życzy ło  sob ie  n a j

p ie rw  300 tys., ty le  co od  h a n d la ­
rz y  c iu ch am i n a  jarm ark*u. T y m ­
czasem  w  n a jb a rd z ie j  ru c h liw y m  
d n iu , je d e n  z k o le k c jo n e ró w  sp rze  
d a ł ra z e m  za 340 ty s., in n y  za  35 
ty s . P a n  T rz m ie l je s t  ju ż  n a  em e 
ry tu rz e ;  k ie d y ś  n a jw ię k sz ą  ra d o ść  
sp ra w ia ło  m u  zd o b y w an ie  s ta ro ­
ci za g rosze. T e ra z  s a ty s fa k c ją  
je s t  ich  o d n a w ia n ie . A  k lu b e m  
n iech  p o k ie ru ją  m ło d z i ja k  N a za r 
czu k  —  ju n io r , k tó ry  p a s ję  k o le k ­
c jo n e rsk ą  p rz e ją ł  p o  o jcu .

F o t .  K R Z Y S Z T O F  M Ę Ż Y Ń S K I

"  jgssi ®
n  r *  ,■ \ j - \ -  f i  

^ j i  J f

- w. A .V. . . . .V.'N .',V.V.W.'.V.V.'.
N a  pewno będzie ja k  z w y k le  

p ię k n ie , k o lo ro w o , w eso ło , z k la ­
są  i z g ra c ją . M iło śn icy  k o le jn e g o  
Turnieju Tańca Dzieci i Młodzie­
ży „O Pluszowego Misia” n ie  po ­
w in n i się  ro zczaro w ać . Turniej z 
udziałem zagranicznych par z ca 
łej_ Europy odbywający sę  trady­
cyjnie vv sali widowiskowej KS 
„Novita” w Zielonej Górze, z aw ­
sze z o s ta w ia ł w śró d  m ały ch  t a n ­
c e rz y  w ie le  n iez ap o m n ian y c h  w ra  
żeń.

Impreza rozpocznie się w pią­
tek, 20 bm. o godz. 17 turniejem 
indywidualnym. N a  sobotę, 22 
bm. r;odz. II organizatorzy zapla­
nowali turniej drużynowy. Kon­
cert g a lo w y , w  którym prócz ma 
łych i d o ro sły ch  tancerzy wystą-

pią także śpiewający goście, Maj­
ka Jeżowska i Jacek Cygan, od­
będzie się również w sobotę o 
godz. 18.

A tra k c j i  n ie  z a b ra k n ie . Z ie lono  
g ó rsk ie j p u b liczn o śc i z a p re z e n tu ­
ją  się  m .in . sk o śn o o k ie  dz ieci spod 
c h iń sk ie j  g ra n ic y , z K irg iz ji ,  p a ry  
z D anii, N iem iec  i C z ec h o -S lcw a- 
c ji. Z ap ro szo n e  do  u d z ia łu  w  tu r  
n ie ju  d z iec i z W ęg ie r 1 B u łg arii 
n ie  p rz y ja d ą . „ T ęsk n im y , p o zd ra  
w ia m y , ale... n ie  m a m y  za  co p rzy  
je c h a ć ” — n a p is a ły  w  lis tach . 
N ie  ty lk o  m ali ta n c e rz e  z ta m ­
ty ch  k ra jó w  m a ją  f in a n so w e  t ru d  
ności. — T eg o ro czn y  tu r n ie j  w  
Z ie lo n e j G órze  doszed ł do sk u tk u  
ty lk o  d z ięk i ży cz liw y m  sp o n so ­

ro m  i ro d z ico m  ta ń c z ą c y c h  dzieci
— p o w ie d z ia ła  n a m  Alicja Górs­
ka, k ie ro w n ik  a r ty s ty c z n y  im p re  
zy, sze fo w a  Klubu Tanecznego 
„ J a c e k ” z D om u H a rc e rz a  i Szko 
ły Tańca „Gracja”.

K lu b  „ Ja c e k ”, k tó re g o  ta n c e rz e  
n ie z m ie n n ie  z d o b y w a ją  la u ry  w 
ró ż n y ch  tu rn ie ja c h  tan e cz n y c h , 
lic zy  so b ie  ju ż  5 la t. W y k sz ta łc ił 
ju ż  sw o je  p a ry  A -k la so w e . T a ń ­
czy dz iś w n im  oko ło  s e tk a  d z ie ­
ci, a  p rzez  szk o łę  ta ń c a  „ G ra c ja ” 
p ro w a d zo n ą  p rzez  A lic ję  G ó rsk ą  
p rz ew in ę ło  s ię  d o  te j  p o ry  a ż  ty  
s iąc  p ra k ty k u ją c y c h  ta n ie c  to w a ­
rz y sk i dz ieci w  w iek u  od la t  sze 
śc iu  do... d w u d z ie s tu  sześciu .

O „P lu szo w eg o  M isia ” ry w a li­
zo w ać  b ę d z ie  w  ta ń c u  14 d ru ż y n  
p o lsk ich  i  z ag ra n ic z n y ch . W śród 
gości im p re z y  z n a jd z ie  s ię  sam  
p re z y d e n t  D u ń sk ieg o  Z w iąz k u  T a  
neczn eg o  Jo e rg e n  C h ris ten sen .

'  a b r

W o je w ó d z k i 
Z lo t  Ź o ls i le r z y

...odbędzie się w najb liższą  sobo 
tę, 21 bm. w koszarach 11 P u łk u  
W P w  K rośnie O drzańskim  i nad  
jeziorem  w Łochowicach. P a tro n a t 
nad  nim  objął gen. bryg. B olesław  
B aranow ski, dowódca 4 D yw izji 
Z m echanizow anej im. Ja n a  K iliń ­
skiego. W program ie m .in. uroczy 
sty  apel, spotkanie  pokoleń, zwie 
dzanie koszar i m uzeum  Kilińszcza 
ków oraz zaw ody strzeleck ie  o pu 
ch ar p rezyden ta  Zielonej G óry. Po 
obiedzie żołn ierskim  rozpocznie się 
festyn nad jeziorem  w Łochow i­
cach. Przew dziano k o n k u rsy  z na  
grodam i, ognisko, a p rzygryw ać  bę 
dzie garnizonow a o rk iestra .

Zakończenie zlotu około godziny 
17. W razie niepogody im prezy  prze 
niesione zostaną do ha li sportow ej. 
O rganizator, zielonogórski Inspekto  
ra t  Św iatow ego Zw iązku Ż ołnierzy 
Arm ii K ra jow ej zaw iadam ia tych, 
k tórzy  zgłosili uczestnictw o w zlo­
cie, że w yjazd do K rosna (au to k a­
ram i) nastąp i w  sobotę, 21 bm . o 
godz. 7.30 z pa rk in g u  przed Do­
m em  H andlow ym  „R oln ik” p rzy  ul. 
K azim ierza W ielkiego w  Zielonej 
Górze.

(P)

F o t .  A r c h i w u m

DNI ZIELONEJ GÓ RY
®  WiMBP zaprasza dzieci o godz. 11 na zajęcia p lastyczne „Zabyt­

ki Zielonej G óry”.
O  O godz. 13 odbędzie się w R atuszu uroczystość w ręczenia dorocz­

nych Nagród K u ltu ra ln y ch  i N aukow ych M iasta.
O  Dziś sp ek tak l na estradz ie  przed tea trem  — „Faceci i facecje czy­

li uciechy sta ropolsk ie” o godz. 19, a  g rupa  „Raz, Dwa, T rzy” w ystąni 
w  K lubie „A telier” o godz. 21.30.

%  Dzisiejsze sp ek tak le  W inobraniow ego K a rn a w a łu ’ T ea tru  U liczne­
go: na d ep tak u  o godz. 17 dla dzieci „Sm ok Smog” oraz „W kółko M a­
cie ju” zap rezen tu je  T ea tr P racy , a na  skw erze przy  p om niku  „W iniar- 
k i” T e a tr  im . C. K. N orw ida — „M onachom achię”. (ew)

m

w m

M E C Z E  W  K L A S IE  M W  
JU N IO R Ó W

D ziś o d b ę d ą  się  mszczę w  p ił­
k a r s k ie j  k la s ie  m ię d z y w o jew ó d z ­
k ie j  ju n io ró w . Z d ru ż y n  w o je ­
w ó d z tw a  z ie lo n o g ó rsk ieg o  n a  w ła  
s n y m  b o isk u  w y s tą p i L ec h ia  Z ielo  
Ha G ó ra , k tó ra  o godz. 16 p o d e j 
m ie  P o g o ń  Ś w ieb o d z in . Z ry w  Z ie 
lo n a  G ó ra  w y jeżd ża  do R aw icza  
fra m ecz  z R a v ią . W p p zo sta ły ch  
sp o tk a n ia c h  zm ie rzą  się: Z ag łę ­
b ie  L u b in  — C h ro b ry  G łogów , 
S ta l  C h o c ian ó w  — G ó rn ik  Z ło to ­
r y ją ,  K o n fe k s  L eg n ica  — K u źn ia  
J a w o r ,  K a n ia  G o s ty ń  — G ó rn ik  
P o lk o w ice . P a u z u ją  M iedź  L ęg n i 
ca  i D o zam e t N ow a Sól.

K o le jn e  m ecze (6 ru n d a )  odbę  
d ą  się  21 i 22 bm . W n ied z ie lę
0 godz. 11, Z ry w  p o d e jm ie  S ta l, 
d o z a m e t — Z ag łęb ie  (p o czą tek  
m eczu  godz. 13.30), a  o godz. 15 
P o g o ń  sp o tk a  się  z K o n fek sem . 
w  p o zo sta ły ch  m eczach : G ó rn ik  
P- — M iedź, K u ź n ia  — K a n ia , 
G ó rn ik  Z. — L ec h ia , C h ro b ry  — 
& avia .

R O Z G R Y W K I
S Z A C H IST Ó W

21 bm . r e p re z e n ta c ja  ju n io ró w  
w o je w ó d z tw a  z ie lo n o g ó rsk ieg o  w  
szach ach , ro z eg ra  w  P o z n a n iu  
sp o tk a n ie  z d ru ż y n ą  teg o  m ia s ta . 
N a to m ia s t 22 bm . o godz. 10.15 
w  Ja s ie n iu  („ P rz y s ta ń  p rzy  M o­
s ta c h ” ) o d b ęd ą  się  m istrzo-stw a 
w o je w ó d z tw a  w  g rze  b ły sk a w icz ­
n e j.

F E ST Y N
S P O R T O W O -R E K R E A C Y JN Y

W sobo tę , 21 b in . w  Z ie lo n ej 
G órze  ( te re n  p rzy  A m fite a trz e )  
o d b ęd zie  się  fe s ty n  sp o r to w o -re ­
k re a c y jn y . O rg a n iz a to ra m i im p re  
zy są: R a d a  W o jew ó d zk a  „ S ta r t” 
k o m ite t o rg a n iz a c y jn y  D ni Z ie ­
lo n ej G ó ry  i f i rm a  u bezp ieczen io  
w a  „W e sta ” . W  b lo k u  im p rez  
sp o rto w y c h  aż 15 k o n k u re n c ji:  
p o d n o szen ie  c ię ża rk a , r z u ty  n a  
p a lik i, r z u ty  lo tk ą  do celu , w ie ­
lobó j p iłk a rsk i,  w ę d k a rs tw o  rz u ­
to w e  do ta rc z y  i k ó łek , k ręg le , 
s trz a ły  n a  b ra m k ę , ż o n g le rk a  p ił

ką , „ d z ik i k o ń ” d la  dzieci, k o ­
ło szczęścia, m in i-g o lf  i sy m u lta  
n a  szach o w a. B ędą ta k ż e  p rz e jaż  
dżk i m o to c y k lem  żu żlo w y m  (za 
w o dn icy  K S  M o raw sk i), p rz e ­
jażd żk i k o n n e  i sk o k i sp a d o c h ro  
now e. P o c z ą tek  im p re z  g o dzina  
12.

BRYDŻOWE
AKTUALNOŚCI

A  W Z ie lo n e j G órze  w  re jo n o  
w y m  tu rn ie ju  p a r  — W in o b ra ­
n ie  w y s tą p iło  118 b ry d ż y s tó w . W 
k la s y f ik a c j i  k lu b o w e j, p u c h a r  p re  
z y d en ta  m ia s ta  zdo b y li z aw o d n i­
cy  K lu b u  N au czy c ie la  z Z ag an ia . 
N a  k o le jn y c h  m ie jsc a c h : Z a s ta ł  
Z ie lo n a  G óra , N a f ta  Z ie lo n a  Gó 
ra , H a y d u k  Ż a ry , D o zam et N ow a 
Sól. U czestn iczy ło  14 d ru ż y n .

W  tu r n ie ju  p a r ,  p ie rw sze  m ie j 
sce z a ję li ta k ż e  n au czy c ie le  z Ża 
g a n ia  S. Kubies i H . Z a w a d z k i — 
1365 p k t. D alsze  lo k a ty : 2. A. 
Ciesielski — K. Staniów (D oza­
m et) — 1333, 3. Ł . F rą c k o w ia k  — 
S. Iwanicki (N afta ) — 1329, W. 
Kremens — K. S łu g o ck i (Z as ta ł)
— 1289, 5. S. H o ssa  ■— Z. Nahor 
skl (C a rin a  G u b in ) — 1283

Nagrodę „ p o p u la rn ą ” zdoby li 
W. Pastuszo —  K . T iim ie lcw icz

(O SiR  Ś w ieb o d z in ), a  n a jle p szy m  
m ik s te m  o k a za li się Irena i L e ­
s ła w  Hugielowie (K S M o raw sk i).

A  W  so b o tę , 21 bm . o godz.
17 w  S p ó łd z ie lczy m  D om u K u l­
tu r y  „ N o v ita ” p rz y  u l. II A rm ii 
o d b ęd z ie  się  tu r n ie j  p a r  z o k az ji 
D n i Z ie lo n e j G óry .

W SIATKARSKIEJ 
KLASIE MW 

28 bm . z a in a u g u ro w a n e  zo sta ­
n ą  sp o tk a n ia  w  p iłce  s ia tk o w e j 
m ężczy zn  w k la s ie  m ięd zy w o je ­
w ó d zk ie j. W ro z g ry w k a c h  w y s tą  
p i o siem  zespo łów : B u d o w lan i 
G ozdn ica , D o zam et N o w a Sól, C a 
r in a  I i II G u b in . T SW -90 Z ie lo ­
n a  G ó ra , K a n ia  G o s ty ń , P o g o ń  
G ó ra  i C h ro b ry  G łogów .

W  m eczach  I ru n d y  zm ie rzą  
się : K a n ia  — B u d o w la n i, D oza­
m e t — C a r in a  II, C a r in a  I — 
T SW -90  i P o g o ń  — C h ro b ry .

KRYTERIUM ULICZNE 
W  Z ie lo n e j G órze, m ło d z i k a r  

t in g o w cy  A u to m o b ilk lu b u  Z ie lo ­
n o g ó rsk ieg o  ry w a liz o w a li w  k r y ­
te r iu m  u liczn y m . W  k la s ie  Ól 
(s iln ik i S im so n a  o p o jem n o śc i 50 
com) wygrał Grzegorz Protasie- 
wicz, przed Krzysztofem Koniccz 
nym i Dawidem Gieburowskim.

MISTRZOSTWA
„NAFCIARZY”

W Z ie lo n e j G órze  o d b y ły  się  
IV  o g ó ln o p o lsk ie  m is trz o s tw a  w 
te n is ie  z iem n y m  p ra c o w n ik ó w  
P o lsk ieg o  G ó rn ic tw a  N afto w eg o  
i G a zo w n ic tw a . W  g rz e  p o je d y n ­
czej m is trz e m  P o lsk i P G N iG  
zo sta ł Włodzimierz Barański (Z. 
G ó ra ) w y g ry w a ją c  z Wojciechem 
Bojanowskim (K ro sn o ) 6:3, 6:4. 
T rze c ie  m ie jsc e  zd o b y ł Eugeniusz 
Czerepaniak (S an o k ) p o k o n u ją c  
Jacentego Przybylskiego (P iła) 
6:2, 6:0. W g rze  d e b lo w e j zw y ­
cięży li z ie lo n o g ó rzan ie  W . B a ra ń  
sk i i Radzisław Nowak p o k o n u ­
jąc  p a rę  z P iły  — Jan Budnow- 
ski i J . P rz y b y lsk i 7:5, 6:0. T rze  
cie  m ie jsce  zd o b y li Jan Undro 

.(P iła) i Piotr John (Z. G ó ra ) w y ­
g ry w a ją c  z Grzegorzem Sowiń­
skim (W arszaw a) i Stanisławem  
Włodarczykiem (W arszaw a).

W k la s y f ik a c ji  z a k ła d ó w  zw y 
cięży ł Z Z G N iG  Z ie lo n a  G ó ra  
p rz e d  P N iG  P iła , K Z G N iG  K ro ­
sno, SZ G N iG  S an o k , Z G  Z g o rze ­
lec, M O Z G  W arsz a w a , ZG  W ał­
b rz y c h  i P G N iG  W arsz a w a .

M A R E K  S T A N IS Z E W S K I

„ESTRA DA” — H ala Ludow a — 
16.30 K opciuszek (USA b.o.), 13 Po 
low anie na C zerw ony P aźd ziern ik  
(USA 15 1.)

.NEW A” — 17.30, 19.30 R ybka zwa­
n a  W andą (a^g. 15 1.)

„NYSA” — 15.30 — Ł atw y  szm al 
(USA 15 1.), 17.30 R ozdarcie (USA 
15 1.), 19.30 — Dzika nam iętność 
(USA 13 1.)

„W ENUS” — 10.30, 17.30 Zabić księ  
dza (USA 15 1.), 13.30. 15.30. 19.30 
Dom egzorcyzm ów  (USA 18 1.)

woj. zielonogórskie
CYBINKA — „Zw ycięstw o” — 

Pojazd księżycow y (USA 15 1.)
GUBIN — „ Isk ra ” —

K oszm ar z u licy  W iązowej V (USA 
15 1.)

GOZDNICA — ..C eram ik” —
Dzika p laża  (USA 18 1.), A kade­
m ia po licy jna (USA 15 1.), Trzeci* 
narzeczona księcia (czeski b.o.)

IŁOW A — „Sląsls” —
Joy (fr. 18 1.), N ie m a m ocnych 
(pol. bo)

KARGOW A — „Św iatow id” — 
P iram id a  s trach u  (USA 12 1.), P a  
w iększenie (ang. 18 1.)

KOŻUCHÓW -  „U ciecha” —
17, 19 — Kod m ilczenia (USA 15 1.)

KROSNO — „W zgórze” —
17 — P red a to r (USA 15 1.), 19 — 
H eli cam p (USA 18 1.)

LUBSKO — „ P a tr ia ” —
W iru jący  seks (USA 15 1.), G ali­
m atias (pol. 12 1.)

NOWOGRÓD -  „B óbr” —
Zam ieć (kan. 15 1.), J a k  to się ro  
bi w Chicago (USA 18 1.)

SULECHÓW  „O rzeł” —
17 — U znany za n iew innego (USA
15 1.), 19 — Bez litości (USA 18 1.)

SZPROTAW A — „As” —
16 — Ślicznotka z M em phis (USA 
12 1.), 18 — T rzech m ężczyzn i  
dziecko (USA 12 1.), 20 — O dw et 
(USA 15 1.)

ŚW IEBODZIN -  „ P rzy jaźń ” — 
T ańczący z w ilkam i (USA 15 1.)

WOLSZTYN -  „ T a try ” — 
Rozpaczliw ie szukając  Susaa  
(USA 15 1.)

ZBĄSZYN -  „O bra” —
Złota rzeka  (buł. 15 1.)

ZBĄSZYNEK — „M uza” —
M ucha (USA 18 1.), W illow  (USA 
12 1.)

ŻAGAŃ — „M eteor” —
17 — P a jąk i (USA 15 1.), 19 — 
P olow anie  na C zerw ony Paździer­
n ik  (USA 15 1.)

ŻARY — „P ion ier” —
17 M ała Syrenka (USA b.o.). 19 
O rły Tem idy (USA 15 1.)

T E A T R
l u b u s k i  t e a t r  w Zielonej Górze

— 9.30 M ała księżniczka, 19 Faceci 
i facecje, (spektakl przed  tea trem ),
21.30 Zespół Raz, Dwa, T rzy  (k lub
A telier).

FILHARMONIA ZIELONOGÓRSKA 
im. T. Bairda koncert dla m ło
dzieży,

O  G A L E R IE
' .iii  (czyli- 10 17) Malarst­

wo, grafika, collage Heinza N erli- 
cha

BWA (czynne 11—17) — Twórczość 
dzieci n iepełnospraw nych  — praco 
w nia a rt. p las ty k a  H aliny  M aszkie 
wicz

PSP (czynna U —18) — M alarst­
wo Leszka K urka.

Klub MPiK (czynny 9—13) — G ra  
fika Leszka Frey  W itkow skiego

Żarski Dom Kultury w Żarach 
(czynny U —16) — W ystaw a m ala r  
stw a a rty s ty -p las ty k a  z W itebska,
• Kazim ierza Danela

A P T E K I
. 'K  NOCNY HfcŁNlĄ:

Lubsko, ul. K rakow sk ie  P rzedm ie­
ście

Nowa Sól, pl. W yzwolenia 
Świebodzin, osiedle Łużyckie 
W olsztyn, ul, Św ierczew skiego 
Zielona Góra, ul. Pod F ila ram i 
Żagań, ul, Śląska
Znrv ul O sadników  W ciskow ych

*3 - T E L E F O N Y
Pogotow ie Po licy jne 997
S traż  Pożarna  998
Pogotow ie R atunkow e 999
Pogotow ie E nergetyczne 991
Pogotow ie C iepłownicze 993
Pogotow ie W od.-Kan. 994
Pogotow ie Gazow nicze 992
In fo rm ac ja  PK S 223-01
In fo rm ac ja  P K P  38*38
Szpital W ojewódzki cen tr. 42-61 
Bank In form acji G ospodarczej

P rzedsięb io rstw  652-23
B ank Info rm acji U sługow ej 293-43 
„VITA” Dom owe W izyty

L ekarsk ie  59-62 
TON COLOR — n ap raw a

telew izorów  i  video 728-84

ul. W yszyńskiego 
ul. Podgórna
— dw orzec
— bagażówki

52-37
226-67
226-86
228-25
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T I  1  n a s z e j  f i z k i d t u r z e  n a d a l  d o m i n u j ą  t e m a t y  z a s t ę p c z e .  J e d -  
y y  n y m  z  o s t a t n i c h  j e s t  w a l i z k a  s o c j a l d e m o k r a t y  S ł a w o m i r a  

W i a t r a .  P a n  S ł a w o m i r  p o b r a ł  b y ł  w  l u t y m  z  m a g a z y n u  
P o l s k i e g o  K o m i t e t u  O l i m p i j s k i e g o  s k ó r z a n y  n e s e s e r  i  w a l i z k ę .  
D z i e n n i k a r z e  t w i e r d z ą ,  i ż  b y ł  t o  p r e z e n t  o d  p a r t y j n e g o  k o l e g i  
W i a t r a  —  s z e f a  P K O l .  A l e k s a n d r a  K w a ś n i e w s k i e g o .  S o c j a l d e ­
m o k r a c i  d o w o d z ą ,  ż e  m a j ą  k w i t  p o t w i e r d z a j ą c y  w p ł a t ą  n a  k o n ­
t o  P K O l .  C h o ć  n i e  r o z u m i e m  d l a c z e g o  p a n  W i a t r  d o k o n u j e  z a ­
k u p ó w  u  „ o l i m p i j c z y k ó w ” , a  n i e ,  p o w i e d z m y  w  D T  C e n t r u m ,  
p r o b l e m  u w a ż a m  z a  m a r g i n a l n y .  N i e  o n  p r z e c i e ż  s p o w o d o i o a l  
d r a s t y c z n e  c ię c ia  w  b u d ż e c i e  k u l t u r y  f i z y c z n e j .  P e w i e n  „ A r t ” •  
y s t a  z  C i e s z y n a  n a c i ą g n ą ł  p o l s k i e  b a n k i  n a  k w o t ą  d w u k r o t n i e  
p r z e w y ż s z a j ą c ą  w y d a t k i  r o c z n e  p o l s k i e g o  s p o r t u .  A  m y  t u  o  
w a l i z c e  W i a t r a .

F i e n i ę d z y  n a  s p o r t  n i e  m a  i —  j a k  m ó w i  B a l c e r o w i c z  —  b ę ­
d z i e  j e s z c z e  m n i e j .  N a d z i e j a  w  s p o n s o r a c h ,  n a  k t ó r y c h  t r w a  
o s t a t n i o  i s t n e  p o l o w a n i e .  P o w i o d ł o  s i ę  „ w  t y m .  t e m a c i e ”  k o s z y ­
k a r z o m  Z a s t a l u .  D z i ę k i  t e m u  s ą  s z a n s e  n a  k o l e j n e  z a k u p y .  P i e r w  
s z e  o k a z a ł y  s i ę  d o ś ć  n i e f o r t u n n e . . .  W  d o d a t k u  p r z y p l ą t a ł y  s i ę  
k o n t u z j e .  C z e s ł a w  B o r t n o i i ) 3 k i  j e s t  j u ż  p o  o p e r a c j i  k o l a n a  i  c z e ­
k a  g o  p r z y n a j m n i e j  d w u m i e s i ę c z n a  p r z e r w a .  T r u d n o  p o w i e ­
d z i e ć  k t o  g o  z a s t ą p i .  Z  Z a s t a ł e m  t r e n u j e  o d  k i l k u  d n i  k o l e j n y  
R o s j a n i n  — I g o r  P i a t n i c k i ,  z n a n y  z  u b i e g ł o r o c z n y c h  w y s t ę p ó w  
w  G ó r n i k u  W a ł b r z y c h .  B y ł a  s z a n s a  n a  t r a n s f e r  u t a l e n t o w a n e g o  
r o z g r y w a j ą c e g o  z  L i t w y ,  a l e  t r e n e r  Ś l ą s k a  w o l a ł  g o  z a m i a s t  
c z a r n o s k ó r e g o  n a b y t k u  z z a  O c e a n u .  Z a s t a ł  z n ó w  s p o g l ą d a  n a  
W s c h ó d  i  t o  n i e  t y l k o  p o  t o ,  b y  z n a l e ź ć  z b y t  n a  w a g o n y . . .

-4 s p o r t o w e  ś r o d o w i s k o  g r e m i a l n i e  a t a k u j e  p r z y s z ł y  p a r l a ­
m e n t .  J a n  M u l a k ,  K a z i m i e r z  G ó r s k i ,  R y s z a r d  P a r u l s k i ,  a  n a  l u ­
b u s k i m .  p o d w ó r k u  —  L e c h  P i a s e c k i ,  Z b i g n i e w  M o r a w s k i ,  M a ­
r e k  C i e ś l a k ,  Z b i g n i e w  M a j e w s k i . . .  J e ś l i  i m  s i ę  p o w i e d z i e ,  n a  
W i e j s k i e j  n i k t  s i ę  n i e  b ę d z i e  h a n d r y c z y ł  o  j a k i e ś  g r o s i k i  z  b u ­
d ż e tu  n a  k u l t u r ę  f i z y c z n ą .  W  o b e c n y m  p a r l a m e n c i e  o  t ę  s f e r ę  
ż y c i a  n i e  b a r d z o  m a  k t o  s i ę  u p o m n i e ć .

O s t a t n i e  w y d a r z e n i a  n a  p i ł k a r s k i c h  b o i s k a c h  p o t w i e r d z a j ą  
s p r a w d z o n ą  j u ż  t e z ę .  M y  p o t r a f i m y  o  c o ś  w a l c z y ć ,  z  o b r o n ą  z d o  
b y c z y  j e s t  j u ż  z n a c z n i e  g o r z e j .  W  H o l a n d i i  p o i v t ó r z y ł a  s i ę  s y ­
t u a c j a  z  m e c z u  z e  S z w e c j ą .  M y  c i e s z y m y  s i ę  k i l k a  m i n u t  z  g o l a ,  
a  t y m c z a s e m  r y w a l e  a p l i k u j ą  n a m  b r a m k ę .  T o  t a k  j e s t  w  ż y ­
c i u .  L e p s i  b y l i ś m y  w  o b a l a n i u  k o m u n y  n i ż  w  r a d z e n i u  s o b i e  z  
t z w .  s z a r ą  c o d z i e n n o ś c i ą .

M I E C Z Y S Ł A W  W I Ę C K O W I C Z

M

Sokół liderem gr. «h 
Skuteczna końcówka Zagłębia

Drużyny ekstraklasy piłki ręcznej wyznaczyły sobie spotkania w mi­
nioną środę rozgrywając mecze trzeciej kolejki. Badują się gorzowscy 
kibice bowiem ich pupile wygrali w Mielcu ze Stalą, co przy porażce 
Warszawianki w Poznaniu sprawiło, źe Sokół jest nowym liderem gru­
py „Y”. Pierwsze punkty zainkasowało lubińskie Zagłębie pokonując u 
siebie tarnowską Unię.

W trzecim  ko le jn y m  m eczu d ru ­
żyna Sokoła zgłosiła a sp irac je  do
wysokiego m iejsca w grupie. Pięć 
p u nk tów  w trzech  spo tkan iach , w 
tym  dw óch w yjazdow ych  — to 
op tym istyczna zaliczka. Ale n ie  
zapeszajir y...

t*07ii?rn ; |rv  n ie by ł najw yższy, 
ob drużyny  popełn ia ły  widoczne 
b łędy techniczne, jed n ak  w szyst­
k ich  zaw odników  należy  pochw alić 
za w łożoną w mecz am bicję. W ielo 
k ro tn ie  m in im alną  różnicą b ram ek  
w ygryw ali goście, ty leż  razy  bliżej 
zw ycięstw a byli m ielczanie. W 29 
m in. Sokół w y g ry w ał 11:8, jednak  
szarża m iejscowego zespołu pozwo 
lila  zejść na  p rzerw ę  p rzy  rem iso 
w ym  bilansie.

D obrą serię  gospodarze podtrzy  
m ali na  początku d rug iej połowy 
zdobyw ając  jeszcze dw ie b ram ki. 
G orzow ianie w kró tce  w yrów nali i 
rozpoczęła się szczególnie zażarta  
w alka o każd ą  b ram k ę . W 59 m in. 
Sokół w y g ry w ał 21:19, m iejscowa 
d rużyna nie w y korzysta ła  karnego, 
jednak  w  osta tn ich  sekundach 
zm nie jszy ła  rozm iary  porażki.

ZAGŁĘBIE LUBIN ~  
UNIA TARNÓW 

29:23 (11:11) 
ZAGŁĘBIE: Zaprutko, Woż­

niak — Bobrek 1, Baczyński 8, 
Zieliński 0, G linka 6, A brga- 
n ian  4, O rdonow ski 3, C zaja 1, 
Sm urzyński 1, Faustm am i 0, Di 
duszenko 6. W yki.: 6 m in.

UNIA: Chom a, B aran  — W ojs 
4, G rzesik 7, A kulenko  0, Sło­
wik 3. B itner 0. Sosnowski 2, 
O dłjierzychleb 0, Sm osna 2, Gnie 
w ek. K aw a. W yki.: 6 min.

Sędziow ali pp. K lim kow icz i 
M usiał (Opole). W idzów ok. 230.

Obie d rużyny  rozpoczęły mecz 
bardzo  nerw ow o, w szak nie zazna 
ły  w  dotychczasow ych spotkaniach  
sm ak u  zw ycięstw a. Na listę  zdo 
byw ców  b ram ek pierw szy w pisał 
się w  4 m in rzu tem  z ko ła  Je rzy  
Sm urzyński, k tó ry  chw ilę później 
doznał p rzy k re j kontuzji pęknięcia 
łu k u  brw iowego. W pierw szej po­
łow ie  gra_ była w yrów nana. Dość 
w spom nieć, że ty lk o  raz, w 10 min. 
różnicą  dwóch b ram ek  prow adziła 
U nia  (5:3). _W tym  okresie w  bram  
ce znakom icie się sp isyw ał Rom an 
Z ap ru tk o  i jem u przede w szystkim  
gospodarze zaw dzięczają, że dobrze 
g ra jący  ry w a le  n ie  uzyskali w ię­
kszej przew agi.

P odobny przebieg  m ecz m iał w  
d ru g ie j połowie i dopiero w ostat 
n ich  pięciu m inu tach  m iejscowa 
d ru ży n a  zapew niła sobie z trudem  
zapracow ane zw ycięstw o, a to 'dzię 
k i znakom icie wów czas grajacym  
Je rzem u  TViczvń?kier*iu i Jarosła­
w ow i G lince. Oni w zięli na siebie 
c iężar gry. cni byli au toram i decy 
d u jących  b ram ek .

JA CEK  KARDELA

STAŁ M IELEC — 
SOKÓŁ GORZÓW 

20:21 (11:11)
STAL: S trzępka, K ucharsk i — 

M aćkow ski 0, M ózgowski 5, Bie 
lec 2, K ru p a  3, M ucha 2, M iro 
szniczenko 4, Kozioł 0, Jaw o rsk i 
4. W yki.: 6 min.

SOKÓŁ: Kozielski — Gołębio 
wski 0, Czu hak 6. R obak 7, Ka 
niowsŁi 4, G um ińsk i 3, Ziomko 
wski 1, W arzybok 0, R ata jew - 
ski 0. W yki.: 10 min.

Sędziow ali pp. W ilczak i Iw o  
row ski (Katowice). W idzów ok. 
600.

D rużyna Sokoła pokazała b a r­
dziej w y ra fin o w an ą , dojrzalszą  grę, 
olim pijsk i spokój w  decydujących 
m om entach i zasłużenie mecz w y 
gra ła , choć na sukces m usiała  cięż 
ko zapracow ać. Szczególnie podo­
bał się M ariusz C zubak, głów nie w 
p ierw szej połowie.

Pozostałe w ynik i w g ru p ie  „X ” : 
Isk ra  Ilie lce  — G ru n w ald  R uda Sl. 
32:22 (14:11). Pogoń Szczecin — Wy 
brzeże > dańsk 22:26 (!0:9), Pogoń 
Zabrze — Śląsk W rocław  29:27 
(13:12).
W ybrzeże 3 6 84:63
Pogoń Sz. 3 4 72:69
Śląsk 3 4 89:87
G ru n w ald  R. Sl. 3 4 82:80
Z agłębie 3 2 84:81
Tskra . 3 2 77:81
Pogoń Z. 3 2 73:81
Unia 3 0 69:83

Pozostałe w ynik i w  g rup ie  „Y” : 
Fablok C hrzanów  — W isła Płock 
22:24 (10:14), G ru n w ald  Poznań — 
W arszaw ianka 23:21 (11:7), Miedź 
Legnica — H u tn ik  K rak ó w  29:30 
(13:16).
Sokół 3 5 75:73
W isłą 3 4 72:68
G ru n w ald  Poznań 3 4 71:63
W arszaw ianka 3 4 67:67
Stal f 3 2 67:67
H u tn ik  3 2 77:80
F ablok  3 2 69:73
Miedź 3 1 79:81
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Za nam i pierw szy mecz reprezen  
tac ji Polski w zreorganizow anej su 
perlidze  europejsk iej ten isa  stoło­
wego. G enera ln ie  odm łodzona re -

Frezen tacja  (bez A ndrzeja G rubby  
Leszka K ucharskiego) p rzegrała  

w  Hagen z d rużyną Niemiec 3:4 bę 
dąc o k ro k  od sensacyjnego zwycię

T

stw a. Bohater-im i spo tkan ia  byli 
zielonogórzanin L u cjan  Błaszczyk 
o raz P io tr Sk iersk i (G órnik Czer­
w ionka).

Z aw odnik L um elu  w in au g u racy j 
nyrp w ystępie pokonał słynnego 
Joerga Rosskopfa 17:21, 21:19, 21:18, 
po nim  Skierski zwyciężył Petera 
Franza 21:17, 21:11, n astępn ie  Mi­
chał Dziubański (AZS AWF 
Gd a .islO p rzegrał z Torbenem Wo­
sikiem  21:18, 9:21. 15:21, a w grze 
deblow ej Błaszczyk ze Skierskim  
zwyciężyli R osskopfa i Steffrna 
Fetznera 21:16, 16:21, 21:17. To była 
niespodzianka! Niestety, trzy pozo­
s ta łe  single Polacy przegrali.

M iędzynarodow y K om itet O lim ­
p ijsk i p rzyw rócił p ra w a  członków 
Skie trzem  repub likom  bałtyck im  
— L itw ie , Ł o tw ie  i E stonii o tw ie­
ra ją c  drogę do w ystępów  o lim pij­
sk ich  zaw odnikom  tych  k ra jó w  już  
w  przyszłorocznych ig rzyskach w  
A lb ertv ille  i B arcelonie.

E n c y k lo p e d ia  
p i ł k a r s k a  F U JI 
-  w  s p r z e d a ł y

N a półkach księgarsk ich  u k aza­
ła  się w y dana  w  zdum iew ającym  
w ręcz tem pie  prem ierow a p u b lik a ­
c ja  W ydaw nictw a GiA w  K atow i­
cach z cy k lu  „E ncyklopedia p i łk a r ­
ska F U JI” — rocznik 1991. To 
p ierw szy w  h isto rii Polski oficjal­
ny ROCZNIK p iłkarsk i, cenne kom ­
pendium  w iedzy o p iłce  nożnej 1 
zapis fak tów , niezbędne w  śledze­
n iu  zdarzeń  na stadionach k ra jo ­
wych i zagranicznych.

22 au torów , ludzi różnej p ro fe ­
s ji — to jednocześnie znakom itoś­
ci d z ienn ikarstw a sportowego. Szcze­
gółow a sta tystyka , publicystyka, fe 
lieton , szczegółowa re je s trac ja  w y­
darzeń  we w szystkich po lskich  li­
gach, europejsk ich  pucharach , na 
w szystkich kon tynentach , doskona­
łe  technicznie kolorow e zdjęcia  d ru  
żyn naszej ek strak lasy  — to  ty lko  
n iek tó re  pozycje. W ydaw nictw o za 
pow iada ukazan ie  się  II  tom u i to 
ju ż  w krótce, zresztą  na  a tra k cy j­
nych w aru n k ach : z dostaw ą do do­
m u. Szczegóły w  I  tom ie. (RS)

W y r o k  w  s p r a w i e  
D ie g o  M a r a d o n y

Diego Maradona został skazany 
przez sąd w N eapolu  n a  14 m ie­
sięcy w ięzienia z zaw ieszeniem , za 
posiadanie  kokainy. M aradona n ie 
był obecny na procesie, w jego 
im ieniu w ystępow ał adw okat. Stid 
ponad to  nałożył na  A rgentyńczyka 
grzyw nę m iliona lirów  (3175 do la­
rów) oraz orzekł, iż kara z zaw ie­
szeniem  została nałożona dlatego, 
że nie ma obecnie warunków, by 
Maradona mógł stawić się we Wło­
szech do odbycia kary.

R. Kółko 
73,52 m
w o s z c z e p ie

i t g l g fi R ' «

D I U b U M
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za liczk a  GKS
n S h .R o j i t e c  n a t le ń  m istrza P

Po kilka wtorkowych potyczkach piłkarskich I rundy europejskich 
pucharów, w tym remisowym spotkaniu Hamburger SV — Górnik Za­
brze w Pucharze UEFA, wczoraj rozegrano większość meczów tego po­
pularnego cyklu. W Pucharze Zdobywców Pucharów spore szanse 
awansu do następnej rundy ma GKS Katowice, natomiast w minorowych 
nastrojach powrócili z Danii piłkarze Zagłębia Lubin. Odrobienia strat 
w rewanżowym meczu PEMK z Broendby wydaje się być mało realne.

GK S K atow ice pokonał n a  w łas 
nym  boisku szkocki zespół Motfcer 
w ell 2:0 (1:0). B ram ki: R om an Szew 
czyk (42 m in.), Dariusz Wolny (80 
min.).

GKS KATOWICE: Jojko — Szy- 
mińsŁi (od 46 m in. P. Świerczew­
ski), Szewczyk, Maciejewski — Stro 
jek, Grzesiak, Wolowicz, Łesiak — 
Walczak (od 74 m in . Wolny), Gu- 
rnlli, Rzeżniczek.

P ierw sza  połow a m eczu rozpoczę 
ła  się od a ta k u  d ru ży n y  GK S-u. 
A taki b y ły  tak ie  jak ie  znam y w 
w ykonan iu  katow iczan  z ligi — szyb 
kie, dosyć prose i... m ało skutecz 
ne. R ozpędu w ystarczy ło  gospoda 
rzom  do 25 m inuty . P rzez  ten  czas 
dom inow ali n ą  boisku, p o tem  g ra  się 
w y rów nała  i k ilk a  razy  Szkotom  
udało  'się p rzejść  g łów nie za sp ra ­
w ą C oopera i Mc L oada pod bram  
kę Jo jk i.

W 42 m in. po sp ry tn y m  rozegra 
n iu  rz u tu  w olnego Koman Szewczyk 
silnym , precyzy jnym  strzałem  zu­
pełn ie  zaskoczył św ie tn ie  do te j po 
ry  broniącego Thom sona.

William Thomson był bo h a te ­
rem  tego spo tkan ia  bow iem  poraź 
ka 0:2 jes t najn iższą ceną jak ą  go 
ście m ogli w czoraj zapłacić.

N ie udała  się w y p raw a  m istrza 
Polski, Z agłębia Lubin  d o ‘ K open­
hagi. Podopieczni Mariana Putyry 
ulegli B roendby  0:3 (0:0). B ram ki 
zdobyli: Kim Christoffe (53 m in u ­
ta  — rz u t ka rn y ), Ronnie Ekelund 
(38) i Uche Okechukwu (61).

Sk ład  Zagłębia: K oszarski — Pie 
trzykow sk i, Czachow ski, W ójcik — 
M achaj, P rokop  (od 86 m in. Olbiń 
ski), Pisz, Szewczyk, G roch (cd 
79 m in. S tachursk i) — Gicełow, Śli 
w ow ski.

D ebiu tancka trem a  w y raźn ie  zja 
d ła p iłk a rzy  Z agłębia. W pierw szej 
połow ie łu b in ian ie  s ta ra li się naw ią  
zać w y ró w n an ą  w a lk ę  z gospodarza 
m i i sz tuka  ta  się udała , gdyż na 
tab licy  w idn iał w y n ik  bezbram ko- 
w y. Szczególna w  t y m . zasługa blo 
ku  defensyw nego, kierow anego 
przez b ram k arza  K rzysztofa  Ko- 
szarskiego. K ilk ak ro tn ie  goście pró 
bow ali k o n tr, a celow ał w  ty m  
A leksander Gicełow.

D ruga odsłona, to zdecydow ane 
a tak i p rofesjonalis tów  z B roendby 
(pierw szy zaw odow y k lu b  w Da­
nii). Losy m eczu rozstrzygnęły  się 
pom iędzy 52 a 61 m inutą . W 52 
m in. K oszarski sfau lów ał Jo h n a  
Jensena, a pew nym  egzekutorem  
jed en astk i by ł C hristoffe. Pięć m i 
n u t później by ło  ju ż  2:0. po ude­
rzeniu  Ekelumda, a  w yn ik  sp o tk a ­
nia u s ta lił  29-letni N igery jczyk  
O kechukw u.

G ospodarze m ieli jeszcze k ilk a  do 
godnych sy tuacji, a le  na  p o ste ru n ­
ku był K oszarski. B ram k arz  lub i 
n ian , uchron ił sw ój zespół przed  
wyższą p o rażką  m .in. b roniąc  no 
gą strza ł H cn rik a  Jensena.

Duńczycy, tren o w an i przez znane 
Po in te rn ac jo n ała  M ortena O lsena 
(ponad 100 ■ m eczów w  rep r. Danii)

im ponow ali p rzygotow aniem  kon­
dycy jn y m  i walecznością. P rostopa 
a ty m i podaniam i s tw arza li w ieia 
zam ieszania pod b ram k ą  gości. Trzy 
b ram kow ą zaliczkę p rzed  rew an ­
żem, k tó ry  odbędzie się za dw a '.y 
godnie w  L ubinie , zdecydow anie ia 
w o ry zu je  B roendby.

A oto w yn ik i n iek tó ry ch  p o z e ra  
łych sp o tk ań  pucharow ycn:

PU CHAR EUROPY: FC K aiseri- 
lau te rn  — E ty r  W eliko Tyriiew o 
2:0 (1:0), C rvena Zvezda Belgrad 
— P ortadow n 4:0 (2:0), B estiias- 
S tam buł — PSV  Ę ińdhoven f-ł 
(0:1), H am ru n  S p a rtan s  La Vaiet 
la — B enfica L izbona 0:6 (0:4). 
U n iv ersita tea  C raiova — Apoliou 

L im asol 2:0 (1:0), S p a rta  P ra g a  — 
Glasgow R angers 1:0 (1:0).

PZt*: Sw ansea C ity  — AS Mona 
co 1:2 (0:2), FC G ienavon — Hves 
T am perć  3:2 (1:1), H a jd u k  Split — 
T o tten h am  H o tsp u r 1:0 (0:0), V alur 
lie y k jav ik  — FC Sion 0:1 (0:0), FC 
Bacau — W erder B rem a 0:6 (0:3), 
A th inaikos A teny  — M anchester 
U niled  0:0, P a rtiz an  T iran a  — Feye 
noord R o tte rd am  0:0, Lew ski So­
fia — ie re n c v a ro s  B udapeszt 2:3 
(1:1), S tah l E e isen h u etten stad t — 
G ala tasaray  S tam b u ł 1:2 (1:1), CSKA 
M oskwa — AS R om a 1:2 (0:0).

PUCHAR UEFA: F am ag u sta  Lar 
naca — S teaua  B u k areszt 1:2 (0:1)» 
G hen t — L ausanne  0:1 (0:1), Neu- 
ch atel X am ax  — F lo rian a  la  V s- 
le tta  2:0 (1:0), S lav ia  Sofia — Osa 
suna P am p elu n a  1:0 (0:0), V laznia 
Skodra  — AEK A teny  0:1 (0:1). 
C ork C ity — B ayern  M onachium  
1:1 (1:1), Vaci Izzo — D ynam o Mo 
skw a 1:0 (0:0), B angor-S igm a Oło­
m uniec 0:3 (0:1), M ikkeli (F in lan ­
dia) — S p a rtak  M oskwa 0:2 (0:1). 
SIovan B ra ty s ław a  — R eal M adryt 
1:2 (0:1).
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Już mrożą s z a m p a n
N ajbliższa niedziela na  żużlowych torach zapowiada się szczególnie 

a trak cy jn ie . Ostatnia ru n d a  spo tkań , wyłoni drużynowego mistrza Pol­
ski. W zw iązku  * pow iększeniem  I  ligi w  sezonie 1992 do dziesięciu dru 
żyn, 14 ru n d a  w y jaśn i także spraw ę obsady 7 i 8 miejsca w ekstrakla­
sie. O sta tn ie  m iejsce „ la k łe p a li”  j u i  sobie zaw odnicy ROW -u Rybnik, 
któ rzy  « 1 IS p aźd ziern ika  b r. ryw alizow ać będą w  barażach z czwartą 
d ru ży n ą  n  Ugi, a  sespół, k tó ry  zajm ie siódm e m iejsce w  I lidze, spot­
ka się x trzecią  d ru ży n ą  z drugollgow ego fro n tu . Gospodarzami pierw­
szych sp o tk ań  będą  drugoligow cy. A w ans do e k strak lasy  uzyskają zw y 
ciężcy oba  dw um eczów .

W K rzyw ym  Rogu na  Ukrainie 
odbył się  m iędzynarodow y w ielo- 
mecz lekkoatle tyczny  z udziałem  
rep rezen tac ji C zecho-Słow acji, U krai 
ny  i Polski. W ysoką form ą błysnął 
zaw odnik lubińskiego Zagłębia Raj­
mund Kółko, który, w konkursie  
rzutu  oszczepem  zają ł 1 m iejsce  z 
w artościow ym  w ynikiem  73,52 m  
uznanym  za najlepsze  osiągnięcia 
rep rezen tan tó w  Polski w tym  m i­
tyngu. To dobry prognostyk  przed 
zbliżającym i się m istrzostw am i E u­
ropy m łodzieżowców i w persp ek ­
ty w ie  — ig rzyskam i o lim pijsk im i 
(lubiński oszczepnik zn a jd u je  się  w 
kręgu zain teresow ań trenerów  k a ­
dry  narodow ej). W arto przypom ­
nieć, że R ajm und K ółko leg itym u­
je  się  najlepszym  tegorocznym  wy 
nikiem  w k ra ju  — 75,84 m. K lu ­
bowym  trenerem  tego zawodnika 
je s t Robert Pierzchała. (J. K.)

T R A F I Ł E Ś ?
P P  T o ta lizato r Sportow y zaw iada 

m ia, że w  zak ładach  p iłk a rsk ich  na 
dzień 14—15.09.1991 r. wg w stępnych 
danych  stw ierdzono:

Liga polska — kwota na wygra­
ne 5C9.626.950 zł.

5 rozw . z 12 tra fien iam i — w ygra  
ne  po ok. 33.000 000 zł; 146 rozw. z 
11 tra f .  — w ygr. po ok. 1.100.000 zł; 
1.734 rozw . z 10 t ra f . — w ygr. po ok.
97.000 zł.

Liga angielska — kwota na wygra 
ne 73l.891.7fi0 zł.

8 rozw. z 13 tra f . — w ygr. po ok. 
22.000.000 zł; 179 rozw. z 12 tra f . — 
w ygr. po ok. 1.000.000 zł; 2.397 rozw. 
z 11 t r a f  — w ygr. po ok. 76.000 zł; 
17.850 rozw . z 10 t ra f . — w ygr. po 
ok. 10.000 zł.

P P  T o ta lizato r Sportow y zaw iada 
m ia, że w  zak ładach  na dzień 
14.09.1991 r. wg w stępnych  danych 
stw ierdzono:

Speedw&y-Toto — kwota na wy- 
grine 35.222.500 zł.

9 rozw. z 8 tra fien iam i — w ygr. 
po ok. 1.500.000 zł: 79 rozw. z 7 tra f.

w ygr. po ok. 130.000 zł; 389 rozw. 
z fi t ra f .  — w ygr. po ok. 27.000 zł.

Duży Lotek — losowanie 1 — kwo 
ta na wygrane 1.501 .S80.2S0 zł.

2 rozw. z 6 tra f . — w ygr, po 
112.603.500 zł olus dw ie w ygr. srce- 
c h ln e  po 250.000.000 zł; 177 rozw. z 
5 tra f . — w ygr. po ok. 1.600.000 zł; 
9.690 rozw. z 4 tra f . — w ygr. po ok.
38.000 zł; 166.000 rózw. z 3 tra f . — 
w ygr. po ok. 3.600 żł.

Duży Lotek — losowanie 2 — kwo 
ta ua wygrane 1.501.380.250’zł.

1 rozw. z 6 t ra f . — w ygr. po
225.207.000 zł; 270 rozw. z 5 t r a f  — 
w ygr. po ok. 1.100.000 zł; 14.133 
rozw. z 4 t ra f . — w ygr. po ok.
26.000 zł; 243.536 rozw. z 3 t ra f . — 
w ygr. po ok. 2.450 zł.

FXPRESS LOTEK 
12, 21, 23, 25, 40 
SUPER LOTEK 

*, 10,18, 21, 25,45, 46

W ostatniej rundzie spotkań ekst­
raklasy sezonu 1991, lider K.S. Mo­
rawski Zielona Góra podejmie out­
sidera, ROW R ybnik . A oto sk ład y  
drużyn . ROW: 1. Mirosław Korbel, 
2.’ Dariusz Fliegert, 3. Adam Pawli- 
czek, 4. Eugeniusz Tudzież, 5. Anto­
ni Skupień, 6. Krzysztof Fliegert. W 
rezerw ie  będą dwaj ru ty n ia rze  Bro­
nisław Klimowicz i Henryk Bem. 
W ekipie gospodarzy w ystąpią: 
9. Lars Gunnestad (Norw egia), . 10. 
Andrzej Zarzecki, 11. Andrzej Husz

cza, 12. Sławomir Dudek, 13. Jim­
my Nilsen (Szwecja), 14. rekonw ale  
scen t Artur Pawlak. Do dw óch po­
zostałych m iejsc kan d y d u ją : Jaro­
sław Szymkowiak, Zbigniew Błażej 
czak, Marek Molka, Jan Połubiński 
i Tomasz Kruk.

Zielonogórzanie, k tó ry m  do żdoby 
cia ty tu łu  m istrzow skiego b ra k u je  
jednego p u n k tu , zm obilizow ali n a j­
siln iejszy  sk ład . Czy będą fetow ać 
czw arty  ty tu ł DMP? W pierw szej 
rundzie, w R ybn iku  ROW uległ K.S.

M oraw ski 33:57. N iedzielny mecz, 
podobnie jsk  pozostałe sp o tkan ia  w 
I i I I  lidze rozpocznie się  o godz. 
14.30 (term in  rezerw ow y 23 bm.)

W Bydgoszczy, Polonia podejm ia 
S ta l Gorzów. Obie d ru ży n y  m ają F° 
14 p u n k tó w  i zw ycięzca tego m eczu 
(przy ew en tu a ln y m  „potkn ięciu” 
A patora) zajm ie  trzecie  m iejsce w 
rozgryw kach . G orzow ianie aw izu ją  
n astęp u jący  sk ład : 1. Antal Kocso 
(W ęgry), 2. Jarosław Gała, 3. Olli 
Tyrvainen (Finlandia), 4. Piotr Pa­
luch, 5. Piotr Świst, 6. Jarosław Łu 
kasze wski. W rezerw ie: Marek Huć­
ko, Ryszard Franczyszyn i Robert 
Flis. G ospodarze w „żelaznym ” skła 
dzie: Tomasz i Jacek Gollobowię. 
Jacek Woźniak, Tomasz Kornacki. 
Waldemar Cieślewicz, Zdzisław Ru* 
tecki. W rezerw ie  d w ó jk a  Szwedów: 
w icem istrz  św ia ta  Tony Rickardssoa 
i Peter Karlsson. W pierw sze j ru n ­
dzie S ta ł w y g ra ła  z Polonią 53:36.

W pozostałych spo tkan iach , bronią 
ca się p rzed  barażam i U nia T arnów  
podejm ie w icelidera  M otor L ublin  
(43:47), a  A pato r T oruń  gościć bę­
dzie Umię Leszno (43:47).

M A REK STANISZEW SKI

T v
.1. .w m

| r  r  fM a n k
W najbliższą niedzielę zakończą się rozgrywki I  1 I I  lipi żużlowej. 

Dla sympatyków specdway’a typujących w totalizatorze będzie to osttt 
ma szansa odegrania się. Dziś naszym ekspeitem jest diugoletni dzia­
łacz, przewodniczący Okręgowej Komisji Żużlowej w Zielonej Górze — 
p. Stefan Mańka.

Poz. 1. Unla-Rolnicki Tarnów — 
Motor Lublin. W ygrają  goście róż­
nicą 1—10 pkt.

Poz. 2. KS Morawski Zielona Gó­
ra — ROW Rybnik. Zielonogórzanie 
zwyciężą 11—20 pkt.

Poz. 3. Apator Toruń — Unia Le 
szno. G ospodarze w y g ra ją  1—10 
pk t.

Poz. 4. Polonia Bydgoszcz — Stal 
Gorzów. Zw ycięstw o Polonii 1—10 
pkt.

Poz. 5. GKM  G rudziądz — S parta- 
A spro W rocław . Goście w y g ra ją  ró 
żnicą 1-—10 pkt.

Poz. 6. Śląsk Św iętochłow ice — 
O stroyia. W ygrana Ś ląska 1—10 
pkt.

Poz. 7. K olejarz  — R em ak Opole 
— W łókniarz  C zęstochowa. Goście 
w y g ra ją  1—10 p k t.

Poz. 8. K K Ż K rosno — W ybrzeże 
G dańsk, żużlow cy W ybrzeża w y g ra 
ją 1—10 p k t. ■

Poz. 9. Stal — W esta Rzeszów — 
S ta rt Gniezno. G ospodarze pokona­
ją  S ta r t  różnicą 11—20 pk t.

fi A. Zarzeck i dragi w
Wczoraj odbyły się decydujące turnieje o żużlowy „Srebruj” 1 Brą­

zowy” Kask. Bardzo dobrze w „Srebrnym Kasku” sprezentowali się 
zawodnicy lubuscy, Andrzej Zarzecki (Morawski) zajął drugie miejsce 
w ogólnej klasyfikacji, czwarty był Paluch, a piąty Hućko W Brą­
zowym Kasku” szósty był Robert Flis (Stal). W Lublinie w meczu 'Pol- 
ska — Australia, wygrali goście.

W drugim test-meczu Polska prze 
grała z Australią 50:58. Punkty dla 
naszych barw zdobyli: D ariusz 
Siedź 10. Marek K ępa 9, S ław om ir 
Drabik 8, M irosław  K ow alik  7, Ja­
cek K rzyżaniak  i Ja ro sław  O lszew ­
sk i po 5, Je rzy  M ordel 3 i P io tr 
Św ist 2, A oto dorobflc otw>ktov; v 
Australijczyków: L elgh A dam s 18, 
C raig  Boyce 15, Troy B u tle r 10, 
S hane Bowes 7, Rod C oiquhoun 5, 
Stephen Dayies 3 i Stcve Rcgeling 0

■ Najlepszy czas uzyskał w 4 wyś­
cigu M Kępa 70,87 sek. Sędziował 
R om an C heładze (Toruń), widzów 4 
tysiące.

W drugim spotkaniu reprezenta­
cji Polski i Australii, które odby­
ło się w Lublinie goście zanoto­
wali kolejne zwycięstwo. Startowa 
li znów bez Todd>' WlRshire. któ­
ry oglądał zhwód? i  trybun. Klasą 
dla siebie byt Łeigh A dam s (star­
tuje w Motorze), a sekundował mu 
Craig Boyce, ieżdżąey w lidze bry­
tyjskiej w Oxford . W Dolskiej eki­
pie mógł się podobać jedynie lubli­
nianin D ariusz Sledż. Pozostali wy 
raźnie zawiedli a była szansa na. 
zwycięstwo. Po 13 wyścigach Polska 
prowaddła 40:38. Trzy następne 
wyścigi wygrane przez Australij­
czyków 8:1 i 4.2 (dwukrotnie), roz­
wiały wątpliwości na korzyść pod­
opiecznych N eila  S treet* . Dziś os­

ta tn i m ecz Polska — A u stra lia  w 
Tarnow ie.

©  W Opolu w II finałow ym  tu r ­
n ieju  „Srebrnego K asku” zw yciężył 
Piotr Paluch (Stał Gorzów) — 13 
nkt. Na ko lejnych m iejscach: 2. Ja­
cek Rempała (Unia T arnów ), 3. Ma­
rek Hućko (Stal G.), 4. Robert Sa­
wina (A pator T oruń) — po 12, 5. 
Andrzej Zarzecki (M orawski Z. Gó­
ra) — 11, 6. Piotr Leśnlowski, 7. Ro 
bert Kużdżał (obaj Unia T.), i 8. 
Zbigniew Lech (S^arta-A snro  W ro- 
’ław) — po 9. 9. Krzysztof Fliegert 
iROW R ybnik), 10. Janusz Slączka 
''Stal Rzeszów) i 11. Tom asz Pawelec 
(M otor Lublin) — po 6, 12. S ław o­
mir Chat (K olejsrz  Opole) — 5. 13. 
P io tr Zięba (Unia T.) — 4, 14. Ro­
bert rtonin (Polonia Bydgoszcz) 13 
wio tr  G ancarz (Stal Rz.) — po 2, 16. 
Marie.i Głód (Polonia) — 1.

NCD uzyskał w  3 wvśeigu .T. Rem 
■'sła  ̂ — 62.1 sek Sędziow ał R im an  
Siw iak (Gorzów), W idzów ok. 1,5 tys.

T u rn ie j stał na bardzo dobrym  po 
’ !omie, a ryw alizac ja  o oierw sze 
Tue.teop rozei?r?>a si" nom i^dzy Rem 
la łą .  Z arzeckim  i Saw ina. Ostatecz 
nie cenne tro feu m  zdobvł żużlowiec 
rTnii T arnów  a Zarzecki w  dodatkp  
wym  pojedynku , pokonał „rzu tem  
na ta.łm ę” S^w inę i zajął d rug ie  
'm*pisce.'

Ostateczna klasyfikacja ' „Srebrne 
go Kasku”: 1. Reimiała 25, 2. Zarzec

ki 24, 3. Saw ina 24, 4. P a luch  22, 5. 
Hućko 21, 6. Leśnlow ski, 7. Lech — 
po 13, 8. K użdżał, 9. Slączka — P° 
16, 10. F liegert i Z ięba po 10.

©  W G nieźnie w II finałow ym  
tu rn ie ju  „Brązowego K asku” w ygrał 
Adam  Łabędzki (Unia Leszno) — 12- 
Na ko lejnych m iejscach uplasow aii 
się: 2. Tom asz K ornack i (Polonia) — 
10, 3. W aldem ar Szuba (Sparta), 4. 
G rzegorz R em pała (Unia T.) —
9, 5. K rzysztof Z ieliński (Sparta). 
M arek D era (W ybrzeże G dańsk), 7. 
M arek Now ak (S ta rt Gniezno) — v »  
7 8. R obert Flis (Stal G.) — 6, 9. Mi 
rosław  C ierniak  (Unia T.), 10. To­
masz K ru k  (M orawski), 11. Sław o­
m ir  R ypień (Unia L.) — po 5, 12. 
M ariusz S taszew ski (Stal G.) — 4, 
13. Tomasz Z ieliński, 14. T o m i’ * 
Sw iątkiew icz (obaj Apator) — 2 1^- 
Zenon Z akrzew ski (Sparta) i 16. R 3'  
be rt B irsk i, (Motor) — po 1.

NCD u zyskał w 7 w yścigu A. Ła 
będzki — 66,32 sek. W idzów ok 1 
tys. Sędziow ał Józef P iek arsk i (To­
ruń).

Po 16 w yścigach sędzia przerwa* 
zaw ody. W ystępujący jako rezerw* 
to ru  Z cnoa C hm ielew ski (Start), ud? 
rzy ł z im petem  w  siatkę, prz?vw'-ł 
ją i w padł na w idow nię. Zuż!owiec 
odniósł obrażenia w ew nętrzne  i pr?-0 
byw a w szpitalu .

K lasy fikac ja  „Brązowego K asku’*1 
1. Łabędzki 23, 2. Szuba 22. 3. K‘' r '  
nacki. 4. G. R em pała — po 20, 5. 
R ypień  17, 6. F lis 15, 7. D era 14, s- 
C ierniak  12, 9. K. Z ieliński i Kru& 
— po 11.
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